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M. Łempickh

Rzeczpospolita Polska

, a Republika Litewska.

II.

(Wrog’a stanowisko Lietuwy do Pol
ski Jest nonsensem politycznym. —

Rozwój historyczny stosunku pol
sko-litewskiego. — Pochodzenie Lit
winów. — Powstanie W. Księstwa
Ltewskiego. — Po!’tyka ostatnich

Piastów).
Republika Litewska (,,Lietuw"a11),

od chwili swego powstania, zajmu
je dotychczas nieprzyjacielskie
względem Polski stanowisko. Nie
nawiść do Polski jest kierowniczą
doktryna polityki, wewnętrznej i za
granicznej, Lietuwy I pcha ia w ob-
jęc "a odwiecznych wrogów: Moskwy
obecnie bolszewickiej, a stale zabor
czej i Prus, zawsze krzyżackich. Bo
jówki ,,Lietuwisów" mordują Pola
ków w Kownie podczas procesji ko
ścielnej ; rząd Lietuwy zawiera z

Moskwą traktat, skierowany wyraź
nie przeciw Polsce. Serca dzisiej
szych Litwinów ,,Lietuwisów11)
przepojone są goryczą i żalami do
Polaków; ich myśl polityczna, za
mroczona nienawiścią, błąka się po
manowcach; zapomniane są i zlek
ceważone realne fakty i wyraźne
wskazania historji; sojusz z Polską
uratował naród litewski od zagłady,
czy to ze strony Prus, czy też ze

strony Moskwy; dziś naród ten do
browolnie oddaję się w ręce swych
dawnych wrogów, wpada w zasta
wione przez nich sidła, a odwraca
się od swego naturalnego sprzymie
rzeńca. Aby zrozumieć, jak pozba
wionym wszelkich racjonalnych
podstaw jest obecny wrogi stosu
nek Republiki Litewskiej do Polski
i jak szkodliwe może pociągnąć za

sobą dla obu stron następstwa —

należy tylko zajrzeć do dziejów
przeszłości i z nich wyciągnąć logi
czne wnioski na przyszłość.

W 4fW

Przechodząc teraz do skreślenia
historycznego rozwoju stosunku
polsko-litewskiego, zatrzymamy się
najprzód na kwestji pochodzenia
Litwinów, jeszcze całkowicie nie wy
jaśnionej.

Era historyczna zastaję szczep li
tewski. osiadły szerokim pasem na

wybrzeżu Bałtyku, od ujścia Wisły
do Dźwiny. Należą Litwini do indo-
europejskiej grupy narodów, o czem

. świadczy ich język, najwięcej zbli-
e żony, ze wszystk’ch europejskich ję

zyków, do snnskrytu (indyjskiego);
nie są jednak ani finnami, ani ger
manami, ani słowianami. Pewne
przedhistoryczne zabytki (stare ka
mienne cmentarzyska) pozwalają
przypuszczać, że sę raczej plemie
niem Celtyckiem i przybyli nad Bał
tyk z Zachodu, podczas przedhisto
rycznej wędrówki Celtów na Wschód
Można tu zauważyć, że nazwa pół
wyspu ,.Hel11 jest prawdopodobnie
pochodzenia celtyckiego i oznacza w

języku celtyckim ,,sól11. Dopiero pó
źniej, kronikarze polscy (np. Dłu
gosz), chcąc nadać więcej splendoru
Litwinom, tworzyli dla nich legen
darną genealogję, wyprowadzając
ich od starożytnych Rzymian a na
zwę ,,Lituania11 (Litwa) od wyrazu
,,Italia11. Na wybrzeżu Bałtyku, Lit
w’ini zastali dawniejszych tu miesz
kańców — Finnów i stopniowo wy-
cieśniali ich na północ (dzisiejsza E-

stonja) i oczyw’iście mieszali, się z

nimi; takim mieszanem plem’eniem
fińsko-litewskiem są dzisiejsi Łoty
sze, którzy stanowili awangardę li
tewską w pochodzie na północo
wschód. Ulegali, też Litwini w cią
gu wieków częstym najazdom z pół
nocy Gotów a następnie Normanów;
najeźdcy zostawili trwałe ślady we

ki’wi i życiu Litwinów i niewątpli
wie przy.czynili sę do, państwowego

zorganizowania koczujących w la
sach plemion litewskich; wyraz li
tewski ,,kunigas11 — książę (,,kniaź11)
jest pochodzenia normańskiego.

Na widownię historyczną wystę
pują Litwin! w XIII w’eku; Są po
dzieleni na kilka plemion: Prusowie
— na zachodzie, dalej na wschód:
Źmujdź, Semgałowie, Litwa (wła
ściwa), Łotwa, najdalej na południe
— Jadźwingowie. Współcześni kro
nikarze, polscy i niemieccy, świad
czą jednogłośnie o wojowniczości i
dzikości ludów litewskich. Swemi
krwawemi najazdami dają się oni
silnie we znaki sąsiadom; według
notat kronikarskich, przy czterech
tylko wyprawach na ziemie polskie
w końcu 13-go i początku 14-go wie
ku, Litwini uprowadzili olbrzymią
na owe czasy liczbę, około 90 tysię
cy jeńców; ta były początki (przy

Rząd polski stosuje się do rad

Kemmerera.
Warszawa, 28. 10. (Pat.) Dnia 26

bm. odbyło się posiedzenie komisji
powołanej do przestudiowania i wy
konania zaleceń misji prof. Kem
merera. Stwierdzono, że na zasa
dzie tych zaleceń dokonana została
zmiana statutu Banku Polskiego i
wydane zostało rozporządzenie o

wycofaniu z obiegu biletów zdaw
kowych. Na odbytem posiedzeniu
przestudjowano w ogólnym zary
sach sprawę stabilizacji złotego
oraz zalecania odnoszące się do ban
ków prywatnych i państwowych.
Memorjął misji prof. Kemmerera

zostanie w całości wydrukowany i
oddany do użytku publicznego w

ciągu kilku tygodni.
Warszawa, 28. 10. (Pat). Minister

skarbu odbył konferencję z profeso
rem Krzyżanowskim i wiceprezesem
Banku Polskiego p. Młynarskim.
Postanowiono, że zwołać się mająca
rada finansowa zajmie się rów
nież zbadaniem i przestrzeganiem
rad prof. Kemmerera. Stwierdzono,
że skutkiem zleceń Kemmerera do
konano zmian statutu Banku Pol
skiego i wydano rozporządzenie o

wycofaniu bilonu zdawkowego.

Kroi się na organizację wielkiego stronnictwa

zachowawczego,
,,Słowo" wileńsMe zaprzecza tym w iadomościom.

Redaktor Wileńskiego ,,Słowa11, je
dyny dziennikarz, zaproszony do u-

czestnictwa w zjeździe nieświeskim,
oświadczył korespondentowi ,,Kurje-
ra Porannego11, ż’e nieprawdziwe są
wiadomości o wielkim zjeździe zie
mian i polityków konserwatystów, z

okazji udekorowania trumny ś. p .

Stanisława Radziwiłła. Dnia 28 bmj
odbyło się tylko posiedzenie koła po-’

wiatowego organizacji zachowawczej
pracy państwowej Zapytany o wra
żenie, jakie wywrze zjazd w obozie
Ch. N na ziemiach wschodnich,’ od
powiedział Mackiewicz, ze obozu ta
kiego niema na kresach. Natomiast
stronnictwo nadmienione wywiera
jedynie wpływ na centralę kresową
związku ziemian w Warszawie.

Socjaliści niezadowolenie ze zjazd u w Hieświełu.

Warszawa, 28. 10 (Tel. wł.) Poseł
Niedziałkowski ostro atakuje w dzi
siejszym ,,Robotniku" zjazd w Nie
świeżu. Polityka okrążenia, przynio
sła na razie owoce. Jednakże w dro
dze wybranej ku złamaniu partji koł
tunów i reakcji umysłowej, zadziwia

brak przewidywań na przyszłość.
Nieśwież - to nie obiad familijny —

to demonstracja przeciw demokracji
i reformie rolnej, to zachęta dla wro
ga Polski — bloku mniejszości naro
dowej.

Niemcy nie chcą zaprzestać wojny
celnej z Polską.

Berlin, 28. 10. (PAT) Telegraphen
Union zaprzecza pogłoskom, jako’by
rząd niemiecki, jeszcze przed ukoń
czeniem rokowań handlowych z Pol
ską, zamierzał znieść dotychczasowe
wygórowane cła na przywóz ziemnia
ków i przetworów ziemniaczanych.

Telegraphen Union zaznacza, iż. we
dług stanowiska miarodajnych kół,
dotychczasowy przebieg rokowań
handlowych nie daje podstaw do zno
szenia jakichkolwiek ceł łub czynie
nia ulg celnych w stosunku do Pol
ski.

musowego) osadnictwa polskiego na

L’twie; tych osadników-jeńców pol
skich było tak dużo, że już za cza
sów Gedymina (początek 14-go wie
ku), mieli oni na Litwie własne ko
ścioły katolickie i własny kler. W
krwawych walkach ginęły słabsze
plemiona Litewskie, np. Jadźwingo
wie i mieszały się z miejscową lud
nością; dzisiejsi Karpiow’e nadna-
rewscy są prawdopodobnie m’ęsza-
niną Jadźwingów i LechUów.

Od początku 13-go wieku zjawiają
się nad Bałtykiem potężni wrorowie
Litwy: zakon Rycerzy Mieczowych
w Rydze i zakon Krzyżaków, nieo
patrznie sprowadzony przez Konra
da Mazowieckiego dla obrony od na
padów litewskich Prusów; pod pozo
rem nawracania na chrześcijaństwo
tępią oni bezlitośnie plemiona litew
skie. Kilkadziesiąt iat wystarczyło
Krzyżakom; początkowo osadzonym
w ziemi Chełmińskiej i Dobrzyńskiej
aby dotrzeć do brzegów morza Bał
tyckiego, podbić wszyskie ziemie
Prusów -i-ich samych _

niemal do
szczętnie, wytępić; dziś zostało ich
zaledwie paręset tysięcy; Krzyżacy
przywłaszczyli’ sobie nawet ich imię
(Prusy-Borassi). Wyginęli Prusowie,
jako osobne plemię,

’ ale niewątpli
wie nie jedna kropla krw’ dawnych
litewskich Prusów płynie w żyłach
dzisiejszych Pomorzan i Mazurów.

Wypierany z Zachodu i Północy
szczep litewski, nie liczny, ale bitny,
kieruje swe wyprawy i podboje na

Wschód i Południe. Wiek 13-y i 14-y
stanowią okres bohaterski dziejów
litewsk’ch i wielcy wojownicy i za
razem przezorni politycy ks. litewscy
Mendog w 13-ym wieku, Gedymin i
jego synowie, Olgierd i K’ejstut w

14-ym, łączą w jedną całość państ
wową małe ksiąstewka litewskie 5
na czele swych hufców podbijają,
waśniące się między sóbą dzierża
wy książąt ruskich i białoruskich,
potomków Ruryka, zapędzają się
pod mury Pskowa i Moskwy. Po-
wstaje Wielk’e Księswto Litewskie,
sięgające od Bałtyku po Dźwinę i
Dniepr.

W nowem państwie, panującem
politycznie plemieniem są Litwini,
ale liczebnie przeważają Białorusini
i Rusini; przeważa także ich chrze
ścijańska kultura, bo Litwini pozo-
stają jeszcze poganami; język bia
łoruski staje się językiem dworu
książęcego i instytucji rządowych;
odbywa się ruszczenie (ściśle mó
wiąc białoruszczenie) Litwy.

W tym czasie na tronie polskim
zasiadają ostatni Piastowie: Włady
sław/ Łokietek i Kazimierz Wielki;
zakładając zręby polskiego państwa
dążą do ich utrwalenia na funda
mencie przymierza z Litwą, które
powinno zastąpić dotychczasowe
walki; Kazimierz bierze za żonę cór
kę Gedymina, Aldonę. Mądre za
mierzenia pol’tyczne ostatnich Pia
stów znajdują urzeczywistnienie, po
ich śmierci, w unji polsko-łitewsk’sj
i w idei Jagiellońskiej.
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W sobotę posiedzenie
Sejmu.

Warszawa, 28. 10. (AW) Marszałek
Rataj zwołał posiedzenie Sejmu na

sobotę na godzinę 4-tą po południu.
Jedynym punktem porządku dzien
nego będzie pierwsze czytanie preli
minarza budżetowego na rok 1927/28,
przy którym zobrazowanie położenia
finansowego i ekspose wygłosi mini
ster skarbu Czechowicz. Informacje
podane przed kilkunastu dniami
przez ,,Kurjer Czerwony", jakoby se
sję miał otworzyć p. premjer wie!
kiem przemówieniem politycznem —

okazały się bezpodstawne. Nie jest
natomiast wykluczonem, iż podczas
dyskusji nad preliminarzem w przy
szłym tygodniu p. premjer zabierze

głos w Sejmie.
Warszawa, 28. 10. (AW) Bezpośred

nio po ukończeniu sobotniego posie
dzenia Sejmu, zbierze się konwent
śenjorów, który ustali program prac
sejmowych, decydując termin rozpo
częcia prac komisji budżetowej i na-

stępnego posiedzenia Izby.

Narady klubów.

Warszawa, 28. 10. (AW) W ciągu
piątku a w części i soboty w związku
z rozpoczęciem się sesji sejmowej,
obradować będą posiedzenia plenar
ne lub też zarządy wszystkich klu
bów sejmowych. Tematem obrad bę
dzie ustosunkowanie się do prac sej
mowych.

Tajna posiedzenie
Rady Ministrów.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Pod
przewodnictwem marszałka Piłsuds

kiego odbyło się wczoraj tajne po
siedzenie rady ministrów, na któ
rem ustalono taktykę rządu wobec
rozpoczynającej sie sesji sejmowej
1 treści przemówienia ministra skar
bu. .

--

____

Joffe - przedstawicielem
sowietów w Polsce.

Warszawa, 28. 10. (AW) Tutejsze
koła polityczne w dalszym ciągu spo-
dziewają się odwołania przedstawi
ciela Wojkowa, którego zastąpiłby p.
Joffe. Fakt nominacji Joffego łączo
ny jest z przewidującymi rokowania
mi wstępnemi pomiędzy rządem So
wietów a rzędem polskim w sprawie
paktu o nieagresję.

Pogrzeb śp. Dubieckiego na koszt

państwa.
Kraków, 28 10. (Pat.) P. wojewo

da Darowski otrzymał zawiadomie
nie, że pogrzeb ostatniego członka

i rządu narodowego śp. Marjana Du
bieckiego odbędzie się na koszt

państwa.
Kraków, 28 10. (Pat.) Śp. Marjan

Dubiecki pozostawił notatkę napi
saną jeszcze w r. 1921, w której pro
si o najskromniejszy pogrzeb. Pra
gnie on być pochowany w pobliżu
grobu gen. Edmunda Różyckiego. W
końcu śp. Dubiecki wyraża życzenie,
by ludzie dobrej woli, którzyby za
mierzali składać kwiaty na’ jęgo
trumnie, zechcieli zaniechać tego i
pieniądze przeznaczone na ten cel
ofiarowali na Tow. Szkoły Ludowej.

Sprawców morderstwa

na Sp. SobiAsklm nie wykryto.

Warszawa (AW.) Wiadomość po
dana przez jedno z pism o wykry
ciu sprawców zamachu na kuratora
lwowskiego śp. Sobińskiego, który
mi mieli być komuniści, nie odpo
wiada rzeczywistości, jak podaje
Min. Spraw Wewn. po porozumieniu
się telefonicznem ze Lwowem.

Warszawie zagraża wylew.

Warszawa, 28. 10. (PAT) Z powo
du bardzo wydatnych opadów w gór-
skiem dorzeczu Wisły, należy ocze
kiwać w najbliższych dniach podnie
sienia się stanu wody w Wiśle pod
Warszawą, i.

Poseł Kozicki skręc?i kark
na red. Rz^niOASkim.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Dzi
siejszy ,,Robotnik" podaje wiado
mość, że podczas badania w policji
rzymskiej, oświadczono Rzymow
skiemu, że poselstwo polskie wcale
nie życzy sobie jego uwolnienia.
Dziennik nadmienia, że poseł Kozic
ki odwołany jest z Rzymu.

,,Głos Prawdy" z wielką gwałto
wnością utrzymuje, że denuncjato-
rem Rzymowskiego był sam Kozic
ki i jego zaufani. On to odmawiał
wszelkiej interwencji i zatajał przez
kilka tygodni prośbę Rzymowskiego,
aby o wszystkiem zawiadomić mini
stra Zaleskiego.

Liczba emerytów zwiększyła się.
Warszawa, 28. 10. (AW) Prezydent

Mościcki podpisał przejście w stan

nieczynny wojewody Moskalewskie-
go, dyrektora departamentu eksploa
tacyjnego p. Kozłowskiego i przejście
na emeryturę w’ojewody Des Logesa.
Na stanowisko wojewody stanisła
wowskiego mianowany jest p. Osmo-
łowski.

Wojewoda śląski wypiera się
Warszawa, 28. 10. PAT, Upoważnieni je

steśmy do zaznaczenia, że wojewoda śląski,
dr. Grażyński, niema nie wspólnego ze Zjed
noczeniem gospodarczem stanu średniego, któ
re dn, 14 bm. urządziło w Katowicach wiec

wyborczy.

Skandal spadkowy w Czechach.

Praga, 27. 10. (Pat.) Aresztowa
nie w Pradze zastępcy prawnego
księcia Cyryla Koburskiego adwoka
ta, dr. Eislera przybrało rozmiary
skandalu. Jak słychać do sprawy
tej mają być wmieszani nie tylko
poważne osobistości, ale także i

stronnictwa polityczne. Dzienniki
donoszą, że z olbrzymiego spadku po
księciu Cyrylu dr. Eisler wydał
wielkie sumy na przekupienie urzę
dników i polityków.

(Dr. Eisler, adwokat żydowski, był
pełnomocnikiem ks. Cyryla Kobur
skiego, brata cara bułgarskiego. Z

majątku księcia Cyryla zdefraudo-
wał on kilka miljonów koron czes
kich. - Red.)

Norwsgja będzie pić...

Oslo, 28. 10. (PAT) Ostateczne wy
niki referendum w sprawie prohibi-
cji alkoholu, dały 531.425 przeciwko
prohibicji, i 421.292 gł. za prohibicją.

Mussolini robi sobie reklamę
kinową.

Donoszą z Rzymu: Dziś, 28 paź
dziernika, jako w czwartą rocznicę
marszu na Rzym, wyświetlany bę
dzie pod golem niebem w głównych
miastach włoskich, film, zatytułowa
ny: ,,Duce", odtwarzający codzienne
prace i zajęcia Mussoliniego.

Niemiecki nadzór nad uzbrojeniem
Francji!

Jako warunek ugody z Francją.
Jak mocno czują się militaryści

niemieccy n? siłach, odsłania to mi
mowolnie niemiecka odmiana Ha-

merlinga, znany nam polityczny
,,Madchenhandler" Arnold Rechberg
w artykule, umieszczonym we ,,Wie
ner Neues Journal". (Nawiasem
mówiąc, zbyt ostro sądzi się szlachtę
polską, że nie mogła się obyć bez
żydowskich faktorów. Ma ich każ
dy rząd, ka,żdy premjer. Witosowi
narzucił się Hamerling, organizator
propagandy prasowej dla Niemców
w Ameryce podczas wojny; opinji
euorpejskiej narzuca się Arnold
Rechberg). Indywiduum to z pod
ciemnej gwiazdy proponuje sojusz
wojskowy między Francją i Niem
cami, przyczem idzie dalej niż prze
widywał sojusz pomiędzy Austro-

Węgrami i Niemcami. Baje on bo
wiem o utworzeniu wspólnego szta
bu generalnego, złożonego z genera
łów francuskich i niemieckich. Otóż
ten wspólny sztab miałby prawo
kontrolować zbrojenia w obu pań
stwach. Ponieważ Francuzi mają
prawo kontrolowania Niemców, na

+ej kombinacji zyskaliby oczyw’iście
tylko Niemcy, Nawet Wilhelm II
w najśmielszych swych marze
niach nie posuwał się tak daleko,
aby przypuszczał, że Francja podda
się stałej kontroli wojskowej ze stro

ny niemieckich generałów.
Naiwne wynurzania obrzydli

wego faktora uchylają rąbka za
słony, za którą knuje swoje plany
mafja militarystyczna w Niemczech.

Wielka uczta grzyjaciBlska polsko-francuska.
Paiyż, 28. 10. (PAT) Z okazji utworzenia

nowej sekcji studjów o Polsce, powstałej
z inicjatywy sekretarki generalnej stowa
rzyszenia Amis de Pologne pani Rosę Bailly
i Stefana Aufcaca — stowarzyszenie wydało
obiad dla uczczenia swego prezesa ministra
Louis Marina i wiceprezesa posła Roberta

Serot. Na obiedzie obecni byli członkowie

ambasady polskiej z radcą Arciszewskim
na czele.

Szereg przemówień rozpoczął Serot.
W odpowiedzi zabrał głos minister peł

nomocny p. Targowski, który po oddaniu
hołdu działalności stowarzyszenia Amis de

Pologne pod wysokim protektoratem Louis

Marin’a, przyjaciela Poincarego, zobrazował

rolę marszałka Piłsudskiego w wypadkach
majowych, nazywając ją historyczną, gdyż
Marszałek ustalił równowagę między wła
dzą, wykonawczą a prawodawczą, wywołu
jąc w całym kraju odrodzenie moralne i go
spodarcze. Dalej mówca kładł nacisk na ko
nieczność zrozumienia przez opinję publićz-

ną Francji prawdziwej roli marsz. Piłsud
skiego, który zdecydowanie odrzucił myśl
o dyktaturze, szanując święcie wolność w

pojęciu deklaracji praw człowieka i obywa
tela, pragnąc, aby podobne pojęcie utrwaliło

się w Polsce, jako państwie szczerze i praw
dziwie demokratycznej. P . Targowski za
kończył toastem na cześć Louis Marin’a

oraz na pomyślność coraz większą dla Fran
cji, nieśmiertelnej sojuszniczki Polski.

Następnie zabrał głos radca Arciszewski.

Ostatni przemawiał Louis Marin. Zło
żywszy hołd wytrwałości ludu polskiego,
który dzięki miłości ojczyzny przetrwał dłu
goletnią niew’olę, mówca zakończył toastem

ha cześć kobiety polskiej, wiernej strażnicz
ki ogniska domowego.

Na zakończenie p. Rosę Bailly odczytała
przyjęty hucznymi oklaskami obecnych te
legram z wyrazami hołdu i gorącymi wyra
zami wszelkiej pomyślności, wysłany na

imię Prezydenta Mościckiego.
R]

Franc!a i Włochy chcą wilóiió Norze Śródziemne.
Paryż, 28. 10. PAT . ,,Echo de Paris" do

nosi, że ambasador włoski Avezano w roz
mowie z Briandem wyraz,ił w imieniu rzędu

1 włoskiego życzenie zawarcia z Francją ukła
du w sprawie morza Śródziemnego i w

kwestjach kolonialnych.
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Popierajcie Komitet SlBnklBwlezowskl. On stworzył
w Bydgoszczy dzieło, na Które świat cały patrzy

z uznaniem i gorącą sympatią.

Wojewoda Młodzianowski
ciężko zaniemógł

Warszawa, 28. 10. (tel. wł.) Z_ Torunia,
nadeszła tu niepokojąca wiad.omość o stan

nie zdrowia wojewody Młodzianowskiego.
Wojewoda zaniemógł groźnie w ubiegłą
sobotę. Nastąpiło silne osłabienie serca;

gorączka dochodzi do 40 stopni. Podłoże

choroby nie jest wyjaśnione.

Michalski znów na stanowisku.
Warszawa, 28. 10 (tel. wł.) Na propo

zycję ministra Czechowicza zgodził się po
seł Jerzy Michalski objąć prezesurę rady fi
nansowej przy ministerstwie skarbu,

Pułk, Malczewski komendantem

policji państwowej.
Warszawa, 28. 10. (tel. wł.) Pułkownik

sztabu generalnego Malczewski będzie mia
nowany w dniach najbliższych głównym
komendantem policji państwowej. Zwra
cają jednocześnie uwagę, że nie oznacza to

jeszcze militaryzacji policji, jednakże pro
jekt ten utrzymuje się jeszcze.

Dyrektor ,,Wsi Wzorowej"
pod kluczem.

Warszawa, 28. 10. (tel. wł.) Wczoraj
aresztowano tu prezesa spółdzielni ,,Wieś
wzorowa” Józefa Kwiecińskiego pod zarzu
tem oszustw dochodzących do 100.000 zło
tych. Ofiarą operacji Kwiecińskiego padły
też rodziny chopskie, którym sprzedał
nieistniejące majątki na Pomorzu. Poza
tem okradł on szereg kupców, którzy wpła-
ciii na jego ręce zadatki na dostawę nawo
zów sztucznych.

Wyrok w procesie ,,Trup w waflzle".

Warszawa, 27. 10. PAT . Dziś o godz. 1,30
sąd okręgowy w Warszawie ogłosił wyrok w

sprawie Królikowskiego, skazujący go za mor
derstwo z chęci zysku z zasadzki na 12 lat cię
żkiego więzienia, zasądzając jednocześnie po
wództwo cywilne na rzecz ojca zamordowanej
Michałowskiej.

Złodzieje z zakładów rusznikarsklch

radzą o swem ocaleniu.
Warszawa, 28 10. (tel. wł.) Dzienniki

doniosły przed niedawnym czasem o w’nie
sieniu na ręce marszałków: Piłsudskiego
i Rataja memorjału robotników w sprawi
nadużyć w wojskowych zakładach ruetnr^
karskich. Dotychczas nie wyłonion,o jeszcze
żadnej komisji. Natomiast w zakładach-od
było się posiedzenie osób w’ymienionych w

memorjale z przedstaw’icielami firm zainte
resowanych celem omówienia sposobu tło-
maczenia się przed, ewentualną komisją re
wizyjną.

w.

Damy Włochom węgiel a dostanie
my tytoń.

Warszawa, 28. 10. (Pat.) Prowa
dzone przez poselstwo polskie w,
Rzymie pertraktacje o skompensowa
nie dwóch miljonów kilogramów]
tytoniu włoskiego, otrzymanych od
monopolu włoskiego odpowiednią
ilością węgla polskiego zostaną w]
najbliższym czasie sfinalizowane w

Rzymie, dokąd wyjeżdża dyrektor]
monopolu tytoniowego dr, K. Bcłzty-
Ostrowski. ,;’S)’4^

Nowy sei?at gdartskL
Gdańsk, 27. 10. PAT . Na dzisiejszem

posiedzeniu sejmu gdańskiego dokonano

wyborów uzupełniających do prezydjum sej
mu gdańskiego, w miejsce wiceprezydenta
Spilla który Ustąpił ze swego stanowiska
z powodu zatargu z komunistami oraz w

miejsce zmarłego niedawno wiceprezydenta
Spłetta. Na stanowisko pierwszego wice
prezydenta wybrano socjal-demokratę Geh-
la, a na di-ugie centrowca Neubauora.
W dalszym ciągu posiedzenia dokonano

wyboru czterech senatorów parlamentar
nych zaproponawanych przez nową koalicję
złożoną z nacjonalistów, liberałów, centrow
ców i grupę urzędniczą. Od udziału w gło
sowaniu wstrzymali się posłowie polscy, so
cjal-demokraci, komuniści, niemiecko-gdań-
ska partja ludowa i narodowi socjaliści.
Wiceprezydentem senatu wybrany, został
60 głosami na 66 głosujących nacjonalista
niemiecki Riepc. Następnie wybrani zosta
li senatorowie: Auster, Bischoff, Ernst,
Farmell. Fuchs, Jentsch, Kurowski, Rein-

chenberg, ks. Zawatzky, śchede, Schmidt,
Siebenfreund i Ziehm. Zaprzysiężenie no-

wowybranych senatorów odbędzie się na

posiedzeniu jutrzejszem. W piątek zaś pre
zydent senatu wygłosi expose programowo.
Przed przystąpieniem do porządku dzienne
go zabrał głos były wiceprezydent senatu

poseł nacjonalistyczny dr. Ziehm, który
usiłował oczyścić się z zarzut’ów przemytni
ctwa, ućzynionych mu prząg kilku posłów
oraz przez prasą.
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Strzelec anamrnje...
(Na margines e dekretu woje’wody

Młodzianowsk’ego)
Apetyty strzeleckie skierowały się

przedewszystkiem w stronę woje
wództw i starostw. Zrozumieli, że
tam najłatwiej założyć ognisko po
litycznych wpływów. Wprawdzie z

pierwszym brzaskiem niepodległo
ści partje czerwone, wspomagane
przez stronnictwa chłopskie, wytę
żyły w"szystkie siły, aby pozostawić
tylko cień w’ładzy przy starostach
i w tym celu tworząc cały las no
wych urzędów, ogałacali ich z roz
ległych atrybucji, jak drwale oga-
łacają drzewa z konarów i gałęzi,-
lecz w panujących stosunkach jedno
pociągnięcie pióra wystarczy, by
starostwom nietylko daw’ny zakres
władzy przywrócić lecz niepomier
nie go rozszerzyć. A będzie to mo
żna uczynić wtedy, gdy strzelcy z

rozwiniętemi sztandarami wkroczą
do starościńskich gmachów i rozpo
czną swoje rządy. To, co nie udało
się Bohrzyńskiemu i św’iatłym jego
współpracownikom, dążącym do
harmonijnego i celowego zgrupowa
nia administracyjnych agend w sta
rostwach, gotowo powieść się z łat
w’ością, naw’et w wykoszlawionej
formie, płytkim i niewykształconym
śmiałkom, mającym ciągle przez in
nych przelewaną krew legjonow’ą
na ustach, gotow’ym do wytoczenia
nowej krwi z piersi braci, gdy nie

. zechcą dać się prow’adzić na strze
leckim pasku.

Szturm na wojew’ództwa rozpo
częty. Jak dojrzałe ow’oce z drzew,
spadają głowy wojewodów’. Nie
rzadko w zasługi bogatych, kładą
cych niezniszczalny granit pod ład
młodego państw’a i społeczne szczę
ście obywateli. Powstają w admi
nistracji wyrwy bolesne, niebezpie
c,zne. A już najboleśniejszą luką,
raną bratobójczą pozostanie usunię
’cie wojewody Wachowiaka. Z ad-
ministracyjn. sieroctwem Pomorza
współczuje cała uczciw’a Polska I
troska się o los Piastow’ej ziarnicy,
rozumiejąc, że jej los jest losem oj
czystej całości. Tam nad morzem

leży rdzeń polskiej siły, tli nasze

przewodnie światło dziejowe. Traf
nie nazywa morze uczony niemiec
ki Gerstner ,,źródłem bogactwa i si
ły wszechnarodów", a Piotr Wielki
wa,lczy o prow’incje nadbałtyckie i
przenosi stolicę carów’ z serca Rosji,
św,’iętej Moskwy, do Piotrogrodu, po
łączonego Newą z morzem. Woje
woda Wachowiak ustąpił, ałe pozo
stawił po sobie jeden w’ielki, naro
dowy testament: ukochanie i umac
nianie polskiego morza, bez którego
jak ostrzega w przepięknem sw’ojem
pożegnaniu z ludnością pomorską—
,,zginie państw’o" i dlatego ,,dostęp
morski to pierwszy z wszystkich
problemów’ Polski, jakie rozwiązać
musi nasza generacja". Miast w’spie
rać w szlachetnych usiłow’aniach
niezłomnego strażnika polskiego
morza, usuwa go rząd warszawski,
ho tak poradził interes partyjny. Co
tam polskie morze, gdy w niem nie
może pluskać dowoli strzelecka
gwardja!...

Na wojew’ództwach nie kończy się
jednak walka o władzę. Opanowaw’
szy głowy, sięga w trzewia admini
stracyjnego organizmu, — po staro
stwa. ,,Głos Prawdy", gong strze
lecki, nawołuje już dawno do otwar
cia bram starostw ,,ideologji legio
now,’ej". Wiemy aż nadto dobrze, co

to znaczy. Obsadzić sta,rościńskie
posterunki ludźmi sw’ojego obozu.
Obrócić starostw’a w jedna zw’artą,
strzelecką redutę. Z takiej da się
już nie rządzić ale trząść krajem.

Wzory są gotow’e. Wystarczy się
gnąć do wiedeńskiego lamusu i
przystroić w polską narodową ko
kardkę — zdawało się już pogrze-
hionego - upiora galicyjskiej admi
nistracji politycznej. Pamiętają go
doskonale Małopolanie, znali go ze

słyszenia rodacy z pod innych zabo
rów’. Galicyjski starosta nie był u-

jrzędnikiem administracyjnym na

modlę zachodnio europejską. Nie
był nim nawet na podobieństwo
sw’ojego kolegi w,’ Dolnej Austrji,
Czechach czy Styrji. Był on rodza
jem padyszacha w powiecie i miał
jedno przed sobą zadanie: w’ybory
Za nie odpow’iadał głową, ku nim
miał skierow’any wzrok, wyciągnię
te urzędow’e ramie. Każdy omal akt
służył naw’et w dalszej przyszłości
w’yborom. Wyborcza groza — oto
treść urzędowania. A administra
cyjnych bieży na opornych nie bra
kło. Dzierżył ich starosta, po kilka
w każdej ręce, Najgroźniejszym był
przydzielony mu specjalnie inspek
tor podatkowy, mimo uznanej gdzie
indziej zasady rozdziału w’ładzy
skarbowej od administracyjnej. In
spektor podatkow’y by} postrachem
dla sfer zamożniejszych, głów’nie
przemysłow’ych i kupieckich. W ten

sposób byw’ały jjpdatki nagrodami
lub karami za wyborcze przekona
nia polityczne. Wiem autentycznie,
że w’ tej chw’ili wentyluje się War
szawie poddanie inspektorów’ skar
bow’ych władzy starostów’. Cała na
dzieja, że minister skarbu, p. Cze
chow’icz oprze sie temu szkodliw’e
mu pomysłow’i o tendencjach aż
nadto przejrzystych. Gdy który ku
piec oparł się "fiskalnemu terorowu
nana inspektora, zjawił się w lot fi

zyk powiatowy i groził zamknięciem
lokalu handlowego... ze względów
sanitarnych. Obywatel ziemski, acz

szedł z reguły przy wyborach z rzą
dek, bał się najbardziej zamknięcia
lasu. Tem dręczył go komisarz in
spekcji leśnej. Gmina wiejska drża
ła przed weterynarzem. Najmniej
szy grymas wyborczy - a pan we
terynarz zarządził w najzdrowszej
wsi kwarantannę... z pow’odu zara
zy bydlęcej. Naturalnie w’ieś odcię
ta od jarmarków i dostawy mleka.
Wszyscy ci i jeszcze szereg innych
urzędników’ byli ślepymi podnóżka
mi pana starosty i teroryzowali pod
jego komendą powiat. Gdy to nie-
W’ystarczyło, była jeszcze w odw’o
dzie kolba żandarmska, a nie rzad
ko i lufa żołnierska. Nie było też
ani jednych w’yborów’ galicyjskich
bez rannych i trupów. Taki admi
nistracyjny system dezorganizow’ał
i demoralizow’ał ludność, której nie
dolę i piekło opisał znakomity
Szczepanow’ski w sw’ojej ,,Nędzy Ga
licji".

Idziemy ku w’yborom... Trzeba
administracyjnych głów’ nielada.
Wojewoda Młodzianow’ski studjo
w’ał malarstwo w Krakow’ie. Miał
sposobność przyjrzeć się galicyj
skiej roboc.ie w’yborczej...

Chochoł.

Co będzie?
JEIosiorcflya oIBo nado!

życie polityczne ostatniej doby
przyniosło nam tyle niespodzianek,
"ż należy s’e spodziewać, że w ciąga
najbliższych miesięcy nastąpi roz
wiązanie wielu zagadek, jakie los

ślepy postawił przed nam’.

Cała przyszłość nasza zależy od
tego, jak się ułożą i jak będą nastę
pować po sobie wypadki bieżące.

Dlatego też obow’iązkiem każdego
rozumnego i uczciwego — a przede
w’szystkiem myślącego Polaka —

jest pilne czytywanie gazet celem ła
twiejszej orjentacji w spraw’ach pu
blicznych!

A więc ci w’szyscy, którzy jeszcze
dotychczas nie zapew’nili sobie przy-
syłki gazet — niech zastanowią się
dobrze, jakie pismo zaabonować, by
równocześnie mieć informacje ze

wszystkich stron kraju — ze szcze
gólnym uwzględnieniem życia poli
tycznego i życia swych pow’iatów’.

Taką gazetą, która odpow’iada
w’szystkim w’arunkom wymaganym
przez każdego rozumnego Polaka
jest

,,Dziennik Bs^goski”.

Teraz pora zaabonow’ać ,,Dzien
nik" na listopad i grudzień!

Szczegóły zdemaskowania agenta
i prowokatora carskiej ochrany.

W Białymstoku, jak już pisaliśmy zaareszto
wano niej. Ostrowskiego, prezesa miejsc. Zw.

kolejarzy i czynnego członka Nar. Partji Rob.
Już sam fakt nakazu aresztowania, wydany

przez prokuratora wywołał w mieście sensa
cyjne wrażenie. Oto są dalsze szczegóły tego
skandalu, zaczerpnięte z pism stołecznych:

Ostrowski brał od kilku lat czynny udział
w życiu spo!ecznem, w województwie biało-

stockiem, należał do ludzi bardzo popularnych,
grając na uczuciach mas łatwo znajdującemi
zbyt hasłami narodowemi. Obejmował też przy
każdej sposobności batutę różnych uroczysto
ści i obchodów, z jednej strony, jako przewod
nik rzesz pracujących, z drugiej, jako wybitny
członek Narodowej Partji Robotniczej.

Najlepszym dowodem jego kredytu moral
nego było to, że kierował nawą Polskiego
Związku Kolejarzy, jako jego prezes w Białym
stoku.

Na jego nieszczęście jednak, od pewnego
czasu nad głową jego zaczęły się zbierać

chmury, a wokoło jego osoby atmosfera zaczęła
być naładowana, jakby elektrycznością, Tu i
tam zaczęto szeptać. Na razie były to tylko
niejasne półsłówka i przypuszczenia. Niedawa-
no im wiary.

Ale sprawa była tak ważna, Zarzuty były
tak ważkie, iż zaczęto szukać... nie tyle dowo
dów, ile zaprzeczeń.

Niestety! otrzymano jedynie dowody. I to

coraz więcej. Piętrzyły się one coraz bardziej,
’dyb’ coraz potworniejsze.

Aż nareszcie sprawa dojrzała zupełnie.
Rozejrzawszy się w niej władza prokura-

’orska nie zawahała sfę ani chwili w wydaniu
nakazu aresztowania. 1

Ptaszka osadzone pod kluczem, gdzie ocze
kiwać będzie sprawiedliwego sądu za ,potw.orne

czyny popełnione w czasach z przed wielkiej
wojny jeszcze, w ciągu bogatego w przygody
życia.

A jest ono istotnie bogate.
Przedewszystkiem aresztowany obecnie pod

nazwiskiem Ostrowskiego działacz N. P . R. nie

jest wcale Ostrowskim, gdyż jest to jego na
zwisko przybrane.

Nazywa się on Wolgemuth i jako taki wplą
tawszy się w pamiętnym roku rzekomej pierw
szej rewolucji rosyjskiej, bo w r. 1905 w spra
wę napadu na pocztę w Łukowie, w ówczesnej
guberni Siedleckiej, wpadł w ręce rosyjskiej
policji.

Groziła mu kara śmierci. Wolgemuth uni
knął jej, wydając swoich towarzyszy bojowców.
Za to ułaskawiono go, skazując ty!ko na doży
wotnie ciężkie roboty.

Wolgemuth pragnąc uzyskać zupełne zwol
nienie od kary, zaofiarował swe usługi carskiej
ochranie, jako agent — prowokator i denun-

cjant.
Oferta została przyjęta. Od tej pory —

zwolniony z więzienia rozpoczął swą nikcze
mną działalność pod przybranem nazwiskiem
Ostrowski.

Działał w rozmaitych miastach byłej Kon
gresówki, wdzierając się do tajnych organizacji
rewolucyjnych w charakterze bądź czynnego
członka, bądź sympatyka, a następnie wskaza
ne władzom ich tajniki.

Liczba osób, wydanych przez niego na łup
carskiej ochrany jeszcze nie jest, oczywiście
ustalona, jednakże już zdumiewa i przeraża
swoją potwornością.

To też wrażenie w całem województwie,
gdzie rzekomy Ostrowski, a właściwie Wolge
muth rej wodził, jako działacz narodowy wśród
ludu pracującego - jest niesłychane?

Org]e bandytyzmu
w Bolszewik

5 000 morderstw i 15 000 rozboji
wśród chłopów w okresie

sześciom"esięcznym.
Do dzienników kresowych dono

szą, że sowietom wielki kłopot spra
wia niesłychany wzrost bandyty
zmu i chuligaństwa wśród chłopów
i robotników. Spostrzeżenia poczy
niono przez komisarjat spraw’iedl. i
sumaryczne obliczenia ilości mor
derstw, dokonanych’ w pierwszem
półroczu 1926 r. rzuciły przed oczy
rządu przeraźliwe cyfry: 9 tysięcy
morder,stw i 15 tysięcy napadów i
aktów chuligaństwa wśród chłopów
za które sądy wydały zaledwie 1500
wyroków skazujących — pozostali
przestępcy i zbrodniarze zostali u-

niewinieni lub uwolnieni z powodu
łagodzących okoliczności, jak ,,za
sługi dla rewolucji", przynależność
partyjną lub chłopskie pochodzenie
it.p.

Na czele wszystkich gubemij ro
syjskich, jako najbardziej zbrodni
cza stoi północna czerepowicka gu-
bernja, leżąca w orbicie działań
władz leningradzkich. — Według u-

rzędowych obliczeń w gubemji tej
na każdy tydzień, względnie święto
przypada 176 morderstw i 180 wy
padków ciężkiego pobicia w celach

rabunkowych.
Na tle tych cyfr komisarjat spra

wiedliwości zastanawia się nad
przyczynami tego ,,upadku moral
ności społeczeństwa" rosyjskiego.
Oczywiście widzi tylko konsekwen
cje przeżywania wpływów burżua-

zyjnego ucisku — nadmierne spoży
cie alkoholu i t. p. zamiast uderzyć
się w piersi i przyznać, że rewolucja
bolszewicka sprowadziła poniżenie
autorytetu władzy, zdeptała wpływ
religji na moralność ludzi, dopuści
ła inteligencję do upadku a powo
łała nieprzygotowany element pro-
łetarjatu miast i wsi do pełnienia
obowiązków, których on ani nie ro
zumie ani nie wyczuwa.

Co robią wielcy książęta
na wygnaniu.

Wiedeń, 27. 10. Przebywający w

Budapeszcie b. w . książę rosyjski
Gabrjel Aleksandrowicz uprowadził
żonę jednego z tamtejszych przemy
słowców. Uprowadzona zabrała ze

sobą nietylko wszystkie swe klejno
ty, lecz także papiery wartościowe
męża, jakoteż znaczną kwotę w go
tówce. Para umknęła do Ameryki
Południowej,

Paderewski na widowni?
Warszawa, 28. 10. W kołach pra

sowych obiega pogłoska, że Pade
rewski ma zamiar nabyć z pow’ro
tem ,,Rzeczpospolitę", którą był w

swoim czasie odsprzeda.ł posłow’i
Korfantemu. Przyczyną tego ma

być, że Paderewski zamierza witaj-
bliższym czasie odegrać w’ybitniej
szą rolę w życiu politycznem w kra
ju.

Rzymowski wrócił

do Warszawy.

Poselstwo polskie w Rzynre
gniazdem dennnc]antów.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Wczo
raj powrócił do Warszaw’y Wincen
ty Rzymow’ski. Ośw’iadczył on, że
aresztowano go skutkiem doniesie
nia złożonego władzom faszystow’
skim przez czynniki nacjonalistycz
ne, grasujące w poselstwie polskiem
w Rzymie, jako działającego na

szkodę faszystów. Rzymowski prze
siedział w’ w’ięzieniu 5Vż tygodni.

Są Niemcy, którzy chcą pokoju.

Berlin, 28. 10. (Pat.) Dnia 2 li
stopada unja europejskiego porozu
mienia urządza w sali Reichstagu
publiczną mąjiif.ęs.tątcję na rzecz po
koju.
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Proces komandora Bartoszewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

XIII dzeń rozpraw.

Warszawa, 25. 10. 1926 r.

Przy drzwiach zamkniętych zezna
wał komandor Jerzy Świrski, obec
ny szef kierownictwa marynarki
wojennej, który to urząd objął po
przeniesieniu adm. Porębskiego w

stan nieczynny.
Na rozprawie jawnej zeznawało

kilku świadków, których głosy do
sprawy nie wniosły nic ciekawego.
Dopiero świadkowie Józef Brył A-
łeksander Roszkowski, b. pierwszy
dyrektor, a drugi wicedyrektor Ban
ku Warszawsko-Gdańskiego, przy

noszę. wiele ciekawego materjału.
Ze sposobu składanych zeznań

można wywnioskować, że stoją oni
przed sądem, by bronić głównego
oskarżonego kom. Bartoszewicza.
Mają oni ustalić, że kom. B. nie
czerpał zysków ze stosunków z Mar
szałkiem i Erbsteinem. Mają tej

t tezy bronić przynajmniej w tym
szczupłym zakresie, że rozrachun
ków pieniężnych między kom. B. a

f. Marszałka nie dokonywano za po
średnictwem Banku Warszawsko
Gdańskiego, na co właśnie wskazu
ją ustalone w toku śledztwa poszla
ki. Świadkowie specyficzną metodą
argumentacji zapędzili samych sie

bie w matnię. Argumentacja po
wierzchnie wydawała się być bardzo
jasna i nieposiadająca luk. Pod og
niem pytań przewodniczącego i pro
kuratora poczęła się wyłaniać jedy
nie retoryczna wartość argumentów,
które tylko sztucznie przysłaniały
rzeczywistość, lecz samą rzeczywi
stością nie były, za jaką podawali
świadkowie.

Przytoczę jeden przykład tych re
torycznych argumentów.

Świadek Roszkowski stwierdza, że
w styczniu 1925 r. omyłkowo wpisa-.
no do ksiąg bankowych, jako f. Mar-1

szalka czekiem przekazała dla kom.
Bartoszewieża 10,000 złotych. Nie

był to czek, — zeznaje świadek — (i
to w dodatku f. Marszałka), lecz de
klaracja, którą wypełnić miał ojciec
oskarżonego i wpłacić , wymienioną
sumę. Tę omyłkę zauważył św?a-,

dek. Rozumiejąc, jakie przykrości
z tej omyłki może ponieść klijent
Banku kom. B., po porozumieniu się
z zarządem Banku postanowiono
,,zatrzeć ślady związku między
wpłatą a wypłatą". Wtymceluw
księgach dopisano do numeru czeku
po dwie cyfry z tyłu i z przodu, pó
źniej przekreślono i. zaznaczono, że

pieniądze te wpłynęły za numerem

deklaracji 1057.
W tym momencie zapytuje się

prokurator, jak to było możliwe, że

w, r. 1924 w księgach takaż sama

zaszła ,,omyłka", że w ten sam spo
sób ją tuszowano, ale dlaczego o 9
miesięcy wcześniej deklaracja wpła
ty nosi numer 1Ó76. Ta ,,omyłka"
tyczy się także kom. B . i f. Marszał
ka?

Świadek początkowo uważa ten

zbieg okoliczności za możliwy, pró
buje tłumaczyć, lecz wreszcie przy-

znaje się do niemożności wytłu
maczenia tego. W tym trybie także
odbyły się pozostałe zeznania świad
ków: początkowo szerokie tłumacze
nie, wszystko możliwe, jasne, póź
niej pod gradem pytań sądu wzdra
ganie się, rzeczy pewne stają się
wątpliwemi, wreszcie — nie umiem
wytłumaczyć!

Dyr. Bryl mówi, że to, co sąd na
zywa akredytywy. Bank uważał
za zaliczkę. Wicedyrektor Roszkow
ski twierdzi początkowo, że była to

zaliczka, lecz na koniec przyznaje,
,że była to akredytywa. Słowem:
cierńno — strasznie ciemno okółó tej
, niewinności". (W.)

Listy z Paryża.

Katolicyzm i nacjonalizm.
Watykan potępia ,,neo-poganizm" monarchistów francuskich.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w październiku.
Wę francuskim obozie katolickim

wi’e. Prasa codzienna i per.iodyczna
katolicka pełna jest komentarzy na

temat ostatniego ,,potępienia" mo
narchistów ze szkoły Action Fran-
ęa’se przez Watykan. Jedni się cie
szą, drudzy smucą.

Jakie tło miały ostatnie zajścia?
Francja ma zagranicą opinię kra

ju bezbożników i wolnomyślicieli.
Ci ostatni są tylko lepiej zorganizo
wani. Katolicy wierzący i katolicy
formalni stanowią jednak większość
w tym kraju. Ale są rozbici od koń
ca zeszłego stulecia, kiedy wśród
katolików — wówczas w większośei
monarchistów — wszczął się ruch
za raHiement, czyli za pogodzeniem
się z Republiką. W wielu sumie
niach rozegrał się wówczas konflikt
pomiędzy obowiązkiem słuchania
wskazań Kościoła a tem, co wielu
katolików uważało za nakaz patr,io
tyzmu.

Kościół katolicki zawsze pozostał
wierny nauce Chrystusa, który mó
wił: ,,Oddajcie co cesarskiego cesa
rzowi"... A w czasach Chrystusa Ce
sarz zwał się Tyberjusz. Święty Pa
weł, a v/ cztery wieki potem Św. Au
gustyn Słowa Chrystusa w swych
pismach komentowali w duchu na
stępującym: ..Chrześcijanie nie mo
gą się uciekać do gwałtu przeciwko
ustalonej władzy świeckiej, bo
wszelka władza od Boga pochodzi"...
To też 5 lipca 1796 roku Pius VI ra
dził katolikom francuskim słuchać
Dyrektorjatu, a 16 lutego 1892 roku
Leon XIII wydął słabną encyklikę

do katolików francuskich, zalecając
im pogodzić się z republiką. ,,Ko
ściół — pisał ten wielki Papież —

zawsze potępiał doktryny i ludzi
buntujących się przeciwko prawo
witej władzy".

Dziś większość katolików francu
skich — to republikanie niewątpli
wi. Czy wszyscy się zachwycają
wszystkiemi ustawami świeckiej Re
publiki? Oczywiście nie. Szczegól
nie krytykują ustawę o powszech-
nem nauczaniu, albowiem ksiądz
nie ma do szkół dostępu, oraz usta
wę o stowarzyszeniach, która prak
tycznie uniemożliwia istnienie we

Francji zakonów religijnych. Do ro
ku 1923 przedmiotem utyskiwań i
walki był statut Kościoła katolic
kiego we Francji, ale tę sprawę po
zostającą w zawieszeniu od roku
1905 bardzo zręcznie załatwił Waty
kan za pośrednictwem nuncjusza
Cerettfego.

Katolicy z republiką pojednani
mają nadzieję, że zręczną polityką
doprowadzą rząd do ustępstw i w

innych dziedzinach. Bardzo przy-
tem liczą na poparcie Watykanu,
który z kolei może Francji oddawać
usługi na terenie nietylko zagranicz
nym, ale i wewnętrznym. Zarówno
dla tych katolików, jak i dla Waty
kanu bardzo niewygodną stroną
trzecią są monarchiści z Action
Franęa’se. Ze względów taktycz
nych nigdy nie zaatakowali oni
Stolicy Apostolskiej, ;ale walcząc z

republiką we Francji — ze szcze
gólną zaciekłością zwalczają przy
wódców katolicyzmu republikań-

l-skicgo; nip godzą gig toż aa żadap

z republiką kompromisy w zakre
sie uprawnień katolików i obiecują
urzeczywistnić najdalej idące żąda
nia tych ostatnich, kiedy Francja
będzie... monarchją. Tymczasem do
magają się od ogółu katolików fran
cuskich, aby hołdowali zasadzie Ka
rola Maurras"a, wodza i teoretyka
rojalizmu francuskiego: Politiąue
(Tabor(i! (Polityka przedewszyst-
k’em!j,

Musiało to doprowadzić do ostre
go konfliktu. Oto fakty:

Dnia 25 sierpnia r. b . . w odpowie
dzi na zapytanie młodzieży monar
chisty cznej, czy jej przekonania po
lityczne godzą się z nakazami ko
ścioła, J. E, Kardynał Andrieu arcy
biskup z Bordeaux, odpowiedział pi
smem potępiającem ,,ateizm" p. Ka
rola Maurras"a i wskazującem na

niebezpieczeństwa wynikające z bez
krytycznego postępowania w myśl
doktryn tego myśliciela. Dnia 5
września Ojciec Święty Pius XI o-

głosił w Osservatere Romano list
winszujący Kardynałowi Andrieu
męskiego postawienia sprawy. Dnia
24 września arcybiskup z Bordeaux
podziękował Papieżowi za aprobatę
i sprecyzował przy sposobności za
rzuty, jakie katolicyzm francński
monarchistom czyni. Dnia 25 wrze
śnią Pius XI, przyjmując delegację
Franciszkańskich tercjarzy francu
skich, wygłosił przemówienie, w któ
rem stwierdził, że zadał sobie trud
dokładnego i wszechstronnego zba
dania kwestji i dopiero po głębokim
namyśle zajął stanowisko.

W wyżej wymienionych doku
mentach zarówno Ojciec Święty jak
i kardynał Andrieu zarzucają Action
Franęaise co następuje:

Francuzi mogą być monarchista
mi; mogą także pracować nad zwy
cięstwem swych politycznych prze
konań; to im wolno i Kościół im te
go zabronić nie może. Nie wolno
przecież katolikom głosić zasady, źe
wszelkie sposoby walki politycznej
są dobre, że polityka idzie przed re-

ligją, bo to jest powrotem do pogań
stwa. Karol Maurras w swych zbio
rach utworów poetyckich Ghemin du
Paradis i Antbmća dał wyraz ideom
neo-pogańskim, a jego doktryna po
lityczna jest w gruncie rzeczy no
wym systemem nietylko politycz
nym, ale także religijnym, moral
nym i społecznym, stawiającym in
teres Państwa na najwyższym szcze

blu. Kościół nie może na to patrzeć

obojętnie: przestrzega więc monar
chistów—katolików przed niebezni-n-
czeństwami dla ich dusz płynącemi
z nauki Maurras"a.

Monarchiści zachowują do dziś
dnia dużą rezerwę w swym organie
Action Franęaise: nie ukorzyli się,
ale nie krytykują; czekają. W roz
mowach prywatnych natomiast nie

ukrywają swej złości. Powiadają,
że całą ,.intrygę" zmontował Briand
z Ceretti"m, którzy już kilka miesię
cy temu nuncjaturę opuścił), że po
parli ich katolicy demokraci francu
scy (tak się tu nazywa ruch chrzę
ścijańsko-społeczny), oraz liberali
zujący Jezuici z O. Henrykiem du

Passage na czele.

Republikanie nacjonaliści, na

punkcie rełigji obojętni — np. p. E-
mil Burś z ,,Avenir5u55 — biorą mo
narchistów w obronę przed Watyka
nem, który rzekomo zawsze był
i jest germanofilski, który jakoby
zachęca Alzatczyków do rewindyka
cji autonomistycznych, a któremu
w sprawie Act’-on Franęaise chodzi
tylko o podzielenie narodowego o-

bozu francuskiego.
Natom!iast katolicy—demokr’aci z

Petit Dśmocrate, lub katolicy-za
chowawcy z La Croix nie kryją swe
go zadowolenia. ,,Wielki już był
czas przywołać do porządku osz
czerców z obozu monarchistyczne-
go" — powiada p. Robert Comile-
au, redaktor pierwszego organu.
,,Katolicy nie mogą podporządko
wywać akcję polityćnej systemowi
będącemu obcym prawdzie katolic
ki ej" — pisze p. Jean Guiraud, re
daktor La Crois.

Oto stan tego głębokiego i bolesne
go konfliktu. Głębokiego, bo w rze
czach wiary Kościół w kompromisy
wchodzić nie może. Bolesnego, bo
faktem jest, że obóz katolicki we

Francji jest dziś bardziej niż kiedy-
kolwiek podzielony,

"

, /"

Kazimierz Smogorzewski.

Niemiecki fundusz gadzinowy.
32 mlljony marek na ,,umoenieme" niemczyzny

w Marchii wschodniej.
Berlin. (Tel. w.ł) Rząd Rzeszy przy- i

jął na ostatniem swem posiedzeniu
budżet dodatkowy, w którym znajdu
je się też nowy ,,wschodnio=marchij-
skiil fundusz gadzinow’y w wysokóścł
32 miljonów marek niem. Podział
tych miljonów’ ma nastąpić na nastę
pujące cele:

A. Na cele administracyjne:
1. Na budowę mieszkań 4,000.000 mk.
2. Na hygienę, sport i organizac,je mło

dzieży 1,040.000 mk.
3. Spec, zarządzeniagospod. 1.156 000 mk.
4. Na budowę szos 1,200.000 mk.
5. Na szkoły fachowe i zawód. 800.000 mk.
6. Na rolnictwo 4,560.000 mk.
7. Wiedza, sztuka i oświata 1,704.000 mk.

8. Sprawy kościelne 2,800.000 mk.

9. Budowa szkół 6,740.000 mk.

Razem 24,000.000 mk.

B. Na operacje kredytowe:
1. Pomoc dla wschodnio-pruskiego rol

nictwa 5,000.000 mk.
2. Pomoc kredytowa dla przemysłu i sta

nów średnich:

a) pomoc dla przemysłu wschodnio-
t’ pruskiego 1,000 .000 mk.

b) kredyty na średni stan wschodnio-
niemieckl 2,000.000 mk.

Razem na kredyty 8,000.000 mk.

Ogólna sama: 32.000.000 mk.

Poszczególne prowincje wschodnio-
niemieckie oraz terytorja położone
nad granicami polskiemi dobijają się
o jak największe dla siebie właśnie
kredyty. Rząd berliński został zasy
pany memorjałami organizacyj ga-
ńzinowo-wywiadowczo-militarnych, ź

których każda dowodzi, źe ona to
właśnie spełnia nad granicami Pol
ski specjalnie niebezpieczne i patrio
tyczne zadania. M. in. są przewidzia
ne z tych sum na hipoteki do dyspo
zycji ministra spraw wewnętrznych
Prus 1,700 000 marek na poszczególne
gminy Górnego Śląska, prowincji
granicznej Prusy Zachodnie—Po
znańskie oraz Prus Wschodnich. To
warzystwo budowlane i ziemskie w

Berlinie otrzyma 300 000 marek do
podzielenia. Na rozbudowę sieci dróg
na ,,wschodnich terytorjacłi" wyzna
czono 1,200.000 marek. Z dróg gra
nicznych mianowicie ma być rozbu
dowana droga z Piły do Trzcianki
i do granicy prowincji Brandenbur
gii.

Dla wzmocnienia niemczyzny wszy
stkie teatry na wschodzie niemiec
kim mają otrzymać subwencje. Tak-
samo bibljoteki ludowe. Na ewange
lickie cele kościelne przeznaczono
2,056.000 marek, na katolickie cele
kościelne 2,800.000 marek.

Gadzinowa robota przeciwpolską
rozpocznie sie więc na całej linJU.

K!o zapomniał
odnowić przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski55 na fiimfOBBacl
może to uczynić jeszcze aSasiśś
w każdym urzędzie pocztowym.
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Król kolporterów.
(Humoreska ze Lwowa.)

We Lwowie począ,ł wychodzić
dziennik pod nieco kaducznym tytu
łem ,,Wywiad codzienny14. Tytuł ni
by o tyle dobry, bo nic nie mówi. Jest
jednak dodane pod spodem objaśnie
nie: pismo na służbie państwa i na
rodu Zadanie to spełnia ,,Wywiad11
bardzo sumiennie. Gryzie na lewo
i na prawo. I jeżeli uda mu się
gdzieś kiedyś kogoś zagryźć, to zysk
dla narodu z tego jasny.

Ale nie o politykę nowego organu
nam chodzi, tylko o jego pieluszkowe
przejścia. Proszę się nie domyślać
niczego złego. Oto po prostu w gara-
niu młodości nadużyto dobrej wiary
dziecka.

Casus był taki. ,,Wywiad" chciał
numerem pierworodnym (niby oka
zowym) zalać cały Lwów. W tym
celu zaangażował żydka Ausschuss-
manna. który żyrował się jako król
lwowskich kolporterów, i dał mu do
dyspozycji bodaj czy nie cały nakład
okazowego numeru, celem rozpo
wszechnienia go na mieście.

Ausschussmann wziął to politycz-
no-oświatowe brzemię na swoje bar
ki, załadował cały ,,Wywiad11 na wó
zek, pojechał z nim na Opałki (tyle
co warszawskie Nalewki) i tam cały
nakład ,,Wywiadu" sprzedał hurtem
śledziarzowi za parę złotych.

W ten sposób jest nadzieja, że ,,Wy
wiad" jeśli nie współobywateli, to

bodaj śledzie politycznie uświadomił.

Prawosławni nauczyciele
W WlBlhOSłOlSCB.

Piszą nam:

X. Dr. Mirek wspomniał w nume
rze wtorkowym ,,Dziennika", że wła
dza szkolna przysyła do W’ielkopol
ski nauczycieli prawosławnych
Otóż fakt taki zaszedł u nas w Śle-
s nie (pod Nakłem). Ludność tutej-

’^sza Wobec tego zarządzenia zajęła
tak energiczną postawę, ża władza
rnusiała owego prawosławnego nau
czyciela odwołać. Mówią, że ów

nauczyciel jest osobiście człowie
kiem przyzwoitym i żeśmy mu

krzywdę wyrządzili. Jest to rozu
mowanie fałszywe, bo nie chodzi
nam o osobę, lecz o zasadę. Do
szkół naszych katolickich nie dopu
ścimy ludzi innych wyznali ani bez
wyznaniowców, O tem niech wie
dzą w Warszawie, aby się kiedyś
nie zasłaniali nieświadomością, jeże
li ich zarządzenia gorsze wydadzą
skutki. Żądamy stanowczo, aby
dzieci nasze uczyli ludzie szczerze

katolicyzm wyznający, a nie bez
wyznaniowi ,,Ogniskowcy" lub ży
dzi czy też z nimi duchem spokrew
nieni. Ka’tolik.

Zastępstwo służbowe nauczycieli.
Władze szkolne przypomniały

podległym szkołom, że chorych i ur
lopowanych nauczycieli zastępują
przedewszystkiem koledzy. Gdy jest
to nie do przeprowadzenia, to moż
na w miarę rozporządza!nych sum

budżetowych, przeznaczonych na

zastępstwo za chorych i urlopowa
nych nauczycieli, zatrudnić nauczy
ciela płatnego od liczby udzielanych
godzin, względnie nauczyciela kon
traktowego. Ministerstwo W. R . i
O. P . zaznacza, gdyby kuratorjum
rozporządza!nych sum budżetowych
nie posiadało, wówczas należy w

szkole naukę odpowiednio ograni
czyć, przerwać, w żadnym zaś razie
nie należy mianować nowej etato
wej siły nauczycielskiej.

Żądania nauczycieli szkół
średnich.

Zostaną one rozpatrzone w ramach
budżetu.

Warszawa. 28. 10. (Tel. wł.) Kiero
wnik ministerstwa oświaty przyjął
wczoraj delegację związku nauczy
cieli szkół średnich. Delegacja
przedstawiła postulaty jak zmniej
szenie ’ilości godzin ’wykładowych
tygodniowo z 27 na 24, przywrócenie
funkcji wychowawców i- stosowne
go za nią wynagrodzenia, oraz pod
wyższenia remuneracji dla nauczy
cieli kontraktowych. Pan minister

oświadczył, że nie może ze wzglę
dów budżetowych uczynić żadnych
konkretnych obietnic, przyrzekł je
dnakże rozpatrzeć sprawę, aby prze
konać się. czy w ramach budżetu
nie znajdzie sie odpowiednie pokry
cie.

14-letni uczeń gimnazjalny
bandytą.

Niezwykły wypadek, ilustrujący zdziczenie
wśród młodzieży, zdarzył się w Częstochowie.

Do sklepu kolonialnego Walentego. Źóraw-
skiego w chwili, gdy znajdowała się tam tylko
dziesięcioletnia córka właściciela — wpadł ja
kiś chłopiec z nożem w ręku i zagroziw’szy
dziewczynce śmiercią, zrabował z kasy 250 zło
tych i zbiegł.

Energiczne dochodzenie przeprowadzone na
tychmiast przez policję ustaliło, iż napadu do
konał 14-letni uczeń gimnazjalny Roman Ko
strzewski, syn zamożnych rodziców,

Chłopiec r zyznał się do rabunku, oświad
czając, iż chciał zdobyć sobie w ten sposób pie
niądze na papierosy.

Pożar u księcia Sapiehy.
Warszawa, 27. 10. (Teł. wł.) W Lu-

banowie koło Jarosławia w majątku
księcia Sapiehy wybuchł wielki po
żar od iskry lokomobili w czasie
młócenia zboża. Spaliły się stodoły
z zapasami zboża i stajnie. Szkody
znaczne.

Nasza gospodarka - a niemiecka.
Bardzo pouczająca rozmowa z dyr. Pampuchem.

Zaszedłem do Banku Stadthage-
na. Naturalnie nie po pieniądze, tyl
ko z pieniędzmi. Aż tam nadybałem
się na dyrektora banku p. Pampu
cha. Zaczynamy ze sobą gadać. Ga
damy bardzo grzecznie. Bo dzienni
karz liczy się zawsze z takim panem
który ma klucze do kasy, a taki pan
znowu boi się atramentu i stara się
z redaktorami być na dobrej stopie
Wtem jestcała, rzecz —aniew
czem innem.

Pytam dyrektora Pampucha, co

on wie nowego de politicis et de fi-
nanciebus.

Machną} ręką, jakby się przed bą
kiem oganiał.

— At. — powiada — ratujemy się
na razie węglami. W sierpniu wy
wieźliśmy dwa miljony ton. Gdyby
nie ten wywóz, to nic nie można
wiedzieć...

- Były minister Michalski wyli
czył, że wobec tak długiego strajku
w Anglji powinno do Polski było
już wpłynąć za węgiel 100 miljonów
dolarów, to jest tyle, ile nam potrze
ba na gruntowną sanację skarbu.

— Powinno było i mogło było, ale
nie wpłynęło — rzekł dyr. Pampuch
z pewną irytacją, - Czy pan wie,
że Niemcy z samej Nadrenji tylko

eksportują pół miljona ton dzien
nie? A ze Śląska pruskiego praw
dopodobnie drugie tyle. Porównaj
pan teraz: my 2 a oni 30 miljonów!
Miljardy i miljardy ściąg!i już do sie
bie. Ale oni mają też zorganizowa
ne kolejnictwo — a my co? Z na
szych kopalń wywozi się węgiel na

furach do niemieckiego Bytomia f
tam dopiero ładuje do węglarek. Bo

Niemcy swoich węglarek nie chcą
wysyłać do Polski. Nie głupi... Nie
dawno odwiedziłem na Śląsku ta
kiego engrosistę węglowego. Dzien
nie otrzymuje ten człowiek po kil
kadziesiąt telegramów z całego
świata z zapytaniem , gdzie jest i
kiedy nadejdzie ten zamówiony wę
giel? Wysyłaj że go pan, jak niema
na czem! Och, gospodarka...

Tu dyr. Pampuch zrobił minę,
jakby brzemię grzechów całego
świata dźwigał na swoich barkach.
Ponieważ nie lubię m’ęczeńskiej po
zy. więc pożegnałem go, a wyszedł
szy z banku przyszło mi na myśl, że

przecież nie jesteśmy takimi wy
brańcami niebios, jak to głoszą róż
ni patrjoci, bo inaczej byłby Pan

Bóg nas zrobił Niemcami a Krzyża
ków byłby pokarał głupią i niedo
łężną polską naturą. B.
-fc--1--------------- - -

Przeniesienie Krzyża św.

oo Colloseum.

Rzym, 28. 10. PAT. Odbyła się tu onegdaj
uroczystość przeniesienia Krzyża św. do Collo-
seum, Po uroczystem pobłogosławieniu w ka
tedrze, krzyż ten, długości 8 metrów i mający
być ustawiony wewnątrz Colloseum, przenie
siony został przez tłum wiernych na arenę
Colłoseum, którą zapełniły delegacje różnych
stowarzyszeń oraz tłumy wiernych, Płac był
oświetlony pochodniami. Przyjęcia krzyża
dokonał gubernator miasta Rzymu. Grono pań
zasypało krzyż kwiatami. Jeden z księży wy
głosił przemówienie, w którem podniósł zna
czenie powrotu tego symbolu chrześcijaństwa
na arenę Colloseum, skąpana we krwi męczeń
skiej. Uroczystość zakończyła się odśpiewa
niem Te Deum.

Amerykański minśsfsr handlu prze
ciw mau’festowi bankierów.

Z Nowego Yorku donoszą: Mini
ster handlu p. Hoover oświadczył
dziennikarzom: Myślą przewodnią
manifestu finansistów o wolnym
handlu jest zjednoczenie 23 narodów
europejskich przeciwko Ameryce w

ten sposób, aby Europa była zam
kniętym terenem wytwórczym i

handlowym. Nie jest rzeczą Amery
ki pomaganie do urzeczywistnienia
lego manifestu, ponieważ Ameryka
musi utrzymać ochronę pewnych
gałęzi swego przemysłu.

Zle słyszeli.
O ostatnim wiecu Chrześcijańskiej

Demokracji w Bydgoszczy ,,Gazeta
Bydgoska" zamieściła niezgodne j;

prawdą sprawozdanie.
Podała w niem mianowicie, jako

bym był przemawiał na temat wybo
rów, przyczem objawiła się różnica
zdań między mną a innymi mówca
mi. Ja miałem rzekomo głosić, że

przy przyszłych wyborach Ch. D. nie
powinna się łączyć z innemi ugrupo
waniami, zaś pp. Fiołka i Marciniak
mieli opowiedzieć się za ,,wielkim
blokiem polsko-chrześcijańskim".

Treść tego sprawozdania powtórzył
,,Dziennik Kujawski", zaopatrując ją
niedowarzoną uwagą.

Aby zapobiec dalszemu szerzeniu
fałszywych wniosków ze sfałszowa
nego sprawozdania, stwierdzam, że
na wiecu w ,,Ognisku" w dniu 21 bm.
ani słowem o przyszłych wyborach
nie wspomniałem. Wymienieni wy
żej dwaj inni mówcy również o po
trzebie ,,bloku" nie mówili. Jest dla
mnie tajemnicą, skąd ,,Gazeta Bydg?’
czerpałą swoje informacje o wiecu,
tak bardzo od prawdy odbiegające.
Przypuszczam jedynie, że życzenie,
jakie w duszy żywi, wzięła za fakt^
_________ J. Teska.
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Pani DwslAsha
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień sklei! St. Brandowski.

(Ciąg dalszy)

36. Kabaret się zaczyna!
W tym to czasie Owsińska ęo pięć

razy dziennie, a nawet częściej, wspi
nała się na poddasze, bo ex re swego
debiutu w najmniejszej drobnostce
radziła się artystów.

Więc najpierw bronzu były najroz
maitsze odcienia. Aby utrafić w ton

najwłaściwszy, raz tym to znów in
nym bronzem smarowała się na pró
bę od pięt aż do szyi, a artyści dopie
ro wybierać musieli z dobrego naj
lepsze. W ten sposób wybór padł na

bronze lumineuse, jasny i silnie po
łyskujący.

A i z niefortunnym jej brzuchem
dali sobie artyści jakoś radę, podwią.
zując jej bandażem dość wysoko bio
dra, có nawet ze względów estetycz
nych wskazanem było. Zato nie
umiała Owsińska trzymać się w nie
ruchomej pozycji, jak na posąg przy
stało, Na próbach albo te fioś gryzło

i rnusiała się drapać, albo obnażoną
zawiało i rnusiała kichać jak z moź
dzierza, a już wcale nie potrafiła
utrzymać zamkniętych oczu, tylko
wodziła niemi dokoła, jakby szukała,
czego niezgubiła.

A dzień przedstawienia zbliżał się
szybkim krokiem.

Kiścień pracował od rana do nocy.
Bo z jednej strony pilnował adapta-
cji dokonywanych we grilli, kupionej
już przez ojca Stefy, z drugiej zaś
strony czuwać musiał pilnie nad pro
gramem kabaretowym, w który jego
koledzy coraz to coś takiego wkręcić
się starali, co mogło było wywołać
niesmak i zepsuć humor widzom. Du
da chciał koniecznie sparodjować dy.
rektora teatru. Kieł pragnął redak
cję ,,Gazety Jagiellońskiej" wystawić
jako ciemną gwiazdę, podTttórą żyją
różne dziennikarskie potwory. Kopy-
towski nareszcie, który ubiegał się
o profesurę kontrapunkcji w konser
watorium muzycznem, pragnął zała
twić swe porachunki z temi członka
mi konserwatorjum, którzy jego pro
fesurze się oponowali. Temu wszyst
kiemu zapobiegać, do skandalu nie-
dopuszczać, było zadaniem malarza.
Aż i ustalił program, wesoły i uroz
maicony, i pewnego dnia pojawiły
sie na mieście plakaty tej treści;,

WIECZÓR KABARETOWY
W SALI KINOTEATRU ,,FONTANNA41

PROGRAM:

Część L

1) Powitanie gości. Wygłosi - p. A. Kie!

2) Ballada. Baryton - p. St. Trąbalski
l) Gorzkie żale. Skrzj’pce - p, P, Kopytowski.
4) Pan poseł składa sprawozdanie. Scena

solo - p. S. Duda.

5) Czarna Siklawa. ,( p-na S. Napięta
Deklam. z akompan. ( p. P. Kopytowski

6) Malunek na obstalunek. Wesoła pro
dukcja — p. K . Kiścień.

Pauza. - Flirt. - W bufecie zimne prze
kąski i gorące napoje (tylko za gotówkę).
— Prazdrój wielkopolski prosto z butelki.—

Część U.

7) Flora. Akt plastyczny. Rzeźba w zlocie.

Przedstawi — p . M. Owsińska.

8) Dwie recenzje. Paralela- p. A . Kieł.

9) Menażerja. Zaprodukuje — p . S . Duda.

10) Na baranich strunach. - P. P. Kopytowski.
11) Pożegnanie gości. Scena zbiorowa. Wy

konają wszyscy artyści.

Praktyczne wskazówki i uwagi dla widzów:

Przed zajęciem miejsca należy fotel otrze
pać z kurzu. — Wypożyczone lornetki noszą

napis ,,Własność kinoteatru Fontanna’4. -

jest fflężatką gJsfetSBa jest,

już zaręczoną. — Na przedstawieniu będzie
obecny komisarz policji. — Światła na sali

pod żadnym warunkiem nie będą ściemnia
ne. — Za wypadki po przedstawieniu dy
rekcja nie bierze żadnej odpowiedzialności,

Przyjaciele naszych artystów a u-

czestnicy pamiętnego wieczorku jesz
cze przedtem tak rozreklamowali do
wcip i wesołe kawałki aranżerów ka
baretu, że z chwilą pojawienia się
plakatów na mieście bilety poczęto
formalnie rozdrapywać, i w dzień sa
mego przedstawienia już ich mało co

było w kasie do nabycia.
Owsińska tymczasem fibrowala od

stóp do głowy. Frącka na próbę mu-

siała ją codzień bronzować, tak że
w drogerjach bydgoskich poczynało
brakować bronzu. Owsińska miała
też kota, który sypiał obok niej w wi
klinowym koszu. Ten to kot został
niespodzianie wywłaszczony ze swe
go legowiska, które Owsińska obron-
zowała i wypełniła suto kwiatami.
Zdesperowane kocisko łaziło cały
dzień za swoją panią i miauczało ża
łośnie, ale czy to Owsińska w takim
dniu miała głowę i serce, aby słu
chać skarg i narzekań swego ulu
bieńca?

(Ciąg dąlszy nastąpi},
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Prezydent Rzplitej o fundacji ko
ściuszkowskiej. P. Prezydent Rze
czypospolitej wystosował pod adre
sem posła polskiego w Waszyngto
nie Ciechanowskiego depeszę, prze
znaczony na uroczystość położenia
kamienia węgielnego pod pomnik
Kościuszki w Bostonie.

Telegram stwierdza, iż Prezydent
solidaryzuje się całkowicie z celami
,,fundacji Kościuszki14 i myślę wy
stawienia pomnika. Prezydent śle
szczere życzenia od siebie i całego
narodu polskiego, aby zbliżenie du
chowe Stanów i Polski, rozpoczęte
przez Kościuszkę, trwało zawsze,
dzięki szczytnym wysiłkom ,,funda
cji Kościuszki”.

Odnowienie historycznego kośc"ół-
ka w Warszawie, W najbliższym
czasie Magistrat warszawski przy
stąpi do odnowienia historycznego
kościółka na Wolt, znanego z obro
ny Sowińskiego.

Fortyfikacja Przemyśla. Władze
wojskowe odbyły szereg konferencji
z przedstawicielami władz cywil
nych w sprawie odbudowy zanied
banych a częściowo zdemolowanych
i rozebranych fortyfikacji Przemy
śla. Należy zaznaczyć, że fortyfika
cje Przemyśla utrudniają racjonal
ną rozbudowę miasta i poddają o-

graniczeniom ,wszelkie zamierzenia
budowlane, które muszą być kon
trolowane przez w!adze wojskowe.

Konduktor tramwajowy zastrzelił
swego kolegę. Z Warszawy dono
szą:dnia24b.m.Ogodz.9m.50
wieczorem na ul, Towarowej przed
domem Nr. 1 rozległy się strzały i
krzyki: ,,Ratunku! Pomocy! Zabi
ja!” Gdy na miejsce przybiegli prze
chodnie i policja, okazało się, że
konduktóf tramwajowy, Stanisław
Bednarski, Wolska 96, strzelał trzy
krotnie z rewolweru również dó
konduktora tramwajowego, Stani-
nisłaWa Strżębskiego, lecz chybił.

Sprawcę strzałów aresztowano.
Mimo, że strzelający Bednarski opo
wiada, że to była zemsta Osobista,
są poszlaki, iż Bednarski strzelał
na tle porachunków partyjnych.

pasażer zamordował szofera. Na
szosie Białystok—Kruszewo znale
z!ono stojącą taksówkę, przy której
kierownicy siedział martwy szofer
z raną w tyle głowy. Licznik samo

chodu wykazywał 48 zł. co wskazy
wało na odbycie dłuższej jazdy, Do
chodzenia policyjne ustaliły, że za
mordowanym jest 17-letni szofer A-
dolf Osecki, który wczoraj wieczo
rem został Wynajęty w Białymstoku
przez nieznanych ludzi. Mordercy
na razie nie zostali Schwytani.

Zabił Siekierą ojca. W Łukowie,
powiecie biłgorajskim w rodzinie

Pyszniaków trwał od dłuższego cza
su zatarg na działy majątkowe. Dn.
24 b. m . w czacie kłótni Pyszniak
zabił siekierą swojego ?jca Wa
wrzyńca. Morderca został areszto
wany,

2.000 robotników pozostafe przy pracy. Min.
Robót Publ. przyrzekło zatrudnić przy robotach

publicznych 2.000 robotników, których z dn. 1

list, zwałnia z pracy magistrat wafp^awski.
Właściciele hotelów chcą podwyższyć ceny.

Zw.wlaściciefi hoteli wystosował do miarodaj
nych czynników podanie o podwyższenie za
sadniczego cennika hotelarskiego

" 20 proc.

Kiedy wypłacane będą pobory? Min, Skar
bu rozesłało okólnik, aby pobory fta 1 listopada
wypłacono pracownikom państwowym dn, 30
bm., jako w najbliższym dniu powszednim, po
przedzającym termin płatności,

Okradł nieboszczyka. Zmarłemu nagle w

Warszawie na ulicy śp. Za}dowskiemu, jakiś
człowiek, który jakoby niósł pomoc, skradł

nieszczęśliwemu portfel, zawierający 490 zł
Oraz dowody osobiste.

Bestjalskie zamordowanie policjanta, Prezes

,,hurtka" -— białoruskiej robotniczo- włościań
skiej Kfomady we wsi Ścieńki gminy Tumiłow-

skłej Andrzej Jtidzionek podstępem wprowadził
do Swego mieszkania, gdzie się mieści i hurtok

wywiadowcę policji politycznej Nikoma Iwasz-
kiewieza, którego Opadłe tam kilku członków
hurtka. Skrępowano go sznurami, rozbrojono,
a obezwładnionego bito w nieludzki sposób
gdy Iwaszkiewicz zemdlał, JudzOnek poderżnął
mu gradło. Po zamordowaniu zbrodniarz się u-

krył. Możliwie, iż itciekł dó sowietów,,

Bandyta utonął w Dunajcu. Znany w pow.
ftówósądeckim bandyta Michał Szarota ze Zńa-

mirowa, ścigany przez star. post. Pol. P. . J .

Petrykiewicza, rzucił Się do Dunajca, aby prze
płynąć na drugi brzeg. Widząc jednakże, iż po
licjant siadł dó łodzi i zbliża Się ku niemu, od
bił ód przeciwnego brzegu, wpadając w głębię,
w której titonął, Dotychczas zwłok jego Bie wy
łowiono.

Szczęśliwie uniknął kalectwa. Dn. 20 bm. o

godz. 7 min. 30 rano gdy pociąg osobowy ze

Szczakowy nr. 1413 wjeżdżał ńa st. Mysło
wice, z wagonu 3 klasy, nie czekając zupełnego
z,atrzymania się pociągu wyskoczył 10-łetni u-

Czeń szkoły średniej w Mysłowicach, syn kole
jarza ze st Jęzor, który spadł pód stopnie ja-
dącego jeszcze W dalszym ciągu wagonu. O-
becńi ńa perońie podróżni struchleli ńa ten wi
dok, sądząc, że chłopak Hapewno dostał się
pcd koła, Gdy pociąg zatrzymał Się, rzucił się
jeden z kolejarzy na ratunek chłopcu i o dziwo,
wydostał go zupełnie zdrowego tylko dzięki
temu, iż chłopiec szczęśliwym trafem zatrzymał
się w wązkim przesmyku płanta między szyna
mi, a burtą peronu, tak, Ze koła wagonu Brawie
że ocierały się o niego,

Skandaliczna samowola młodzieży. We
wrześniu br. jeden z uczniów III kursu leśnego
szkoły w Źyrowicach, zachowaniem swem tak

przeszkadzał księdzu W prowadzeniu lekcji, że
został z klasy usunięty. Na następne lekcje re-

ligji uczniowie III. kursu leśnego odmówili sta
wienia się, twierdząc, że cały kurs czuje się
obrażonym przez księdza, który winien dać
kursowi satysfakcję. Rada Pedagogiczna, ża o-

pór władzy szkolnej, usunęła ze szkoły uczniów
III, kursu, zarządzając nowe wpisy. Uczniowie

jednak wszystkich kursów zastrajkowałi, o-

świadcZając, że strajku nie przerwą, póki
szkoła nie przyjmie bez Wyjątku i bez żadnych

zastrzeżeń wszystkich uczniów na III. kurs le
śny. Wobec ogólnego strałku w szkole, Rada

?edagogiczna wydaliła wszystkich uczniów,
wyznaczając Hówe Wypisy na dzień 15 bm.
Uczniowie jednak odmówili poddania się de
cyzjom R-dy Pedagogicznej, wobec czego mi
nisterstwo widząc, że młodzież uległa wpływom
wywrotowym i demoralizując/m i że dalsze ist
nienie szkoły z tak niekarną młodzieżą jest nie
możliwe, Zamknę! Państwową średnią Szkołę
rolniczą w Źyrowicach.

Ucieczka biskupów’ mariawickich^

Społeczeństwo płockie zaintrygo
wane jest nagłym wyjazdem przeło
żonych kościoła marjawickiego, za
mieszkałych w Płocku z arcybisku
pem Kowalskim i biskupem Feld
manem na czele.

Nagły ich wyjazd zagranicę przy
pisuję, akcji podjętej przez miejsco
wy urzęd prokuratorski w zuięzku
z zarzutami, podniesionemi przeciw
ko działalności księży marjawitów.
Podnoszono przytem zarzuty natury
moralnej oraz koligujęce z kodek
sem karnym.
Samobójstwo urzędnika skarbowego

W Józefowie pod Warszawę po
pełnił samobójstwo 24-letni Jerzy
Bruner, urzędnik 8-go urzędu skar
bowego w Warszawie. W liście, po
zos!tawionym żegna Się z bliskimi,
a dalej wspomina o braku znacznej
sumy pieniędzy skarbowych. Su
mę tę rzekomo skradziono mu przed
kilku dniami. Jakiej wysokości by
ła ta suma, kto i w jakich warun
kach mu K skradł -- Bruner nie

wspomina,
Samobójstwo lekarza wojskowego.

Przemyśl, 27, 10. Dr. Jaworek, le-
karz-kapitan tutejszego garnizonu,
zastrzelił się wczoraj w restauracji
OiszańSkiego. Przyczyna samobój
stwa nieznani
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List z Łodzi.
W przededniu zastoju. - Wiecznie krzyw
dzeni w obronie swych praw. - Goście cu
dzoziemscy. - Zamierzenia Łodzi na przy

szłość. - Namysłowiacy na wystawie.

Łódź, dnia 26. 10. 26.

Przemysł stoi w obliczu bardzo prawdo
podobnego zastoju. Przyczyną tego Jest
fakt, że całe zapotrzebowanie wewnętrzne
kraju zostało już pokryte, a przemysł nie
ma odwagi ani, bodaj środków, by produ
kować na zapas. Dlatego, o He nie nadejdą
dość rychło zamówienia zimowe, nie jest
wykluczonem, że fabryki częściowo przynaj-
miej będą unieruchomione,

Zamówienia dla zagranicy nie napływa
ją jak dotąd w takich rozmiarach, by mo
żna liczyć na uruchomienie zakładów prze
mysłowych, choćby W najmniejszym zakre
sie, specjalnie dla pokrycia tych zamówień.

Liczymy na eksport n. p . do Persji, tym
czasem - jak dowiadujemy się obecnie —

w kraju tym o towarach polskich
jeszcze Ogromnie skromne pojęcie. Tak

skromne, że gdy sowieckie przedstawiciel
st.wo, w Teheranie oznajmiło w perskich
kolach handlowych o przybyciu niebezpiecz
nego szarlatana z Polski (delegat eksporte
rów łódzk’ch), znalazło tyle wiary, ze sza
nowny delegat omal nie znalazł się pod Klu.

czem.

Żyrardowskie zakłady uruchomione są

już w całej pełni. Zatarg z robotnikami zo
stał ’zlikwidowany. Zwyciężył głód i oba
wa przed zbliżającą się Z’mą. Ofiarą dłu
gotrwałego strajku padło kilkuset robotni
ków, dotąd nieprzyjętych z powrotem do

pracy. ,

Łódzki oddział związku pracowników
państwowcyh, wśiad za centralą w Wa,r
szawie, połączył się ze związkiem zawodo
wym ](olejarzy, dla przeprowadzenia gwał
townej akcji podwyżkowej,

Ostatnio bawił w Łodzi p. Harding, gu
bernator Federal Reserve Bank, w charakte
rze ,,turysty4 (jak sam twierdził). _Nie
przeskodz’ło inu to jednak do mniejwięcej
gruntownego zapoznania się ze zdolnościa
mi produkcyjneihi przemysłu włókiennicze
go. P. Harding zwiedził szereg fabryk łódz
kich.

Przed kilku dniami bftwfł w Łodzi rów
nież uczony włoski, p. Ferreucciode Lupis.
konsul honorowy Polski w Wenecji, wraz

2 małżonką, p. Wandą z Maruszewskich
i córką Haliną p. de Lupis. Zwiedzili już
Małopolśkę Wschodnią, Kraków, Poznań
skie, Warszawę. Do Łodzi przybyli przez
Kalisz. Z Łodzi udają się na Jasną Górą
poczem wracają do kraju.

Miasto nasze myśli fta serjo o sobie.

Pp. radni mają co raz to nowe pomysły.
Ostatnio występują pod sztandarem: ,,Precz
z gazem i wszystkiem, co gazem... trąci".
Postanowiono przeto, aby wszystkie ulice
Łodzi oświetlić elektrycznością. Obliczono,
iż uskuteczńiońem to być może jednak nie

wcześniej, niż w przeciągu lat 15, przy po
dzieleniu miasta na cyrkuły, dla stopniowe
go przeprowadzenia robót Magistrat chce
widocznie odsłonić wszelaki brud i nędzę
własnych bruków, braku chodników nawet
na ważn’ejszych ulicach miasta, jak Przy
jazd. Nawrot i Wiele, wiele innych. Do
tychczas stosowane są do ,,oświetlenia"
ulic latarnie gazowe, które przynoszą ko
rzyść jednej chyba gazowni.

Otwarta tu niedawno została wystawa
gospodarsko - higieniczna. Poza wszystkie
mi eksponatami najbardziej Chyba godną
uwagi była, znana orkiestra p. St. Namy
słowskiego, która przed kilku dniami Ż}or’
chała do Łodzi.

Edm. Bart.

mmaMMiig--a

Wystawa książki polskiej.
Warszawa, 27. 10 AW. W dniu wczoraj

szym odbyła się w towarzystwie literatów i

dziennikarzy konferencja prasowa, na której
prezes komitetu p. Stefan Demby, udzielił in
formacji o mającym się odbyć w Warszawie
w dniu 31 października br. oraz 1 i 2 listopada
drugim zjeździe bibljofilów polskich. Jak wia
domo ze zjazdem tym połączona będzie nie
zmiernie ciekawa wystawa książki polskiej,
pod nazwą ,,Dwie książki", na którą każdy Z

polskich wydawców nadeśle wedle swego u-

znania dwie najpiękniejsze książki, jakie wy
dał w ostatnich 20 latach, Na zjeździe wygło
szone będą referaty z dziedziny bibljofilstwa,
które podkreśla niezmiernie wysoki poziom

Listy Lwowskie.
(Hołd Lwowa dla św, Franciszka z Assyżn.
_ Lwowianin, przyswoił literaturze polskiej
najwznioślejsze strofy Poezji Franciszkań
skiej. - ,,Kwiatki św. Franciszka z Assyżn"
w przekładzie Leopolda Staffa. - Cztero
dniowe uroczystości. — Imponujący udział

wiernych. - Kościół O.O . Bernardynów o-

gniskiem obchodu. - Uroczysta akademja
w teatrze. — Nawet czerwony Lwów uko
rzył się przed prochami Wielkiego świę

tego).
Na jubileuszowe uroczystości ku czci św.

Franciszka z Asyżu odezwały się spiżowe
terca wszystkich dzwonów polskich. Roz-

;piewały się słonecznym hymnem miłości

wiary wszystkie świątynie, - od pozłaca-
lych katedralnych kopuł, po modrzewiowe
?rzydrożno kapliczki, w naj zapadłejszych
wioszczynach. .

Gród nasz kresowy, wierny chorągwi Bo
sej i narodowym sztandarom, stanął uroczy
ście w nieprzeliczonym orszaku miast i siół

polskich, wielb’ących wielkiego mocarza w

ubogim, franciszkańskim habicie. Przybrał
szatę godową, która najp’ękniejszemł roz
błysła kolorami 4. października, jako w dniu

wiekopomnego imienia patrona niejednego
narodu, lecz całego chrześcijaństwa świata

Nie tylko zloty węzeł wiary łączy mia
sto nasze ze św. Franciszkiem. Do religij
nego kultu, przybył najbliższy mu kult po
ez’i. Rozbudził go w narodowej duszy poi
skiej poeta lwowski, Leopold Staff, tu tło
mocząc i }wydając ,,Kwiatki Sw. Franciszki

z Asyżu", owo nigdy nieprzebrzmiałe stro
fy ludowej legendy i sielanki, osnuwają-
cej życie i dzieła pierwszych Franciszka
nów i świetlanego ich założyciela w tęczo
we gierlandy najpiękniejszej poezji. Rzecz
znamienna - Staff, poeta znakomity, głębo
ki, lecz hołdujący realistycznym kierunkom,
rozgrzewa się przecież przy Bożem słońcu,
tchnącem z każdej kartki ,,Kwiatków" i

wyznaje, że jako tłomacz, przeżywał z

książką t’ą: ,,radosne i niezapomniane chwi
le wśród umbryjskich winnic i tatrzań
skich świerków". Tłomaczenie poprzedził

Własnyna wstępem,. będącym najwznioślej
szym hymnem ku czci św. Franciszka, o

którym pisze pełen Zachwytu: ,,że na skrzy
dłach swoich podniósł świat ze zgliszczy
zwątpienia i beznadziei, w błękit powietrz
ny ku wiośnie nowej, radości i słońcu. Przy,
szedł z religją miłości i radości i ona to za
tryumfowała nad czarną nocą i w śpiew sło
neczny porwała tłumy. A myśl jego, wy
szedłszy poza witraże tumów, rozlata się po
świecie całym i po wiekach, radosna i

święta, żyje jeszcze i działa w sercach, któ
re rozsiane po ziemiach dalekich, kwitnąc
i rodząc owoce, nie wiedzą może, że w A-

syżu maję Swą kolebkę". Aż dziw, że p.
Roman Pollak, poświęcając w ,,Kurjerze
Poznańskim", wydanym ku uczczeniu 7fX)-
setnej rocznicy zgonu św. Franciszka, entu
zjastyczny artykuł ,,Kwiatkom", nie wspo
mina, komu zawdz’”ęcza Polska doskonały
ich przekład. Przypuszczam, że Stoffoskie
tłomaczenie nie było obcem p. Pollakowi,
który w tym wypadku przemilczając zasłu
żone nazwisko, źle zastopował przysłowie o

złotem, milczeniu,

Uroczystości lwowskie trwały od 1. do 4, |

paźdz^rnika, przy udziale dawno już nie

oglądanych tłumów, skupionych w proce
sjach, rozmodlonych w świątyniach, wsłu
chanych w kaznodziejskie słowa, głoszące
chwałę Bożego Cheruba średniowiecza, na
wiedzonego łaską i męczeństwem Pana na

górze Alwerno. Główne uroczystości zogni
skowały się w tak bliskiem sercu Lwowian
kościele O.O. Bernardynów, puklerzu miasta

przed watahami Chmielnickiego, wyczaro-
wanem w Sienkiewiczowskiej epopei. Za
kończyła je imponująca procesja do Bernar
dyńskiej świątyń!, Zamienionej w kwietny
gaj i brylantową grotę ogniową. Obok bi
skupich pastorałów, chyliły się w wieloty
sięcznym pochodzie rektorskie berła, cecho
we chorągwie, robotnicze sztandary, godła
bractw, maszerowały honorowe wo;skowe
straże - a wszystko wśród bicia dzwonów,
nabożnych pieśni i nastrojowych pobudek,
granych z kościelnej wieży przez trębaczy
stacjonowanego we Lwowie pułku Jazło-
wieckich ułanów. Malowniczość uroczysto
ści i podniosłe uczucie miasta oddał naj
wierniej jeden ze sprawozdawców pism
lwowskich, pisząc że: ,,fasada kościoła 0.0.

Bernardynów odbijała na ciemnem tle wie
czoru jak jakaś mistyczna brama św’a!ło-
ści. prżez którą wiedzie wyjście z mroków
powszedniego życia do świata łaski i odku
pienia".

Uroczystości świeckie zestrzeliły się w

teatrze, gdzie odbyła Się uroczysta aka-

demja. Zagaił ją krasomówca lwowski ks.
Józef Dziędzielewicz, poczem popisywał się
chór lwowskiego Towarzystwa Muzycznego,

!pod, J?atdta Adama Sołty’sa, i zespół kanie-

ralny p. Józefa Cetnera, dwie niezawodzące
nigdy koncertowe atrakcje lwowskie. Kul
minacyjnym punktem przedstawienia była
apoteoza św. Franciszka, i promiennej jego

idei, przedstawiona w żywych obrazach

malarskiej kompozycji artysty Batowskiego,
a ilustrowanych poetyckiemi recytacjami
artystów naszej sceny z niezrównaną Le-

onją Barwińską na czele. Deklamacje o-

twierał przepiękny, okol’cznośc:owy pro
log cenionego poety lwowskiego Stanisława

Rossowskiego
Miasto nasze przeżyło cztery dni górne

świetlane, W adorację św. Franciszka wło
żyło tyłe religijnego Zapału i serdecznego
uwielbienia, że potężnego nastroju mas nie
śmieli zakłócić nawet nasi socjaliści, na
trząsający się z wiary katolickiej i obrzę
dów kościelnych. Czynić to zwykli przez
swoją czerwoną tubę ,,Dziennik Ludowy",
wygrzebujący gwoli deprawacji dusz robo
tniczych kalumnie, w jakie przestali wie
rzyć nawet uczciwsi heretycy. Tą rażą za
chował się ,,Dzienn’k Ludowy" jak na swo
ją ,,postępową" redakcję, Wyjątkowo popra
wnie. Artykuł o św. Franciszku, napisany
z głębokiem odczuciem i polotem, nosił ak
centy ciepła i prawdy. Autor bąknął wpra
wdzie coś o indyjskim Budzie, zaznaczył, że
do uwieńczenia oczywiście czerwonym kwie
ciem św. Franciszka, jest najbardziej po
wołany umęczony lud socjalistyczny, uwagi
te jednak, umiarkowane w tonie i treści, nie

obrażały uczuć katolickich. Podziałały tu
czar i moc, protftiehiejąće od świętego sar
kofagu

Br. Ał B.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
WĄGROWIEC. Bractwo Strzeleckie za

kończyło w bież, roku swą czynność strzela
niem o premje i medale.

Wynik strzelania następujący; premje: 2

l) Sprutta St. 53 pierśc.. odstrzał 19; Z) ;

Górzyński J 50, (14); 3) Treichel R, 49, (15); .

4) Magdziarz 45 (17). ,

Medale: l) Trejthel,R. 54, (17); 2) Mag- t
dziarz 50, (18); 3) Rossa 50. (17); 4) Sprutta j
49, (17); 5) Polcyn K 48, (18); 6) Górzyński ;
J. 47 pierścieni odstrzał 17.

Po strzelaniu rozdano premje i medale; ,

ubolewać należy, że Bracia się mało inte- .

resują i do strzelan;a nie uczęszczają. Na
zakończenie odbyła się zabawa, gdzie też ,

Brftcia nie dopisali.
ROGOŹNO. (Ciekawy balonik jarmar- !

czny). W lesie w Byśżkach znalazł p. Ku- i
bik zwykły dziecięcy balonik czerwony, któ- 1

ry wysłany zosla dnia poprzedniego wieczo- i
rem o godz. 9 z Berlina przez pewną trójkę i
Niemiaszków a pędzony wiatrem przybłą- (
kał się aż tutaj na polską ziemię. Balonik j
bujał sobie w towarzystwie jeszcze drugie- 1

go — czarnego koloru, który jednakże uległ
w drodze uszkodzeniu. U dołu zaopatrzony i

był ów napowietrzny gość z Niemiec w kar- 1
tkę z napisem niemieckim tej treści: Miłe i

pozdrowienia z Berlina (Friedrićhstraś-se)
wysyłamy dnia 12. 9. 28 godz. 8 wiecz. Pro- i

simy znalazcę o doniesienie, kiedy i gdzie i
balonik opadł. Pozdrowienia. Tu następu
ją trzy nieczytelne podpisy,

PEargomin.
Butność Niemca w sądzie! Dnia 22. bm.

stanął przed sądem niejakiś Służący Jan I
Eichstadt z Wobody pod Szamocinem, o-

skarżony o to, że W roku 1924 przy przeglą- ;
dzie koni wojskowych w Jaktorowie, wystę- s

pował W sposób bardzo wyzywający przeciw
komisji i pełniącemu służbę posterunkowe- ;

mu Kowalskiemu,
Eichstadt bronił się w sposób prowoko- (

cyjny twierdząc, że posterunkowy wyraził
się w toku rozmowy, źe on, Eićhstadt powi
nien już dawno być za granicą Polski t. j-
w Pile. Przewodniczący powołał oskarżo
nego kilkakrotnie do porządku, a gdy to nie
pomogło, zagroził mu, że za nieodpowiednie
zachowanie się, nastąpi odstawienie go do

aresztu.
Po przeczytaniu wyroku skazującego go

na 50 zł. grzywny, E. wychodząc z ławy o-

skarżonych, odwrócił się ż szyderczym u-

śm’eeheih na twarzy do publiczności, chcąc
w ten sposób okazać pogardę wobec wyro
ku, wzgl. sądu. Zauważył to jednakowoż
przewodniczący i zawezwał Eichstadta z po
wrotem na ławę oskarżonych, wydając wy
rok, zasądzający E. na dwa dni więzienia,
z natychmiastowem odstawieniem go do
więzienia, za prowokacyjne zachowanie się
wobec sądu. Wychodząc drugi raz z la
wy oskarżonych, butny Niemiec już się hie
śmiał. Rozprawie przewodniczył sędzia po
wiatowy p. dr. Wojdon. Oskarżycielem pu
blicznym był zastępca podprokuratury p.
burmistrz Mrówczyński.

Inowrocław.
Poranek w Gimnazjum męskiem ku Uczcze

niu Jana Kasprowicza, Dnia 22 bm. z okazji
przemianowania gimnazjum męskiego W Ino
wrocławiu ńa gimnazjum im Jana Kasprowicza,
którego wielki poeta był wychowankiem, gro
no profesorów z dyrektorem p. Augustyniakiem
na czele urządziło uroczysty poranek szkolny,
ku uczczeniu pamięci wielkiego syna Kujaw i

wychowanka tego zakładu. Uroczystość rozpo
częto wysłuchaniem Mszy ŚW., którą odprawił
ks. prefekt Wróblewski.

O godz. 9 zebrali się w au!i Wszyscy Ucznio
wie z swoimi profesorami oraz profesorowie
innych uczelni i zaproszeni goście. Program u-

roczystości rozpoczął chór miesz.any odśpiewa
niem pieśni ,,Marzenie" poczem uczeń I klasy,
Roman Kasprowicz (syn bratanka), zadeklamo
wał ,,Kantatę na odsłonięcie pomnika Al, Fre
dry we Lwowie - Jana Kasprowicza,

Podniosłe przemówienie okolicznościowe
wygłosił p. Węckowski, wizytator szkół śred- .

nich i radca kuratorjum, nawołując uczni, aby
szli śladem i za przykładem swojego poprzed
nika. Wykład o życiu i dziełach Kasprowicza,
wygłosił profesor p, Bfrkenmajer.

Na zakończenie tej tak podniosłej uroczy
stości orkiestra szkolna odegrała bardzo dobrze

,,Poloneza" Moniuszki i ,,Mazura", Namysłow
skiego. zaś uczeń VII klasy p. Adam Kłoś za
recytował utwór J. Kasprowicza pod tyt,:
,,Mpja pieśń wieczorna". Deklamacja ta zasłu
guje na szczególne podkreślenie — bowiem
utwór ten oddany i wypowiedziany był z sa
pałem, zrozumieniem i wczuciem się W duszę
tej nieśni wieczornej.

O(lśniewaniem Wspólnie Roty uroczystość
za’--^czonn.

Statystyka zgonów, urodzin 5 ślubów. w

czasie od 1 do 15 bm. urodziło się 34 dzieci w

tem 15 chłonców. Ślubów zawarto 23 - zmarło

osób 14,

TrateimesMsso !

Nieudały wiec. Miejscowy zarząd P.P.R,
zwołał w ub. sobotę wiec, w sali p. Prze
woźnego. Prezes powiatowego zarządu NPR.

p. Szalek miał referować o sprawach, oma
wianych ostatnio na kongresie partji w To
runiu, oraz o powziętych rezolucjach. Wiec

jednak nie doszedł do \ skutku, gdyż sala
świeciła haniebnemi pustkami.

Wieczór propagandy Wychowania Fizy
cznego. Komitet lokalny W. F. i P. W . za
aranżował w ub. sobotę w sali p. Schneide
ra wieczór propagandy wychowania fizycz
nego. Ciekawy wykład z dziedziny należy
tego pielęgnowania ciała, wygłosił kpt. rez.

p, Olszańskl. Dorzucił kilka ciekawych u-

wag por. Gutowski, wychow’awca-instruktor
W. F. i P. W. na powiat mogileński. Zadzi
wiające rezultaty racjonalnego ,pielęgnowa
nia i rozwijania c}ala, demonstrował kpt.
Olsżańśki. Niestety jednak, frekwencja pu
bliczności a przedewszystkiem młodzieży,
była bardzo nikła.

Koncert orkiestry gimnazjalne]. Staran
nie dobrany program koncertu zespołu or
kiestry gimnazjalnej, również niewielu npał
słuchaczy. A szkoda — bo warto było posłu
chać produkcji muzycznych pod umieję-
tnem kierownictwem p. prof. Strzyżew
skiego,

OnleaeiBo.

Przed niedzielncmi uroczystościami
podoficerów rezerwy.

Związek Podoficerów rezerwy koła
Gniezno donosi nam:

Ze względu na odby.wające się w dniu
31. bm. manewry P. W. Okręgu 69 pp. zmie
nia się program uroczystości jak następuje:

Podoficerowie Rezerwy Koło Gniezno
biorą gremjalny udział W manewrach P,
W. w myśl ogłoszonego rozkazu organi,za
cyjnego. Związek Podoficerów Rezerwy Ko
ło Gniezno ze sztandarem weźmie udział
we mszy polowej, która będzie odprawiona
bezpośrednio po ukończonych manewrach
W Żydowic, poczem nastąpi wspólny od
ma,rsz wszystkich stowarzyszeń wojskowo-
wychowawczych do Gniezna, celem wzięcia
udziału w uroczystej akademji, Urządzonej
przez Związek P-odoficera’ Rezerwy w Ho
telu Europejskim.

Przewidziany o godz. 16. koncert nie od
będzie się. Dalszy program uroczystości ro
cznicy poświęcenia sztandaru Zw. Podof

Rezerwy, Kolo Gniezno pozostaje bez zmia
ny. Powyższa zmiana nastąpiła, celem za
dokumentowan"a solidarności Podoficerów

Rezerwy w tak ważnej pracy, jaką jest
przygotow’anie rezerwy dla obrony naszych
granic.

Wszystkie pisma pozamlejsoowe, prosi
my o powtórzenie powyższego.

Wystawa gołębi pocztowych
w Rawiczu.

Dnia 7 i 8 listopada br. urządza tut. to
warzystwo hodowców gołębi pocztowych
,,Poczta Wojenna" pod nazwą ,,Generała Jó
zefa Hallera" miejscową wystawę propagan
dową w salach Strzelnicy w Rawiczu, któ
rej zadań" em jest wykazać szerszym war
stwom społeczeństwa, że jedynie przy na-

leżytem zorganizowaniu można osiągnąć
racjonalną hodowlę, przynoszącą korzyści
tak hodowcy jak i Państwu. Ponieważ tow.
nie posiada żadnych funduszy, aby mogło
odpowiednio wystawę urządzić lub nabyć
pożądane nagrody, zwraca się komitet wy
stawowy tą drogą z prośbą do wszystkich
instytucji państwowych, społecznych, po
krewnych nam towarzystw i związków, do

szanownych obywateli ziemsk’ch oraz spo
łeczeństwa o poparcie tej wystawy. Każdy
dar i podziękowaniem przyjmujemy. Na
zwiska ofiarodawców zostaną ogłoszone w

Orędowniku Powiatowym i Dzienniku Ra-

wickim. Ofiary należy nadsyłać na ręce
p. Antoniego Bittnera, mistrza blacharskie
go w Raw"czu, ul. Kościelna nr. 380 do dnia

5 listopada br.

OSTRÓW. (Sensacyjna rozprawa). Wiel
ką sensację w’zbudza wśród publiczności
Ostrowa rozprawa kama, która się odbędzie
przed tutejsza Izbą kamą dnia 28 bm. prze
ciw radcy miejskiemu, b. prezesowi Zwią
zku Ochrony Lokatorów Józefowi Pełczyń
skiemu z Ostrowa. Pełczyński, który w

NPR. i Zw. Lokatorów odgrywał wybitną
rolę, dopuścił się Według aktu oskarżenia

brzydkiej kradzieży z wiaman"em do Kon-
sumu robotniczego. Od maja znajduje się
P. pod kluczem.

PONIEC. (Oddział obrony pogranicza).
W niedzielę, 24 bm. odbyła się w Poniecu

(pow. gostyński) uroczystość zaprzysiężenia
ochotników oddziału Obrony Pogranicza.

Wielka manliesfacla hafołlcha w Orudz!ąflzu.
W niedz eię. dnia 14 listopada br. odbę

dzie s’ę w Grudziądzu Wielka manifestacja
katolicka. W tym celu zwoła! dnia 25 bm.
ks, dziekan Demhek zebranie i zaprosił
wszystkie organizacje, miejscowe towarzy
stw’a i instytucje. Przewodnicwo objął na

życzenie zebranych ks, dziekan Dembek,
prótokul pisa! ks. wikary Dalmann. Ks.
dziekan przedstawił program uroczystości
listopadowych, które rozpoczną się reko
lekcjami dia młodzeży w czwartek, dnia
11 listopada. W niedzielę uroczyste nabo
żeństwo, z udziałem delegacji ze sztanda
rami. Po południu o godz. 2 zbiórka na

boisku wszystkich towarzystw i organizacji
męskich. Pochód wyruszy na Rynek, gdzie
wygłoszone będz,ie krótkie przemówienie I
i śpiew ,,My Chcemy Boga". Następnie po-1
chód ruszy do Tivoli. W drodze przy semi-1

nnrjnm naUczycielskiem Odłączą się szkoły
średnie. W Tivołi odbędz"e się uroczysta
akademja ku czci ŚW. Stan Sława Kostki,
połączona ze śpiewem. Wieczorem w teatrze

, Obrona Częstochowy".
Wybrano komitet wykonawczy, do któ

rego weszli p.: Dostatni, prof. Murawski,
nauczyciel Bączyński, red. Rakowski i ks.

Dałmann.
Do komitetu honorowego weszli PP-

prezydent Włodek, starosta Czarliński, dyr.
Śamoliński, prezes Izby Skarbowej Obrzu-
da, prezes Marchlewski Tadeusz, dyr. Ziół
kowski, dyr. Grobelny, ks. dziekan Dem
bek, ks .dyr. Pełka i inni.

Tak wygląda w za,rysie uroczystość ku
czci św. Stanisława w Grudz ądzu. Szcze
gółowy progam będzie ogłoszony.

Wiadomości z Toronia.
Teatr miejskL Dziś w czwartek 28. bm.

po raz trzeci ,,Demon", imponujące arcy
dzieło A. Rubinsteina, wystawione na naszej
scenie z prawdziwym pietyzmem, czego do
wodem entuzjastyczne wprost przyjęcie
przez premjerów’ą publiczność. W partji Ta
mary wystąpi tym razem p. Marja Sabat-
Świńska, młoda, a niezwykle utalentowana

śpiewaczka, która zyskała sobie juź uzna
nie prasy i publiczności.

Administracja Teatra przypomina, że
termin ważności legitymacji zniżkowych u-

plyWa Z dniem ł ,listopada, wobec czego na
leży Się Zaopatrzyć w kancelarji teatru w

nowe legitymacje. Jednocześnie podaje się
do Wiadomości, że 2Ó% premjowe bony a-

bonamentowe, dostępne dla wszystkich beż
obowiązku legitymowania się, sprzedawać
będzie kasa biletowa od środy dnia 27. bm

Niepokojący o-bjaw. W ostatnim czasie

nastąpiły bardzo liczne w mieście naszetta

zmiany nieruchomości, których nabyw’cami
są żydzi, lub też osoby, o których krążą po
głoski, że są- najemnikami żydów. W ten

sposób dostały się w podejrzane ręce niektó
re domy przy ul. Konopn.ckiej, Szerokitj
Mostowej, a 2 dalsze ogrom.ne kamienice

przejść mają w posiada.ne żydów przyby
łych Z Rosji, w najbliższym czasie przy ul.

Słowackiego. Krążą również uporczywe po
głoski o dokonaniu sprżi3 iiv domu przy ul

Mostowej, mieszczącego składy obuwia i fu
ter, żydom z Warszawy. Dotychczasowy
właściciel, niemiee, stara się Cd kilku dni
o nabycie innego domu w ?Orunia,

Toruński Klub Wioślarski zakończył te
goroczny sezon w ub liedz:elę na nowo wy.
budowąnej przystani na kępie Bazarowej
przy Udziale dość ’ieznie zgromadzonych
członków klubu, oraz gości Po przemówie
niu prezesa klubu p. Pułkowskiego, urzą

dzono na poczekaniu zaimprowizowane za
wody kilku czwórek i jedynek. Uroczystość
zakończono pogawędką koleżeńską.

Nieuzasadniona zwyżka cert węgla na
stąpiła w połowie ub, tygodnia. Pomimo

najskrupulatniejszych dociekań nie można

dopatrzyć się uzasadnionej przyczyny tej
podwyżki, wynoszącej 20 groszy na cent
narze. Możliwe jednak, że miejscowi węgla
rze uważali za wskazane po prostu wyko
rzystać sytuację, nieco krytyczną wskutek

j chwilowego braku wagonów dla transpor-,
tów krajowych.

Za usiłowanie przekupienia iunkcjonarju’
sza policji państwowej przyaresztowany zo
stał w ub. poniedziałek, pewien handlarz

węgla, dopuściwszy się poprzednio jeszcze
oszustwa.

Zagadkowe zniknięcie przyjezdnego. W

niedzielę, przed tygodniem, przybył do To
runia niej. p . Karasiewicz, właściciel wię
kszego gospodarstwa w Lisewie pow. cheł
mińskiego. Zabawiwszy się na imieninach
w domu pewnych państwa przy ul. S’zew
skiej, w następny poniedziałek zwiedził kil
ka lokali miejscowych w towarzystwie swe
go znajomego niej. Wojciechowskiego. Osta
tnio widziano go w restauracji ratuszowej
po opuszczeniu której wszelki ślad za nim

zaginął.
Wobec tego, że w posiadaniu Karasiewi-

cża znajdowało Się około 800 Zł., przypu
szczają, że padł on ofiarą zbrodni. Wszel
kie dotychczasowe poszukiwania pol cji już
od tygodnia, nie odniosły narazie skutku.

Pożar w kinie Corso zdarzył się w ub.
środę późnym wieczorem, wskutek krótkie
go spięcia przewodów elektrycznych.

Zawezwana na miejsce straż ogniowa po
żar ugasiła.

Premjera w IfcooaoH’sIsiei Opeffie.
W Toruniu na scenie Teatru Miejskiego

wystawiono nową z rzędu operę, mianowi
cie .,Demon" Rubnsteina. Dz’eło to Ant.
Rubnsteina, oparte o tlo legendy z życia
Gruzinów na Kaukazie, odznacza się w tre
ści i w akcji brakiem silnie uwydatnionego
pierwastka dramatycznego, lecz piękna
melodyjna i wielce pomysłowo sko-nstru
owana efektowna muzyka Rubinsteina za
pewnia temu dziełu stałe powodzenie na

operowych scenach. Kaukazki folklor mu-

zyczny, na którym Rubinstein swoje to dzie
ło zbudował, swoją orientalną tęskną rzew
nością stanowi wyborną, pełną ilustrację
do akcji dramatycznej, która w niektórych
scenach robi nadzwyczajne, prawie, że po
rywające, ale też tragizmem swym przy
gniatające wrażenie. Bogata wystawa i

efekty mechaniczno świetlne, jak n. p . prze
latywanie w powietrzu Demona, unoszenie
się aniołów wraz Tamarą, przepiękny balet

wszystko to przyczynia się do pełnego sukce
su, jakie dzieło to Rubinsteina wszędzie
stale odnosi, temwięcej, że i poszczególne
partje przedstawiają dla śpiewaków wdzię
czne pole do popisu,

Wykonanie tej opery na toruńskiej sce

nie Teatru Miejskiego przynosi zaszczyt po
szczególnym wykonawcom partji solowych,
przynosi zaszczyt reżyserji i jest tryumfem
p. Lewickiego, który operę tę muzycznie
przygotował. Soliści w osobach p. Krugłow-
skiego (Demon), p. Ad Czapska w roli

księżniczki Tamary, P- Popiel w roli księcia
Gudala, ojca Tamary, wybornie usposobio4
ńy tym razem Laskowski (ks. Sunodała),
p. Bolko w roli starego sługi, tudzież p. Czar
lińska w roli anioła, pięknym śpiewem
i pełną dramatycznego wyrazu grą odnieśli
bardzo poważny sukces i zapewnili tej ope
rze na dłuższy czas powodzenie. Pomysło
wa reżyserja p. Kruglowskiego, stanęła tym
razem na wysokim szczeblu artystycznej po
mysłowości. Balet, który ,pod wodzą P-

Wierzbićk’ego i p. Matuszewskiej wykonał
charakterystyczny taniec kaukaski ,Lezgin
kę" podobał się, tak samo jak przecudny
chór w III akcie nadzwyczajni. Wystawie
nie Demona na toruńskiej scenie to ńowy
liść do wieńca sławy kierowników Pomor
skiej Opery. Publiczność, która salę po sa
me brzegi wypełniła, oklaskiwała operę
i jaj wykonawców z burzliwym entuzja
zmem.

2.G.U.

Oucie.
Tydzień Letniczy. W ub. niedzielę w

godzinach popołudniowych obywatele na
szego miasta mieli możność zwiedzać han
gary Lotnictwa Morskiego. Najwięcej pu
bliczności skupi! hangar w którym znajdo
wali się hydroplany, sprowadzone nie tak
dawno z Francji. Są to maszyny olbrzy
mie, najnowszej konstrukcji, typu ,,Lathan"
Posiadają one dwa, silniki, po 30Q kom siły
kassdg,

Znalezienie zwłok. W dniu 23 bm. wie
czorem znalazł rybak Edw’ard Dahł, w He
lu nad brzegiem morza wyrzucone z wody
przez bałwany zwłoki top elca. Zwłoki
znajdują się w stanę zupełnego rozkładu.

ć v r ZMARLI:
Sp. X . Lanrentowsf.il w Środzie.
Śp. Paulina z Milewskich Obrąpaiska

z Poznania_

z

śp. Maria Mecherowa z domu Lortglois
Gnift-zna,
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KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Szymona, Tadeusza.
Jutro w piątek Narcyza, Euzebjusza.

Wschód słońca o godzinie 6 49.
Zachód słońca o godzinie 4 38.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 25 bm. do poniedziałku
XI. br. dyżurują następujące apteki:

1 Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
2) Apteka Kużaja, ul. Długa.

3) Apteka pud Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia Książek Lektora uL
,Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6.

Biblioteka Ludowa, (ul. Jana Kazimie
rza 9.) Wypożycza]nia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 12—13
i 17—19, nadto dla dzieci we wtorki i soboty.

TEATR MIEJSKI.
Dziś tchnące czarem swojszczyzny sty

lowe ,,Skalmierzanki" pod batutą kapelmi
strza Dawidowicza. Wszyscy artyści pod
wodzą reżysera M Zonera tworzą idealną
całość i są przedmiotem gorących owacji
ze strony widzów. Ceny zniżone. Zainte
resowanie duże.

Jutro w piątek również po cenach zni
żonych ,,Źle kochana" Benaventa przemówi
całą głębią swego tragizmu do zebranej pu
bliczności. Pp. Morozowiczowa, Podgórska-
Dybizbańska, Sarnecka, Sokołowska, Lenk
i Kwiatkowski w głó’wnych rolach dają
prawdziwy koncert sztuki aktorskiej, z

W sobotę dwa przedstawienia: o godz
4-tej po południu po cenach najniższych dla

grzecznych dzieci ,,Królowa Śnieżka", wie
czorem zaś uroczyste przedstawienie ku
uczczeniu rocznicy zgonu ojca komedji pol
skiej Al. hr. Fredry ,,Mąż i żona". Wido
wisko poprzedzi przemów’ienie red. K. Fie
dlera. Reżyserja spoczywa w rękach A.

Kwiatkowskiego. Stylowe wnętrze pomysłu
p. R . Czaplickiego.

Równocześnie odbywają się próby z gło
śnej operetki Audrana nLalka". Część mu
zyczną studjuje kaplm. Dawidowicz, reżyse
ruje p. M Zoner. Rzecz ta wejdzie na re
pertuar w pierw"sz,ych dniach listopada.

,,Królewna Śnieżka", bajka dla dzieci w

6-ciu obrazach C. Danielewskiego, na której
przedstawienie zamknięto kasę przed roz
poczęciem w"idowiska, ukaże się dla na
szych milusińskich w sobotę, dnia 30 bm.
o godz. 4-tej po południu po cenach najniż
szych.

— Śp. Walerja Kostro. Po uciążliwej
wędrówce po wyboistych droga,ch życia
odeszła w zaświaty nieodżałowanej pamięci
niewiastą — śp . Walerja Kostro. Zmarła

pochodziła z Koronowa i była córką chlu
bnie znanego obywatela tamtejszego śp. Ry-

harczyka. W młodym wieku w"yszła za po
tomka szlacheckiej rodziny Kostrów i pro
wadziła razem z mężem cukiernię w Ino
wrocławiu, później w Bydgoszczy. Po zgo
nie męża otworzyła śp. Walerja pensjonat
przy ul. Długiej i stołowała u siebie ko
lejno wszystkich współpracowników ,,Dzien
nika Bydgoskiego41 w okresie od 1908—1918

,roku. Zmarła pozostawiła syna, Stanisła
wa, urzędnika Magistratu, znanego działa
cza w Związku Podoficerów Rezerwy.

Ciężkim smutkiem dotkniętej rodzinie

zasyłamy -wyrazy serdecznego w’spółczucia,
- Wyjaśnienie. W wczorajszym na

szym artykule: ,,Centnar kartofli 7 złotych",
zaszedł niemiły błąd. Oto przy podawaniu
przeciętnego zbioru kartofli z hektara w Po-
zDańskiem powinno być 148,0 q a nie 1480 q.

— Złoty medal za konfekcję damską
wystawioną na wystawie w Liege (w Bełgji)
otrzymała firma B. Cyrus z Bydgoszczy.
Jest to po wystawie rzymskiej drugie za
szczytne odznaczenie tej renomowanej pra
cowni sukien i okryć damskich.

— W sprawie rauta Sienkiewiczowskiego.
W piątek, 29 bm. o godz. 5 . popoł. odbędzie
się w małej sali hotelu Pod Orłem zebra
nie pań, w sprawie rautu Sienkiewiczow
skiego, jaki ma się odbyć dnia 6. listopada.
Uprasza się zainteresowane panie o jak
najliczniejsze przybycie.

— Żydowskie machinacje. Jak się obe
cnie dowiadujemy pewna żydowska firma
z ul. Długiej urządziła w czerwcu wyprze
daż li,kwidacyjną oddziału bielizny, fartu
chów i towarów krótkich, zawiadomiając o

tera oćfnośne władze. Sprzedaż likwidacyjna
trwała przez cz,as dłuższy, i mimo to, towa
ru nie ubywało. Tą machinacją winna się
zająć Izba Przemysłowo-Handlowa i nie do
puścić do tego, by żydostwo na naszym,
gruncie uprawiało nieuczciwą i niedozwo
loną konkurencję,.

Niedziela Sienkiewiczowska

zapowiada się imponująco.
Wedle dotychczasowych r e 1 a c y j

zjazd w Bydgoszczy na poświęcenie
kamienia węgielnego pod pomnik
Sienkiewicza, będzie bardzo liczny.
Hotel pod Orłem, obrany za główną,
kwaterę, nie pomieści gości i Komi
tet musiał się oglądnąć za ulokowa
niem ich w pryw’atnych mieszka
niach.

Bilety na Poranek Sienkiewiczow
ski w Teatrze Miejskim (kasa teatru
i księgarnia Idzikow’skiego) do dziś
wieczór zostaną prawdopodobnie wy-
sprzedane. Było ich zresztą bardzo
mało, bo większą część miejsc zajmą
przyjezdni.

Komitet zapytywał nawet Obserwa-
torjum warszawskie o prognozę po
gody na niedzielę po południu (po
święcenie kamienia węgielnego). Po
dobno dobrze się zapowiada.

Od soboty po południu odbywać się
będzie stały dyżur w Bibljotece Miej
skiej.

Wobec apelu ,,Dziennika Bydgo
skiego", aby Frenkiel wygłosił też
mowę pogrzebową X. Muchowieckie-
go nad trumną pana Wołodyjowskie
go — artysta doniósł Komitetowi, że
bę’dzie się starał odpow’iedzieć życze
niu publiczności bydgoskiej, o ile zo
stanie mu na tyle wolnego czasu, aby
i tę mowę wystudjować.

Michałowski, który był w lekkiej
niedyspozycji, dziś doniósł właśnie,
że jest już zupełnie zdrów i przyjeż
dża do Bydgoszczy w sobotę. Grać
będzie na fortepianie Steinwaya, któ
ry firma Sommerfeld daje do dyspo
zycji. . /.

Także pewnym jest przyjazd Weys
senhoffa i Ruszczycównej.

Tydzień Akademicki odłożony!
Dowiadujemy się, że urządzenie tygodnia

akademickiego który był planowany w tym
tygodniu, odłożone zostało ad feliciora tem.

pora — do korzystniejszych czasów.
Komitet, który powziął taką uchwałę,

powodowa! się n,ajzupełniej racjonalnymi
względami.

Tydzień Akademicki miał przedewszy
stkiem na celu młodzieży naszej przyjść z

mater;alną pomocą. Do tego celu ma słu
żyć zbiórka, zabawy tanecz,ne itd.

Otóż do tych Yamierzeń lepiej się nada-

je czas karnaw’ałowy, niż o-becny. Ważną
okolicz,nością jest i to, że w niedzielę za
czyna s,ię tydzień Sienkiewicza, na który
społeczeństwo nasze w pewnością grosza nie,
poskąpi. Ale nie można też od tego spo
łeczeństw"a wymagać aby rów"nocześnie

ekspensowała się na dwie strony.
Także wszelaka zabawa taneczna lepiej

się uda w karnawale, niż teraz.

Mając to wszystko n,a uw’adze, komitet
bardzo dobrze zrobił, odkładając Tydzień
Akademika na czas sposobniejszy.

— Sprawa ,,Polonii51. W niedzie
lę odbyło się w hotelu pod Orłem
zebranie udziałowców ,,Polonii11,
spółki spożywców. Stawiło się o-

koło 200 osób. Krytykow’ano Zarząd
i Radę Nadzorczą spółki, poniew’aż
żąda uiszczenia udziałów w wysoko
ści 50 złotych i prawa tego dochodzi
na drodze sądowej, choć w’ielu człon
ków sumy takiej uiścić nie mózą,
Sprawą tą zajmuje się obecnie p.
Bloch.

— Zniżki w Teatrze Miejskim. Z dniem

1-go listopada wprowadza Teatr Miejski
legitymacje zniżkowe, uprawniające do na
bywania biletów do krzeseł parterowych,
lóż i na balkon I-go piętra ze niżką 30 %
od cen zwyczajnych. Każda legitymacja
zawiera 20 kuponów, na podstawie których
kasa sprzedaje bilety ulgowe na wszystkie
prz,edstawienia (nie wyłączając świąt). W
razie przedstawień obcej imprezy lub go
ścinnych występów, legitymacje zniżkowe

mogą być nieważne. W tym wypadku na

afiszu znajdzie się uwaga: ,,legitymacje
zniżkowe nieważne". Legitymacje powyższe
w cenie 1 zł. ważne na 20 przedstawień,
20 kupo-nów bez ograniczenia czasu wyko
rzystania, nabywać można w kancelarji
teatru codziennie od godz. 10—1 i od 6—8
wieczorem.

— Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum Żeń
skiego zaprasza rodziców i opiekunów na

zebranie, które się odbędzie w piątek, o go
dzinie 5-tej po południu w sali rekreacyjnej
gimnazjum, przy ul. Gdańskiej 39. Na ze
braniu tem będą omówione ważne sprawy
dotyczą,ce wychowania i zostanie założone
koło rodzicielskie, poczem udzielać się bę
dzie informacyj po-stępó-w ucznic w nau
kach.

— Koto Przyjaciół Harcerskiego Klubu

Sportowego w Bydgoszczy urządza w so
botę. dnia 30 października br. wieczorek z

tańcami w sali Resursy Kupieckiej, ul. Ja
giellońska 25. Początek o godz 8. wieczorem
Dochód z wieczorku przeznaczony jest na

wyekwipowanie Harcerskiego Klubu Spor
towego. Zapraszamy niniejszem wszystkich
sportow’ców i sympatyków sportu na nasz

wieczorek. Zapewniamy, że zabawa będzie
bardzo wesoła, a i muzyczka pierw"szorzę
dna i urozmaicona. Panie i panienki, nie

po-trzebują sobie łamać głowy o toalety, gdyż
to nie jest bal. Przyjdźcie więc wszyscy, kto

tańczyć umie, i kto się chce nauczyć. Strój
dowolny. Wstęp 1 złoty od osoby. Zapro
szenia rozesłane, a kto zaproszenia nie o-

trzymał, niech wstąpi do księgarni p. I-

dz"kow’skiego, Gdańska 16, a tam druh Pa-

piński mu je wręczy. Tylko spieszcie się, bo
może zbraknąć Na wieczorku powyższym

będą doręczone odznaczenia zwycięscom
w biegu 10000 mtr. o mistrzostw’o Pomorza.

Sportowcy i sportsmenki — Baczność.

Przyjdźcie wszyscy jak jeden mąż i żona,
aby zrobić im wielką, niezwykłą owację.
Jeszcze raz zaznaczamy, że wstęp 1 złoty i
że żadnych innych naciągań w czasie żaha-

wy, nie bęcUią

Odezwa.

W niedzielę, dnia 31 października
1926 r. o godz. 15,30 odbędzie się u-

reczystość poświęcenia fundamentu
i złożen’a kamienia weselnego pod
pomnik H. Sienkiewicza.

Wszystkie towarzystwa i organi
zacje polskie upraszamy, aby w tej
uroczystości w’zięły gremjalny u-

dział ze sztandarami.
Niech nasi Golcie, którzy z okazji

tej uroczystości zjadą do naszego
grodu, ujrzą zamanifestowaną całą
wielkość ducha polskiego, którego
zmarły Wieszcz potęgą sw’ego słowa,
i ogniem gorącej miłości w sercach
naszych stwarzał i umacniał.

Niechaj Bydgoszcz okaże, że jest
grodem nawskroś polskim! Nasze

patrjotyczne Obywatelstwo upra
szamy, aby zechciało wywiesić cho
rągwie i udekorować domy.

Za Konferencję Prezesów
(—) Cz ar n ecki, prezes.

DO BYDGOSKICH KÓŁ ŚPIEWACZYCH)
Generalna i ostatecznie decydująca próba

zjednoczonych chórów męskich, z udziałem

repr. orkiestry wojskowej, oraz zj. chórów

mieszanych, odbędzie się na Strzelnicy w pią
tek 29 bm. o g. 8 wieczorem,

Komitet uprasza o punktualne f jak najlicz
niejsze przybycie.

- Zabawa Powst. i Woj z Wilczaka. Idąc
śladem wszysilich tych, kt’,rży nie tracąc o-

kij-ji, rozpoczęli sezon zabawowy, by wypełnić
członkom rozrywką choć jeden wieczór w cią
gu ?ci’eni, Tow. Powst. i Woj Wi!czalc-Okole

Uiządzś w sobotę 3fl bm. zibawę w sali ,,Ogni
ska . przy ul. Jagh tloóskie’ Towarzystwo to

niezbyt często się bawi, ijdnak zabawy orga
nizuje zręcznie i pomysłowo to też w sobotę
w ,,Ognisku" należy się spodziewać wiele

przyjemnych ccwil, urozm rconych obszernym
programem rozrywek i tańcami, przy dźwię
kach doborowej orkiestry Obyw’atelstwo
w’ęi i sympatycy Wojaków, prawdopodobnie
podażą tłump’e do ,,Ogniska”, bo w ten spo
sób zawsze zaznaczają swoją sympatję d!a

Tow, Powstańców na Wił :żaku

- Ujęto wczoraj’ 5 pijaków, 3 oszustów za

uprawianie gry hazardowej, 2 popleczników i

2 złodziei.
— Kradzież roweru. Wincentemu Sawic

kiemu (Gdańska 94) skradziono rower pozosta
wiony przez niego w zakładzie kąpielowym
kasy chorych,

- Psa tresowanego skradziono Tomaszowi
Zdunkowi, zamieszkałemu przy Placu Wolno
ści nr. 2.

— Części zapasowe do motocyklu skradzio
ne zostały Kwidonowi Januszkiewiczowi,

- Sprzeniewierzenie. Na szkodę Marty Ka
szuba (Sienkiewicza 1 a) jakaś panienka sprze
niewierzyła obligacje pożyczki państwowej.

Z sali sądowej.
Pobicie komornika w czasie w’ykonywania

egzekucji.
Leon Dobrowolski, rzeźnłk z Łabiszyna

sprzedał konia Czesławowi Wietrzykowskie-
mu, który z tytułu kupna został mu winien
40 zł-otych. W konsekwencji nie uiszczania

długu Dobrowolski z,askarżył Wietrzykow-
skiego i uzyskał na n’ego wyrok, który od
dał komornikowi Poczekajowi do wykona
nia.

Gdy dnia 30 stycz,nia br. Wietrzykowski
kupionym od Dobrowolskigo koniem przy’
jechał do Łab szyna i zatrz,ymał się przed
domem siostry swej Konstancji, zamężnej
Dobkowskiej, przybył tam komornik sądo
wy Poczekaj wraz z wierzyciełm Dobrowol-
tskim, żądając od Wietrzykowskiego zapła
ty długu. Gdy ten odmów’ił, wówczas ko
mornik przystąpił do zajęcia konia i polecił
Dobrowolskiemu wyprządz go od wozu.

Wówczas to Wietrzykowski. szwagier jego
Alojzy Dąbkowski i siostra Konstancja za
częli bić komornika batem, przewrócili go
na ziemię, zmuszając go w ten sposób do

z,aprzesta,nia wykonywania cz,ynn-ości urzę
dowych. W czasie tego zajścia Wietrzy
ko-wski znieważył komornika Poczekają, na
zywając go oszustem i złodziejem. Gdy ko
mornik sądowy skutkiem otrzymanego
urazu cielesnego opatrywał sobie ranną rę
kę, Wietrzykowski podciął konia batem
i w pełnym galopie uc:ekł z miasteczka.

Izba karna sądu okręgowego, przed któ
rą stanęli sprawcy powyższego zajścia, po
przeprowadzeniu rozprawy i przesłuchaniu
świadków skazała: Czesława Wietrzykow
skiego na 5 tygodni więzienia i 20 złotych
grzywny, a Alojzego i Konstancję małżon
ków Dąbk-owskich po 1 miesiącu więzienia
i ponoszenia kosztów postępowania karne
go. Wyrok ten winien być wskazówką dla

innych, że władzę respektować należy,
Roz,prawom przewodniczył sędzia Otoski,

oskarżał prokurator B’oniecki.

,,Miły" sublokator.

Właściciel zakładu fryzjerskiego Bernard

Lichtenberg odnajął pokój Mtthałowi Wo
jewódzkiemu, z tem, że wolno mu będzie
przez pokój odnajęty przechodzić do swojego
zakładu. Przez pewien czas, sublokato-r spra
wował się dość przyzwoicie, ale pewnego
dnia, a było to 26. lipca 1924 roku, gdy Lich
tenberg chciał przejść do swego zakładu,
Wojewódzki niechciał drzwi otworzyć, do
piero na stukanie uskutecznił to, wpuścił.
Lichtenberga do p-okoju, z-aczął go bić, a _na-,,

stępnie drzwi zamknął, pozbawiając Lich-

tenbęrga na pewien czas wolności osobistej.
Sąd skazał Wojewódzkiego na 4 tygo

dnie więzienia, z zamianą na 90 zł. grzy wny.

PROGRAM w KIKACH.
— Kobieta nad przepaścią, czyli 6 aktów

powikłań życiowych, które raczej nizwać
wypadałoby dramatem młodego człowieka

pracy, który otrzymawszy niespodziewanie
większą sumę pieniędzy, omal nie stoczył się
w przepaść. W obrazie tym widzimy conaj-
lepsze gwiazdy filmowe europejskie. Nadpro
gram ciekawe produkcje saroochodów-akro-
batek z zastosowaniem aparatu systemu ,,Ke-
gress”, umieszczonym pod tylnią nasadą auta,
a zbliżonym budową do czołgów, pozwalający
zastosować się do wszystkich czynności od

podróży po dołach i górach do wojskowych
celów. Oprócz tego interesujący dziennik i

pogrzeb Valentino. Razem 10 aktów programu
kina ,,Kristai".

— Szczęście w butach, dowcipnie i barwnie

maluje szereg przypadków z nowym dowcipni
siem na czele, Harry Langdon’em. Słynny ko
mik, na pozór tak durny, że bodaj durniejszy
od Pata i Patachona, gra tutaj znakomicie rolę
chłopca szewskiego, który przypadkowo bierze
udział w wielkim wyścigu wzdłuż Ameryki i

zawdzięczając przypadkom, wygrywa ten wy
ścig, Kino ,,Marysieńka" gra tę nowalję w

piątek po raz ostatni,
— ,,Moja żona i ja". Pod powyższym tytu

łem kino ,,Nowości" wyświetla dramat w 10

aktach, o niezwykle zajmującej treści. Tra-

gedja rodziny miljarderów, osnuta jest na tle

pożycia małżeńskiego; szczęście rodzinne zo
stało rozbite oczywiście przez kobietę, do któ
rej swe afekty skierowali najpierw syn, a pó
źniej ojciec. Film powyższy jest jednym z wie
lu, na który patrzy się ze skupioną uwagą,
Nadprogram bardzo ładna komedja p, t, ,,Po
jedynek",

— Kino ,,Corso" wyświetla film p, t, ,,Ban
dyta mimowoli", w roli głównej Willjam Des-
mond. Na scenie występy artystów; humory
sty Dobrzańskiego, subretki Romanowskiej i
imitatora kobiet Foltańskiego.

Nauczyciele i kierownicy szkół po
wszechnych miasta Bydgoszczy prze,
syłają, na tej drodze Dyrekcji i Arty
stom Teatru Miejskiego serdeczne

,,BÓG ZAPŁAĆ i’

za przepiękne wystawienie ,,Odsieczy,
Wiednia".

Dzień wczorajszy dziatwie naszej
pozostanie długo w miłej pamięci,
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Oświata w 10 pułku ułanów
W pierwszych dniach października br. roz

poczęły się kursy oświatowe dla podoficerów
zawodowych tutejszego garnizonu, organizo
wane przez oficera oświatowego 15 dyw. Wlkp.
kpt. Mroczkowskiego. Kursy te mają na celu
dać sposobność kształcenia się podoficerom
do dalszej służby wojskowej lub cywilno-pań-
stwowej, a chętnym i zdolniejszym do osiągnię
cia kwalifikacyj potrzebnych do oficerskiej
szkoły dla podoficerów.

Szesnasty pułk ułanów, który walczył z tru
dnymi warunkami lokalnymi, jak to: brak od
powiedniego pomieszczenia, oświetlenia elek
trycznego, a nawet gazowego, nie był w stanie

zorganizować wymienione kursy w obrębie
swych koszar, a w poszukiwaniu za podobnym
lokalem, lub szkołą, szczęście pokierowało za
rząd oświatowy pułku na, ul. Cbwytowo, do

Szkoły Przemysłowo Dokształcającej.
Tutaj zastajemy człowieka zacnego, nraw-

dziwego pedagoga, gorącego patrjotę w -obie

pana dyrektora Weimann - przy nudnej i nie
wdzięcznej pracy swegc ’rudnego zawodu, a

nawskróś chętnego i szczerego do naszych po
trzeb i wymagań. Już po wymianie zaledwie
kilku zdań, odniosło się wrażenie, że fen czło
wiek, który natychmiast zrozumiał nasze poło
żenie, nie będzie próbował nas wojskowych
oddalić, a przeciwnie uczyni wszystko, co bę
dzie w jego możności. ,

Uroczyste otwarcie kursu i pierwsza lekcja
rozpoczęły się w piątek, dnia. 8 października
br., ha których obecni byli p. dyr. Weimann,
pp. prel, Kosowski, Finger oraz przedstawiciele
wojsk, w z. d-cy 16 p. uł. p . major Nowicki,
Przezadzki (ref. ośw. p.) oraz wykładowca hi
storji por. Bączkowski i geografji ppor. 16 p.
uł. Gruczeń.

P. major Nowicki krótko, lecz treściwie

przemówił do zebranych, wskazując na celo
wość i ważność kursów i zachęcał wszystkich
zapisanych na kurs i im złożył życzenia
,,Szczęść Boże!" w nauce. Podobnie, choć in
nemi słowy, przemawiali panowie, kpt. Mrocz
kowski i dyr. Weimann, który przyrzekł wszel
kich starań dołożyć, aby nie zawieść nadzicji
uczniów,

Oto arcykomiczne zajście ha tle naszego
ustawodawstwa socjalnego, jakie miało miej-

- ^sce wi Warszawie:
Oto w jednej z podmiejskich dzielnic o go

dzinie 7-ej i min. 5, wszedł do zakładu fryzjer
skiego posterunkowy, domagając się — ,,za
wieszenia pracy"! s

— Natychmiast proszę zawiesić pracę!
Czyż pan nie wie, że wolno pracować tylko
do godziny 7-ej? — zareferował służbistym to
nem przedstawiciel wykonawczej władzy.

— Słucham — odparł pokornie fryzjer, po
zostawiając w fotelu do połowy ogolonego go
ścia, który początkowo wodząc błagalnym
wzrokiem za odchodzącym pomocnikiem, stra
cił jednak wreszcie cierpliwość i krzyknął z

całych sił:
— Panie! Czyś pan zwarjował? Niechże Pan

dokończy golić! Przecież usiadłem na krześle

jeszcze przed godziną 7-mą — wołał, gestyku
lując na wszelkie sposoby, namydlony z jednej
strony uparty klijent.

Nic zbiło to jednak z tropu czujnego poste
runkowego, który dalej rozkazywał ustawicz
nie bezlitosnym głosem: ,,Natychmiast zamknąć
zakład!,,

i,. — Żądam, aby Pan skończył golenie! —

3?ołał na zmianę, do żywego dotknięty gość,
potrząsając białą serwetką, zapiętą pod brodą
i grożąc skargą sądową.

Interesująca ta wymiana słów skończyła się.
wreszcie spisywaniem protokółu, w czasie któ
rego spłoszony pomocnik zdołał usunąć resztę
owłosienia z brody ostatniego gościa ..,

Sprawa jednak oparła się o sąd pokoju,
który oczywiście w myśl odnośnego ,,paragra
fu”, skazał fryzjera na 5 zł. grzywny za prze
kroczenie przepisów policyjnych.

Chłopiec czy dziewczyna? Przed
wielkiem oknem wystawowem, w

którem panna sklepowa urządza wy
stawę, stoi dwóch małych roznosi-
cieli g-azet. Panna ostrzyżona krótko,
jak teraz moda, i w fartuchu, zakry
wającym całą jej postać, pracuje na

czworakach, zwrócona twarza do szy
by.

— Antek — powiada jeden z chło-
ił,Mków do swego towarzysza — czy to

chłopak, czy dziewczyna?
- Albo ja wiem?
- To się spytaj.
Propozycja ta przemawia naglone

mu do rozumu, malec więc woła
przez szybę:

— Pani, czy pani chłopiec czy dzie
wczyna?

Gruba szyba nie przepuszcza głosu
panna więc daje znak głową, że nie
rozumie.

— A widzisz - woła pierwszy ma
lec tryumfuig,co - ona sama nie wie!

Słodka pokuta za morderczy
zamach.

Niezwykły wyrok sądu szwajcarskiego.
Na spacerowym statku, który od

bywał przejażdżkę po jeziorze Bo-

deńskiem, znajdowała się para na
rzeczonych.

Jak to często bywa między żako

chąrymi, narzeczeni pokłóc’]i się, a

pełen temperamentu młodzieniec
strzelił do swej narzeczonej, a po
tem ranił się sam wystrzałem z re
wolweru.

Rany nie były ciężkie, narzeczeni

odzyskali zdrowie, przeprosili się, a

od czasu tego tragicznego wypadku
panna pokochała jeszcze więcej
swego narzeczonego.

Młodzieniec stanął jednak przed
sądem. Najdzielniejszym jego o-

brońcą... była narzeczona. Zalewa
jąc-się łzami, prosiła sędziów, eby
nie karali ukochanego, gdyż rana

wcale ją nie bolała.

Sprav ’^dliwości musiało stać się
zadość.

Młodzieńca zasądzono na 9 miesię
.cy więzienia. Kara mu:e mu być
darowana jeśli w ciągu 3 łat poślu
bi swą narzeczoną. Zakochani

wprost z sali rozpraw udali się do

urzędu stanu cywilnego z prośbą o

ślub.

Domowe zwierzęta HiodysOw,

Na brzegach rozlewnego Gangesu widzieć można grzejące się w słońcu,
nieruchome niby kłody, olbrzymie aligatory, które w straszliwym
,,uśmiechu" odsłaniają uzębienie, godne piły tartacznej. Potwory te są,
dzięki tolerancji tubylców, obłaskawione niemal, jak zwierzęta domowe,

a żywią się padliną i odpadkami, wrzucanemi do rzeki.

Pod adresem Pafi.
W jakim kolorze się kochasz, taka jesteś!

Jeden z filozofów rzekł: ,,Wszyst
ko zewnętrzne jest wyrazem stanu

wewnętrznego" — i na podstawie
tych słów jeden z psychologów fran
cuskich, zaczął badać charakter ko
biet porównując go z kolorem sukni

przez nie ,noszonych. Oto co o tem

pisze:
,,Kolor b!iały jest ulubionym ko

lorem kobiet, nie posiadających sta
łego charakteru; wszystkie one bez
wyjątku są kokietkami. Kolor ró
żowy wybierają chętnie panie po 25
roku życia, a są to przeważnie osób
ki niezmiernie miłe, żywe i bardzo
inteligentne, cieszą się życiem i nie-

kapryśne.
Kolor błękitny noszą chętnie ko

biety piękne. W młodości jest od
znaką czystego, młodego serca, w

starszym wieku siły moralnej. Po
dobne natury lubią kolor perłowy,
ale wówczas, kiedy czują w sercu

smutek lub są nieszczęśliwe, a ko
biety, które cierpią w życiu, wyróż
niają ten kolor. W liljowe ba,rwy
stroją się kobiety, które ongiś były
pięknemi, a zachowały choć drob
ny ślad minionych fckarbów, kolor
ten jest rodzajem emerytury po
wielkich salonowych tryumfach.
Kolor pomarańczowy, żółty lub so
czystej zieleni odpowiada naturom

złośliwym, kłótliwym, zaś czarny
najsmutniejszym myślom w życiu
bez promieni słońca. Kobietom,
które noszą fio!kowe suknie, wierzyć
absolutnie nie można. Brązowy ko
lor to symbol melancholiczek, a gra
natowy oznacza dumę i chęć pano
wania".

40-ste z rzędH małżeństwo M!a Żulu.
Z Johannesburgu donoszą d-o ,,New

York Herald", że król krainy mu
rzyńskiej Żulu, w Afryce południo
wej, obchodził dnia 4 października
z wielką pompą czterdzieste swe mał
żeństwo. Ceremonja, w której łączy
ły się zwyczaje pogańskie plemienia
z naleciałościami kultury nowocze
snej, odbyła się przy tłumnym udzia

le krajowców, oraz ciekawych Euro
pejczyków.

Czterdziesta małżonka króla jest
bardzo ładna, czarna, jak heban,
dziewoja, która niedawno nawróciła
się na chrześcijaństwo. Po ceremonji
ślubnej, nowożeniec zapewniał uro
czyście, że jest to już ostatnie jegoi
małżeństwo.

Aforyzmy Sienkiewicza.

Wszelakie przemiany społeczne,
jeśli mają być doniosłe i wielkie,
muszą się poczynać od reformy dusz
ludzkich - inaczej będą tylko me-

chanicznem przemieszczaniem war
tości lub przywilejów.

ł. te

Śmierć jest bezsilną wobec kocha
nia, które idzie za grób: może drogą
duszę zabrać, ale nie może zabronić
nam jej kochać i nie może jej ska
zić; owszem, przebóstwia ją i czyni
nietylko kochaną, ale i świętą.

-

’

Miłość jest mgłą, która wytwarza
się w głowie. Jeśli owa mgła opada
na dół — na serce — następuje po
goda życia; jeśli pozostaje w głowie
— pada deszcz łez.

4 ł ł
Lud nie jest bezkształtną bryłą,

ale pięknym choć martwym posą
g!iem. Bądźmy Pigmaljonami, a

posąg żyje!

Nieszczęście ma to do siebie, że

stoi, a człowiek, czy chce, czy nie
chce, musi iść w przyszłość, więc
odchodzi od niego coraz dalej.
Wlecze się wprawdzie za człowie
kiem nić bólu i pamięci, ale coraz

cieńsza, bo siła rzeczy jest taka, że

żyje się jutrem.
A:’

Głupoty ludzkiej nie można brać
w rachubę, albowiem jest nieskoń
czoną. ’A AA

Romantyzm był tem w naszej li
teraturze, czem legjony w historji:
dał świadectwo narodowemu .życiu,
rozniecił wielki płomień miłości
Ojczyzny i duszę polską uczynił nie
złomną.

Bałagan z książkami
szkolnemi.

Słuszny lament matki udręczonej.
Od jednej z Czytelniczek otrzymujemy

poniższe, bardzo trafne uwagi o książkach
szkolnych:

Co za bałagan panuje pod tym wzglę
dem, to przechodź1 ludzkie pojęcie. Dawniej,
pamiętamy, kupił ojciec książki dla dziecka
bardzo tanio i dobre i trwałe, a przytem
książki te były do użytku z roku na rok, i
nie trzeba było kupować ich dla młodszych
dzieci. Teraz płaci się za ks’ążki drogo i wa
żne są tylko Ba rok, mimo, że są objętości
kilkuset stron, a szkoła nie jest w stanie

przerobić ani jednej trzeciej tego w ciągu
roku. Zaś tematy? Boże pożal się. Wprost
ogłupiające dziatwę. Po roku książki te rzu
ca s’ę w piec. Bo jest nowe wydanie, ule
pszone (?) Więcej stron druku i naturalnie
droższe. Ńa drugi rok znowu to sarno! A wy,
biedni rodzice, płaćcie ostatni, nieraz wdowi
gros? Trzeba dać, bo tak nakazuje władza
szkolna!

A teraz warto się zapytać, poco te cią
głe zmiany w nowych wydaniach ks’ążek
szkolnych i to przeważnie w szkołach po
wszechnych? Przecie od początku powsta
nia Państwa Polskiego nic się nie zmieniło,
granice są te same, rzeki temi samemi pły
ną korytami, góry stoją niezłomnie w tem

samem miejscu, miasta jeszcze się nie poza-
padały, żadna część świata jeszcze nie zni
knęła, ani nowej nie odkryto. W’”ięc pocóż
tu co roku zmieniać książki, na inne, wy
danie? Raz wydana książka np. do III. kł .

może być przynajmniej 10 lat albo więcej
ważna do III. kl ., a naw’et w większem wy
daniu i do IV kł.

Może się to dlatego praktykuje, żeby po
p’orać przemysł księgarski? To nie jest wca
le trafny pomysł i nie prowadzi do wzbo
gacenia kraju i mija się z tak zalecaną ,,o
szczędnością i sanacją". Bo jeżeli iry owoe

tego przmysłu po roku rzucamy w piec, to

chyba trudno nazwać to oszczędnością. I je
żeli w ten sposób będziemy rozumieć popie
ranie przemysłu, t zn., że wypada nam

wszystko psuć, łamać, palić, a wtedy prze
mysł będzie kwitł, nie będzie bezrobotnych,
— to skutki okażą się te same, co po wojnie.
W ten sposób przemysłu nie podniesiemy.

A może dlatego tak dzieje się w naszem

szkolnictwie, że dotychczas żaden z autorów

pedagogów nie umiał ułożyć praktycznego
podręcznika do nauki, albo, co prawdopodo
bniejsze, nie został odpowiednio wynagro
dzony-.

Czyżby nie można rozpisać konkursów
z odpow’iedniemi nagrodami na wydanie
podręczników, dla szkół powszechnych, któ
rych nie byłoby potrzeba następnie, co roku
zmieniać? Patia.



Str. TO. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 29 października 1926 r.
wi. ao^,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Klub towarzyski ,,Amiciii..". Dzisiaj o g.

8 wiecz. schadzka w małej sali ,,Stara Byd
goszcz". Zebranie zarzą,du o godz. 7.

Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz". Zebranie

komisji zabawowej odbędzie się dziś, w czwar
tek, o godz. 7, w lokalu p. Baekera. Uprasza
się o punktualne przybycie. z

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Wzy
wa się wszystkich członków czynnych do o-

próznienia szafek na przystani codziennie od

godz. 4—7 po poł.
Baczność Śpiewacy! Jutro, w piątek odbę

dzie się ostatnia próba zjednoczonych chórów

męskich i mieszanych. Dyrygenci.
Tow. Powst. i Woj. Wilczak-Okole. Zebra

nie miesięczne odbędzie się we wtorek, dnia
2 listopada, o godz. 6,30, w lokalu druha Koz
łowskiego ,,Złoty Róg". Zebranie zarządu o

godz. 5,30. Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet konieczny.

Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz-Szwedero-
WO. Plenarne zebranie odbędzie się w środę,
dni; 3. 11 . br. o godz. 7 wiecz. w lokalu druha

Konieczki, ul. Lenartowicza 3. Zebranie za
rządu we wtorek, dnia 2. 11 . br. o godzinie 6
wiecz. tamże. Wszystkich członków uprasza
się o punktualne przybycie. .

Baczność Tow. Pow. i Woj. Bydgoszcz-
Szwederowo. W piątek, dnia 29. 10. br. lek
cja orkiestry Tow. w lokalu druha Konieczki,
Lenartowicza 3, o godz. 7 wiecz. Nowi człon
kowie i kandydaci, posiadający własne instru-

menta, mile widziani. Zamówienia przyjmuje
drh kap, Kotlinka, ul. Nowodworska. O pun
ktualne przybycie prosi Zarząd orkiestry.

Sokół Bydgoszcz I. W myśl apelu Zwią
zku i Okręgu V zbiórka wszystkich człon
ków w niedzielę, 31 bm. o godz. 10 w ogro
dzie Patzera, ul. Św. Trójcy 8-9. Obowią
zkiem każdego członka punktualnie stanąć
do apelu. Zarząd.

O. P. N. ,,Gwiazda". Dziś o godz. 8 wiecz.

zebranie miesięczne w Domu Katolickim.

Obecność wszystkich członków bardzo po
żądana.

Tow. Młodzieży ,,Monsah ’at". Nadzwyczaj
ne zebranie odbędzie się dziś, o godz. 8 wiecz.
u p. Kleina, ul. Toruńska,

K. S . ,,Korona". W czxvartek 28 bm. o 7
wiecz. odbędzie się u p. Mellera zebranie

członków obydwóch drużyn W sprawie nie
dzielnych zawodów związkowych. Stawienie

się wszystkich członków konieczne.

Uwaga lokatorzy) W piątek, dnia 29 bm.
o godz. 7 wieczorem w sali Ogniska, przy ul.

Jagiellońskiej 71 odbędzie się zebranie zwy
czajne Oddz. 3 Powszechnego Związku Loka
torów i Sublokatorów Rzplitej Polskiej. Obe
cność na zebraniu wszystkich członków jest
pożądana. Wstęp tylko za okazaniem legity
macji.

Cech obuwniczy. Przypominam pp. człon
kom o złożenie wymaganej ewidencji (Rozp.
z dnia 15 października L, dz, 5959/26) do dnia
30 włącznie, do mojego mieszkania j, n : Imię
i nazwisko, miejscowość, wiek, narodowość,
czy złożył egzamin a) czeladniczy, b) mi
strzowski, ile zatrudnia a) czeladników, b) u-

czni i wysokość podatku obrotowego w roku
1925. Fr. Grabowski, cechmistrz,

ul. Pomorska nr. 11 .

Baczność H. K, S. We czwartek, 28 bm,
zebranie wszystkich członkiń i członków II. K .

S. w ,,Ognisku’ o godz. 8 wieczorem. Przy
nieść z sobą nierozdane zaproszenia i spisy o-

sób, któreby powinny być jeszcze zaproszone.
Obecność wszystkich konieczna. Sprawa zimo
wych ćwiczeń. Zebranie punktualnie.

Ceduła urzędowa
z dn’a 27 października 1326 roku.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)

3V2—4/0 Poznańskie listy zast. (przedwoj.)
55- (za 1000 mk. nom .)

(wojenne) 31- (za 1000 mk. nom .)
8°/n dolarowe listy. Poznańskie Ziemstwa

Kredytowy) 6 70—6.75 (za 1 dolar)
6°/0 Usty zbożowe Poznańskiego Ziemstw

Kredytowy 17,75-18,00 (za 1 ctr mtr.)
5% Pożyczka konwersyjna 0,48 (za 1 zł.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)

Bank Kwilecki, Potocki i S-ka I—VIII em. 4,00
Bank Przemysłowców 1—11 em. 1.20

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Browar Krotoszyński i em. zł. 15,00
Centrala Rolniiiów 1—VII em 0.55
Goplana 1 em zl 13,00
Herzfeld-Viktorius 1—HI em. 20,O(J
Unja" daw. Ventzke 1-111 em 7.(0

— Wartość złota. Pan minister skarbu u-

stalił wartość jednego grama złota na dzień 28

października 1926 roku na 5 złotych 98,16 gr.

Bank Boisk’ płacił dnia 28. X. br. za:

dolary amerykańskie 8,95—8,96
unty szterlingów, 43,56

franki szwajcarskie 173,13
franki francuskie 27,00
marki niemieckie 213,35
guldeny gdańskie 172,85
korony czeskie 26,58
szylingi austrjackie 126,70
liry włoskie 39.00

Notowania Giełdy Płodów
Rolniczych w Poznaniu.

z dnia 27-go października 1926 r.
Warunek: Handel hurt fr. st. zał. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych.
Zyto ............................................. 3600-37.00
Pszenica............... ’. .. ... ... .. ... ... .

’
- 45 75-48,75

Jęczmień......................................... 28 22_
Śień.bro”y-:: -

’’ 25

Mąka Żytna 70%i z work stan - - -53.00
Mąka żytnią. 65% z work. stan - -

_

-54.50
Mąka pesznna 6o°/o z work. - - 69 50 72,oO
Otręby żytnie .................................. 22.50 23,-0
Otręby przenne - - ’.. ... ... ... .. ... ... -24.
Ziemniaki f. -. .. .. ... ... ... .. .. .... .. ... .. ... .. 6.50-6.70
Ziemniaki jadalne.......................... 8,30—8 70
Rzepak ......................................... 8400—70,0o
Groch yictoria....................... ... 80,00- 90 00
Gorczyca ........................... ... 65 00 85,00
Słoma żytnia luźna ...... 1,75 2,00
Sioma żytnia prasowana ..... 2 .70— 2 .95
Siano luźne..................................... 8,00— 9)60
Siano prasowane................... ... 10,00—11,W

Usptsobienie stale.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Miedzyniu dom (dawn.

Wilhelrushóhe) i w chwili uczynienia wzmianki o prze
targu zapisana w księdze gruntowej Miedzyń dom.

(Wilhelmshhhe) whl. 10, na imię chałupn’ica Piotra
Łukowskiego w Marjampolu i żyjącej z nim
w ogólnej wspólności majątkowej żony Joanny
nr. Gordon, zostanie
dnia 23 stycznia 1927 r. o godz. 10 przed południem
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój nr. 12.

Realność stanowi dom mieszkalny ze stajnią i pralnią,
podwórze, ogród domowy i rola obszaru 33 a. 90 m2
o czystym dochodzie 68,— mk. i rocznej wartości użyt
kowej 194,— mk., zapisana pod nr. 2 księgi podatku
budynkowego i nr. 10 matrykuły podatku gruntowego.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruu
towej dnia 19. 10. 1926 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których praw;i
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie byty
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

zg!osili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do Wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu

najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a pr/.y
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho
dzenia swych praw oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego
się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 22 października 1926 r, (24678
Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy

ut. Stefć ni Czarneckiego I. 1 i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Wilczak whl. 193 na imię Nata!]i Klein zostanie dnia
15 stycznia 1927 o godz. is przed południem wy
stawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój Nr. 12. Nieruchomość stanowi dom mieszkalny
z podwórzem i stajnią zap pod nr. 205 matrykuły po
datku gruntowego i nr. 179 księgi podatku budyn
kowego, obszaru 02 a. 59 m2 rocznej wartości użyt
kowej 723,- mk.

Pierwszą wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowej dn;a 20. 6 . 1926 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
,v chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruutowej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili naipóźuiej w dniu przetargu, przed w"ezwaniem
do wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby w’ierzyciel im przeczył. W razie niezastosow’ania
się do powyższego wezwania, prawa te przy ozna
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględniona,
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu

wierzyciela i innych prawach.
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać

na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset
kach, kosztach w’ypowiedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny
kupna.

Bydgoszcz, dnia 16 października 1926 r.

Sąd Powiatowy. (24679

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Bydgaszczy (Szwede

r?wo) przy ul. Szubińskie) 1 5. i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Szw-ederowo tom Vf. whl. 249. na imię kołodzieja Jana
Kaźmiere?aka i żyjącej z nim w ogólnej wspóluości
ma jątkow’ej żony jego F?roirslawy ur. Kubanek zostanie
dn a 31 gru-’n a 925 o godzinie 19 przed południem
wystawioną na przetarg w’ niżej oznaczonym Sądzie,
pokój nr. 12 . Nieruchomość stanowi zabudowane po
dwórze obszaru 9 a. 67 m2 o dwóch domach inieszisal-

nj’ch z chlewami, pralnią i warsztatem kołodziejskim
cod nr. 197 ks pod. dom. i nr. 212 matrykuły podatku
/ -i n!ow’ego o rocznej w’artości użytkowej 424,- mk.

V, i- .iąg z matrykuły podatku gruntow’ego i z księgi
oodatku domowego oraz odpis księgi gruntowej są
przy aktach.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto
w’ej dnia 18. 12. 1925

Niniejszem wzywa s’ę wszystkich, których prawa
w’ chw’ili" zapisania wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntow’ej, uwido.cznione, aby się z niemi zgłosili
najpóźniej w dniu przetargu, przed f/ezwaireni do w’no
szenia ofert, i prawa te uorawdopodobniii, gdyby w’ie
rzyciel im przecz)’). W razie niezastosowania się do

pow’yższego w’ezwania, praw’a te przy oznaczeniu naj
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
: ozoziale po innych prawach.

Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę
pow’ania, gdyż inaczej praw’o ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 8 października 1926 r.

Sąd Powiatowy. (24676

Majątek
na Górn. Śląsku 2.500 mg.
pałac, 75 pokoi. Majątek
w Poznańskiem 2.300 mg.
Majątek 2.100 mg. w po-
znanskiem, majątek 690
mórg cena 100.000 zł,
wpłata 70 000 zł, 450 mg.
cena 60.000 zł, wpłata
30.000 zł, oprócz tego
wielki wybór mniejszych
majątków. Małek, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 2,
Telefon 699. (23917

Wie!ki wybór m’ynów
Młyn parowy przem.

1000 ctr., młyn parowy
przem. 700 ctr., młyn pa
row’y przem. 400 ctr.,
3 młyny przem. po 200 ctr

młyn wodny do tągc/i
ziemia i piekarnia, pr^ęjn i
150 ctr., 2 wodne młyny
przem. po 60 ctr., ko
rzystnie na sprzedaż.
Małek, Bydgoszcz, ulica
Dworcow’a 2. Telefon 699

23918

Skład
kołonjalny z tow’arem i
wolnem mieszkaniem, w

ruchliwem miejscu, przy
rynku, w powiat, mieście,
nadający się na różne

przedsiębiorstwa, z powo
du stosunków familijnych
za 2.500 zł na sprzedaż.
Zgł. Agentura Dziennika

Bydgosk., Czersk, Staro
gardzka. (24632

Pamlgfalete o hBzrobotnych!
BSErs^easaaBMseanBM

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze s!owo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo,

BBOBNE OGtOSZEMgA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 190% drożej

Dla poszukujących posady 20 % zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz O-!ej
przed południem.

Dom
III-piętro wy, komfortowy,
czynsz" miesięczny 1000 zł,
w centrum, ćena 105.000
zł; dom III-piętr., skład

kołonjalny 25.000 zł; do
my, majątki ziemskie po
szukuje i poleca Szarek,
D.worcowa 90, tel. 1909.

F-6535

Majątki - Domy
w największym wyborze
posiada ,Polonia”, Dwor
cowa 17, tel. 698. (F-6529

Domy - Majątki
Największy wybór posiada
,,Kosmopolit" Pomorska l,
tel. 418. (F-6361

Oberża z koionjalka
masyw, 10 pokoi i salka,
4 morgi i żywy inwen
tarz 12 000 zł zaraz na

sprzedaż. Szkoła, poczta
i kościół w miejscu. Of.
pod ,G. 11” do Dz Bydg.

24711

Baczność!
kład kołonjalny i sprzę-
5w domowych z miesz
kaniem w niniejszem _

lieście na ruchliwej uli
y, zaraz na sprzedaż z

owodu innego przedsię-
iorstwa. Of. pod ,,Zaraz’
lo Dz. Bydg. (24717

Meble
Jadalka kompl. modna, dę
bowa 1050 zł. Bufet dęb
265 złot Sypialnia jasna,
kompl. z lustrami i kamie
niami 900 zł. Garnitur klu
bowy, gobelina, lepsze wy
konanie 265 zł. Kanapa z

obudowaniem i lustrem,
męski pokój i salonik dam
ski, zegary wiszące i sto
jące, leżanki i narzutki,
biurka, stoły najrozmait
sze, szafy do książek, sza
fy do rzeczy, szafonierki,
łóżka i wiele innych do
brych, gustownych rzeczy
po cenach bezkonkurencyj
nych poleca Specjalny Dom
Mebli, ul. Śniadeckich 56,
Telelon 10-25. (24700

Dwa dobre

żelazne piece zaraz na

sprzedaż. Pieczyńska, Za
cisze 5, III prawo. (24688

3 wozy
robocze, nowe, 2-calowe
i 4 wózki ręczne korzyst
nie na sprzedaż. Pomor
ska 70. (F 6534

Dobrze

utrzymana bryczka i ma
ły nowy wóz handlowy
na sprzedaż. Okolę, Grun
waldzka 98. 9-1680

Ziemniaki

jadalne, prima ,Industrie",
w każdej ilości odda tanio
Duwe, Dworcowa 18d.

F-6397

Korepetycji
udzielam klasom wyż
szym. Specjalność: pol
ski, matematyka, fizyka.
Rutyna, Uniwersytet. Wi
leńska 10, II piętro lewo.

(24698

Zastępców
zaprowadzonych poszu
kuje fabryka świec i my
dła na Poznańskie, Po
morze i Górny uląsk. Of.
pod ,102” do Dz. Bydg .

(24712

Ek speti jen t - dekorator
z branży bławatno-kon-
fekcyjnej, biegły w ma
lowaniu plakatów i re
klam, poszukuje zaraz od
pow’iedniej posady. Zgł .

pod ,W. 41” do Dzień.

Kujawskiego, Inowrocław".
(24710

Poszukuję
szczotkarki (Burstenma-
cherin), Zgł, Strzelecka
nr. 80. (24685

Służąca
z dobremi świadectwami,
umiejąca, gotow’ać, może

się zgłosić. Gniatczyko-
wa, Jagiellońska 14. (24696

Uczennice
do kapeluszy, haftowania,
kroju i szycia potrzebne.
Okolę, Grunwaldzka 130.

(24681

Panna
z lepszej rodziny^ poszuk.
posady w składzie kolonj.
lub też do dzieci; zna

prasowanie sztywnej bie
lizny oraz haft. Zgł . do
agentury Nakło pod ,St. J.”

(24716

Młynarz
młodszy czeladnik, z do
bremi świadectwami, po
szukuje zaraz posady.
Zgł. pod ,Młynarz” do
Dzień. Bydg. (24715

Poszukuje
sie garażu w śródmieściu.

Oferty z podaniem ceny
pod ,Garaż” do Dz. Bydg.

24672

2 biura
w Centrum zaraz do wy
dzierżaw’ienia. Pomorska
nr. 67. II ptr. (24713

Mieszkania
3—4 pokojowego w

śródmieściu ewtl. na

przedmieściu z wygoda
mi poszukuję zaraz bez
dzietne małżeństwo. Wa
runki podług umow’y. Of.
uprasza się do Dz. Bydg .

pod ,Dolary’. Adres wska
że także Adm. Dz. Bydg .

24334

Agentura

Pokój
umeblow’any z osobnem

wejściem, przy Placu Wol
ności, Gimnazjalna nr. 2,
Gross. (F-6530

,Hi

testera? - MsHło

’li1

Przyjmuje zamówienia na ofaona-

ment, druki i ogłoszenia.

(24253

1-2 pokoje
umeblow’ane do wynaję
cia. Kołłątaja 10, piętro
ewo. (F-6536

ZoHlcBłcte
na s!aniach kole:owych

w k:oskach Towar/v-uwa

Pokoje
bez mebli poszukuię z ko
rzystaniem kuchni. Zgło
szenia Wileńska 8. Czó-
powska. (F-6405

Poszukuje
się natychmiast pokoju
umeblowanego z niekrę
pującem wejściem. Zgł.
pod ,Nr, 1000" do Dzień.

Bydg. (24687

łł

Księgarni Kolei.
_

Ruch

^zettitik Bydgosk ?A



Nr. 250. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 29 października 1926 r. Str. 11,

załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe. karne

procesowe, spadko
we, hiooteczne, walory
zacyjne, Uontraktowe
spółkowe. najmu, admi-
nistracyjne, podatkowe.
Ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. CiBszRowsl!!sgo Z. Tel. 1304
Długoletni;^ praktyka.

-27310

Futra
wszelkie, palta, etole.
kołnierze, mufki wyko
nuię, przerabiam, repe
ruję elegancko i tani?
,,Regina" Pomorska 32a

17512

Miód

pszczelny z największej
pasieki Podolskiej w opa
kowaniu za zaliczką 5 kg.
15 zł., 10 kg. 28 zł., przy
większych zamówieniach
informacji udziela firma
Janczyński, Horodyszcze,
Kozłów Tarnopolskie,

1238021

Krawcowa
wykonuje wszelką pracę
bardzo tanio. Uczennice
przyjmuje Wojciechow
ska, Wiatrakowa 9, II ptr.
prawo. (24651

3 foiografje 1 zł
poleca Wiol, Sienkiewi
cza 44, (F-6533

Majątki
gospodarstwa, młyny, pie
karnie, rzeźnictwa, restau
racje, kamienice z kom
fortem poleca i przejmuje
Wacław Poszwa, Byd
goszcz, ul. Zduny 6.

(22748

Gospodarstwo
o;l35 nftJrg, kompletny ży-

martwy inwentarz,
2 kim od stacji, za 25 00Ó
zł. sprzeda Nowakowski,
Dworcowa 69. (F-6523

Wielki wybór
145 mórg ziemi pszennej
z pełnymi zbiorami i in
wentarzem przy stacji cena

26.000 zł, wpłata do umo
wy, 190 mrg. pszenno-bura-
czanej, budynki 1 ki, nad-
komp!etne inw’entarze, zbio
ry — cena 56.0t 0 zł, wpłata
połowę. Piękna resztówka
100 mrg. pszennej, dom
7 pokoi, kompletne inwen
tarze i zbiory bez długu —

22 000 zł, 50 mrg. - 12.000zł,
76mrg. - 14.000 zł,58mrg.
16.000 zł i moc innych po
leca i przyjmuje świeże.
Biuro ,,Pogoń44 Dworcowa 80,
telef. 1815.

f Wiła
5-pokojowa, sad, ogród
warzywny, łąka (razem
8 mórg), budynek gospo
darczy, przy głównej uli
cy na przedmieściu, na

sprzedaż. Warunki bardzo
przystępne. Biuro Taszyc-
ki, Dworcowa 13. (24021

Dcm
z wolnym 3 pokojowem
mieszkaniem za 3000 zł.
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-6508

Okazja!
Skład kolon.ialny z towa
rem, 8 pokoje i kuchnia,
w śródmieściu Grudziądza,
nl. Groblowa 52 z powodu
choroby natychmiast do
oddania za cenę 2700 zł.

(24654

Okazja!
Oberże, gosp_odarstwa jak

g również nieruchomości
1 każdego rodzaju poleca

Sokołowski, Plac Wolno
ści 2. (F-6507

Dom
z oficyną, ogrodem przy
ui. Ks. Skorupki 13 tanio
na sprzedaż. (24692

Skład
przy nl. Dworcow’ej z 4

pokojowem mieszkaniem,
nadając^ się na każdą bran-
żę, natychmiast do odda
nia. Nowakowski, Dworco
wa 69. (F-6522

Majątek
280 mórg, 60 mórg łąk I
kl. pierwszorzędnezabudo-
wanie, kompl. żywy i
martwy inwentarz. Sądo
wnie zastrzeżone w’łasne
polowanie, bardzo dobre
ponieważ leży nad dużą
wodą i okolone lasami
dóbr rycerskich. Nadaje
się także dla dwóch re-

zem, jest z powodu inne
go przedsięwzięcia na
tychmiast za cenę 50 000 zł
przy wpłacie 33--40000 zł
na sprzedaż. Majątek jest
prywatny i przeszło sto
łat wjednych rękach. Oraz
majątki; młyny, oberże,
kamienice, dzierżawy po
leca i przyjmuje na sprze
daż Władysław Zaremba,
Tuchola, Rynek 8. (24602

Młyny
Młyn wodny, przytem 320
mrg. ziemi, budynki I ki,
wszystko w pełnym biegm
2 pary walcy, 2 kamienie
itp. Objęcie do umowy.
Młyn wodny miejski, 1 para
waicy, 2 pary kamieni, bu
dynki dobre, okolica dobra
Do objęcia potrzeba 4.500 zł.
Moc _dzierżaw, gospodarstw,
gościńców i interesów
miejskich, mieszkań i t. p.
poleca i przyjmuje świeże,
biuro ,Pogoń44, Dworcowa80
telefon 1815.

Dobra

lokata kapitału. Nowo wy
budowany dom, parter, 2
piętra przy wpłacie 15 tys.
zł. na sprzedaż. Wiadom.
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 33, nar. Dwor
cowej. (24669

2 domy
z ogrodem i wolnem mie
szkaniem za 5000 zł. sprze
da Nowakowski, Dworco
wa 69. (F-6524

Dom
mój masywny, 6 pokojowy,
z wiełkiem zabudowaniem
i 5 mórg ogrodu, w No
wem, 70 kim. od Gdańska,
sprzedam tanio. Nadaje się
na każde przedsiębiorstwo
lub gospodarstwo. Zakryś,
Toruń, Chełmińska 14.

(24407

Dom
w centrum miasta z wol
nym składem, kupię wpr
od właściciela. Wpłata do
20 tysięcy zlot. Zgłoszenia
pod ,24522” do Dz. Bydg.

(24523

Restauracja
z pełną koncesją i miesz
kaniem w Bydgoszczy jest
zaraz na sprzedaż. Dom
6 mórg roli, budynki ma
sywne, także zaraz na sprze
daż. Adres wskaże filja Dz.
Bydg. (F-6501

Szopa
do maszyn i narzędzi

(Hangewerk) 9 X 20 oraz

nadająca się na stodołę
dla osadnika, rozebrana le
żąc, Łanio na sprzedaż. —

Duwe, Dworcowa 18 d.
(F-6532

Oberża i rzeźnictwo
z powodu objęcia innego
przedsiębiorstwa sprze
dam tanio zaraz moją
oberżę z salą i rzeźni-
ctwem położone w dużej
kościelnej wsi na Pomo
rzu. Interes dobrze za
prowadzony. Właściciel
J, Vogt, młyn motorowy
Oborniki, (Poznańskie).

24633

Ziemniaki
jadalne ,lndustria”
oddania po cenach przy
stępnych. E. Kocińsk’
Kościuszki 52. Tel. :

F-6415

Meble
na raty, Bydgoszcz, Ma
zowiecka nr. 6 . (F-6354

Piękny
angielski garnitur klubo-

daż, Wiadomość w filji
Dzienn. Bydg., Dworco
wanr,2 (F-6499

Kartofli
jadalnych kilkaset ctr.

mam do oddania; z przy-
wózką 6 zł, wprost z

dworca 5.50 zł, Ad. Kitta,
Garbary 12. (24649

Pluszowa kanapa
na sprzedaż. Rycerska 9.

12-1640

Najlepsza okazja
zakupu nowych i używa
nych mebli. Sypialki, ja-
dalki, bufety, regały do
ksią_żek, biurka, szafy, ku
chnie, lustra, kanapy, o-

budowania, łóżka, spirale,
materace, pierzyny, umy
walki, stoły serwisowe,
krzesło do fortepjanu,
garderoba do korytarza,
krzesła, krzesło do biur
ka, łóżeczka dziecięce,
wózek sportowy, bieliź-

niarki, paneiki, stojaki do
garderoby, machon. szafy
toaleta do fryzury, stoły,
rower, maszyna do szy
cia na sprzedaż. Okolę,
Jasna nr. 9, podwórze

tr. lewo, 7 minut od
worca małej kolejki.

24686

Meble
używane, w dobrym stanie
korzystnie na sprzedaż
Stachowicz, Małe Barto
dzieje, Mogiły 5. (24582

Wóz
mleczarski z 10 basenkami,
platformę - roi wóz) sprzeda
firma Poczekaj, Pomor
ska 38. (F-6503

Wielka
wanna cynkowa do kąpa
nia, płaszcz męski, trzewiki
męskie i damskie, 40—42 .

maszynka do krajania Chle
ba i inne rzeczy na sprze
daż. K ordeckiego 35, 1. ptr.
lewo. (24648

Garn:tar
klubowy, gobelinowy, pra
wie nowy, z powodu wy
jazdu korzystnie na sprze
daż. Ogrodowa 8, Kron-
szewska. (24652

Heblarkę
stolarską, prawie nową, ca.

800 korbek, z 80 funtową
zawartością, sztuka 50 gr.
w każdej ilości do odda
nia. Duwe, Dworcowa 18 d

(F-6532

Nowe
dębowe jadalki i męskie
pokoje tanio na sprzedaż.
Lipowa 2. (24693

Pianino
używane sprzeda. O. Ma
jewski, uł. Pomorska 65.

(24684

Lampy elektryczne
zaraz na sprzedaż. Wit
czak, Nakielska 35,1 p,

(F-6437

Kołnierz
duży damski jak nowy
tanio na sprzedaż. Lesz
czyńskiego 93. Miller.

(24643

Miodu
pszczelnego większą ilość
sprzedam zaraz’. Zgł. pod
,Patoka” do Dz. Dydg.

24690

Płaszcz
(ulster) dobrze utrzymany
na sprzedaż. Gdańska 72,
II. p.p. F-6455

Autobus
(Ford) na 16 osób, pra
wie jak nowy, wyjątkowo
dobra okazja pod dogo-
dnemi warunkami sprze
dam tanio natychmiast.
Of. pod ,K. B. 150” do
Dz. Bydg. (24403

Czarne
surdutowe ubranie na

sprzedaż. Sienkiewicza 9,
I piętro, (F-6521

!l KUPNA i
Knpię

dobrze utrzymaną maszynę
do szycia z rąk prywatnych.
Oferty z podaniem cen pod
,Fr. J? do Dz. Bydg.

(24384

Kamienicę
przy ulicy Długiej, Starym
Rynku,Gdańskiej,Dworco
wej przy wpłacie 2000 doi.
kupię wprost od gospo
darza. Zgł. pod ,Kamie
nica” do Dz. Bydg.

24525

Przyjmę
dziewczynkę, nl
nikogo, w wieki
szkoln_ym. O f. pod,
do Dzień. Byag.

Kupię
akcje Pomorskiej Elek
trowni Krajowej Gródek.
OŁ pod ,Gródek” do biu
ra ogłoszeń ,Kurjer” Byd-

jjoszcz. Parkowa- (24682

Baczność!
Szukam celem kupna ma
jątki, gospodarstwa jak i
posiadłości każdego rodza
ju, Sokołowski, Plac Wol
ności 2. (F-8509

Posznknję
celem kupna dwie używa
no kuchnie westfalskie
oraz kilkanaście używa
nych pieców kaflowych
lub ruchomych. Zgłosz.
Przybylski, sklep obuwia
Gdańsk:a 15. F-6440

Posznknję
składu kolonialnego. Of.
pod ,K. 47” do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

F-6497

Posznknję
motor gazowy 10-12 P.
S. Jan Brózda i Ska, Lidz
bark. (24666

Pianino
kupię za gotówkę. Na
wrocka 10, II ptr. lewo.
Błonia. (F-6498

nsasi

Stenografii
wyucza obecnie darmo,
listownie, Redakcja Ste
nografa W"arszawa, ul.
Szczygla 12. (24000

Drogerzysta
łub Farmaceuta obeznany
w fabrykacji poszukiwa
ny zaraz do Wytworni
Chemicznej jako współ
pracownik ewtl. z gotów
ką wkładką 3-5 000 zł.
Dokładne oferty pod ,A
1868” do ,PAR” Byd
goszcz, Dworcowa 72.

24671

Poszukuje
się 4-5 cieśli. Zgłoszenia
przyjmuje poljer Marcin
kowski, Budowa Fabryki
Konserw w Solcu Kuj.

(24674

Posznknję
zaraz damskiego tria do
lepszej restauracji. Zgłosz.
z dołączeniem fotografji do
Niemczykowa, Chełmno, Ul.
Grudziądzka 83. (24559

Biuralistka
młodsza, pisząca na ma
szynie i znająca książko-
wość, może się zgłosić.
Of. z odpisem świadectw
i podaniem pensji do Dz.
Bydg. pod ,50 W.” (24714

Uczennice
do szycia i kroją przyj
mę. Jarocka Gdańska 137.

(F-6527

Poszukuje
czeladnika kowalskiego,
który jest biegły w kuciu
koni i wozów. Reiter,
mistrz kowalski, Koście
rzyna (Pomorze). (24663

Do sorzedaży
prywatnych książek po
szukujemy agentów i a-

jentek. Orbis. Gdańska
nr. 31. (F6515

Uczennica
inteligentna, tylko z lep
szej rodziny; może się
zgłosić z życiorysem. Ks.
Borowski, skład cukier
ków i czekolady. Tele
fon 1113. (24659

Potrzebny
uczeń lub uczennica księ
garska umiejąca opra
wiać książki. Wiadomość
,Orbis” Gdańska 3L

F-6516

Ucznia
z dobrej rodziny-; na do
godnych warunkach, po
szukuje zaraz Spółdzielnia
Mleczarska z odp. ogr,,
w Kruszwicy. (24677

’j memająca
wieku poza-

f.pod,J.B.14’
yag. 24653

nę
niemającą
eku_ poza-

Poszukuję
2 dzielnych pomocników
koszykarskich na wszel_
kie prace. Rąezkowski,
Inowrftał?w.. S,w. Miko-

teja. (24593,

Kuczer
może się z dobremi świa
dectwami zgłosić. Hotel
Lengning, Długa 56.

24705

Służąca
potrzebna najchętniej z

wioski. Czerwińska, Świę
tojańska 16. (24656

Służąca
potrzebna. Mazowiecka 38,
I ptr. prawo. (F-6496

Służąca
starsza, tylko z wioski,
potrzebna zaraz. Of. pod
,Szkoła” do Dzień, Bydg.

(24636

Technik
rysownik poszukuje jakiej
kolwiek posady za skro-

tnnem wynagrodzeniem
Łaskawe oferty proszę pod
,Technik44 do filji Dzień.

Bydg. ul. Dworcowa 2.
(F-6502

Nauczyciel
pracujący jako druga siła,
a pragnąłby objąć posadę
kierownika, może się zgło
sić. Zamienię się tylko z

siłą z powiatu Rawicz lub
W’olsztyn ewtl. Grudziądz.
Zgłosz. pod ,L. R. 113” do
Dz. Bydg. (24639

Starsza
panna, uczciwa i nawskroś
sumienna, znajdująca się
w krytycznem położeniu,
przyjmie posadę do wszel
kich prac domowych. Of.
pod ,O. F.” do Dzień.
Bydg. (24637

Panienka
z ukończonym dwuletnim
kursem Miejskiej Szkoły
Handlowej, znająca wszel
ką pracę biurową poszu
kuje jakiejkolwiek posady
biurowej za małem wy
nagrodzeniem. Miejsco
wość obojętna. Zgł. do
filji Dzień. Bydg. pod
,B. B. 100”. (F-6510

Oficer
rezerwy, dwukrotny ocho
tnik W. P. posiadający
kilkuletnią praktykę biu
rową, handlową, gospo
darczą i bankową, z dobre
mi świadectwami prosi o

zaofiarowanie mu jakiej
kolwiek odpowiedniej po
sady, może być i na pro
wincji. Łask, oferty pro
szę nadsyłać do Dz. Bydg.
pod ,Oficer rezerwy”.

(24638

rWT!:WA’.TI

Hotel
z restauracją, urządzenie
kompl., ogród koncert,, krę
gielnia, bilard franc., w mie
ście powiat, w dobrem
położeniu z koncesją zaraz

do wydzierżawienia. Zgło
szenia do Dz-en. Bydgosk.
pod ,S. T. 200”. (24510

Skład
towarów kolonjałnych, de
likatesów, cukierków oraz

but sprzed, wódek i wina,
z mieszkaniem wraz z urzą
dzeniem i tow. zaraz do wy
dzierżawienia wprost od
właściciela. Zgłoszenia pod
,S. T . 300” do Dziennika
Bydg. (24511

Skład
poszukuję zaraz lub pó
źniej. Of. pod ,G. 105” do
Dz. Bydg. (24645

,MIESZKANIAl

2 pokoje
umeblowane z używaniem
kuchni do wynajęcia. Plac
Poznański 18, II p. (24395

100 złotych
i więcej da miesięcznie so
lidny kupiec za 3 pokojo
we mieszkanie. Oferty pod
,Z góry” do filji Dzfen

Bydg. (F-646o

Odstąpię
mieszkanie 9-pokojowe,
częściowo umeblowane :’
świeżo odnowione, w cen
trum. Zgł. pod ”J. 19’
do filji Dzień. Bydg., ul,
Dworcowa 2. (F-6519

Mieszkanie
w okolicy Placu Wolności.
4 pokojowe do oddania^
Nowakowski, Dworcową 69

Mieszkanie
ładne, 4 pokojowe, na Oko-
lu, świeżo odnowione, od
1. listopada rb. korzystnie
do oddania, za zgodą go
spodarza. Zgłosz. do filji
Dz. Bydg. pod ,Korzystnie44

(F-6504

Dam
mieszkanie i posadę za

niewielką sumę. Zgłosz.
osobiste między godziną
3-5 . Gdańska 35 parter
prawo. J. W. (F-6512

Mieszkanie
8—4 pokojowe poszuku
ję. Czynsz za rok z góry
i przeprowadzę remont.

Zgł. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Z. 15”,

F-6513

3 pokoie
z kuchnią wolne, ogród,
Ks. Skorupki 100, sklep.

(24697

Pokój
dobrze umeblowany, ul.
Grunwaldzka 151. Przy
stanek tramwaju. (F-6475

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul,
Gdańska nr. 72, II ptr. le
wo. F-6456

Pokój
bez pościeli do wynaję
cia. Jagiellońska nr.- 14,
III ptr. lewo naprzeciw
Teatru. (24594

Pokoju
frontowego na parterze z

bezpośrednim wejściem z

bramy, nadającego się na

interes, przy głównej ulicy,
poszukuje dozorca przy nl,
Sienkiewicza 44. (F-6495

2 pokoi
umeblowanych z używa
niem kuchni i łazienek,
bez dostawy bielizny, po
szukuje kupiec (poznań-
czyk) na okres 6 miesię
czny. Łaskawe zgłoszenia
z podaniem warunków do
filji Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,Oleńka44. (F-6520

Poszukuje
się od 15. 11. dwóch czy
stych, umeblowanych po
koi z używaniem kuchni
dla 3 osób. Pożądane ła
zienka i telefon w domu,
Zgłoszenia pod ,Pokój” do
filji Dz. Bydg. (F-6500

2 pokoje
z całem utrzymaniem, dla
inteligentnych panów lub
gimnazjastów, przy Placu
Wolności od 1. 11 . 26. do
wynajęcia. Gimnazjalna
nr. 2, suteryna prawo.

F-6506

Poszukuję
2 eleg. umebl. pokoi z

niekrępującem wejściem
w okolicy Pl. Teatralne
go lub Pl. Wolności. Zgł,
pod ,Lotnik” do Dzień.
Bydg. (24658

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni lub bez, dla mał
żeństwa lub kawalera do
wynajęcia. Błonia nr. 19,
parter lewo. (24646

2 pokoje
do wynajęcia, 1 z używa
niem kuchni, 1 dla samo

tnego pana. Paderewskże
go 6, II wejście lewo.

F-6510

Pokój
umebl. do wynajęcia. Po
morska 21, ptr. prawo.

F-6514

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Gdańska 66, I ptr. lewo.

(24683

Pokój
do wynajęcia. Długa 29.
Drzycimska. (24667

liczni
na stancję przyjmę od 1.
11. Dobre utrzymanie, tro
skliwa opieka. Chrobrego
7, w podwórzu, L piętro.

(24660

t Pokój
dla 1umebl. jeszcze dla 1 pana

do wynajęcia przy rynku.
Toruńska 189. II piętro

Ihra-wa- (24662

a uoftunuję
2 umebl. pokoi z używa
niem kuchni na parterze
lub I piętrze. Oferty pod
,2 pokoje’ do Dz. Bydg .

(24644

Pokój
umebl. do wynajęcia. Bło
nia l, I ptr. Kostujako-
wa. (24511

Pokój
do wynajęciatylko dla pa
na starszega zaraz odgodz.
3 po poł. Hirsch, Zduny
nr. 2 w podw. prawo.

(24661

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Bernardyńska 10, II ptr.
lewo. (F-6518

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem do wynajęcia. Ja
rocka, Gdańska nr. 137.

F-6528

Pokój
słoneczny z utrzymaniem
do wynajęcia. Garbary 17,
II ptr. (24691

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem natychmiast do wy
najęcia. Podolska nr. 20,
ptr. prawo. (F-6526

Rzemieślnik
otrzyma tanio nocleg, ul.
Hetmańska 19, I piętro.

(24675

Pokój
suchy ciepły z pierwszo
rzędnym utrzymaniem do
wynajęcia. Poznańska 14,
I ptr. (24670

Pokój
do wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 8, 111 ptr. (24571

Baczność smakosze!
Smaczne obiady z 3 dań
na świeżem maśle, kola
cja, kawa i herbata. Gim
nazjalna 2, suteryna pra
wo. (F-6505

Pam ętaj
że przyszłe powodzenie

Twoje zależy przedewszyst
kiem od dobrego ożenienia
się lub zamążpójścia. Je
żeli nie masz odpowiednich
znajomości, zwróć się do
Międzynarodowego biura
kojarzenia małżeństw ,,Ma
!rymonjum44, Warszawa,
Nowogrodzka 36 Ścisła
dyskrecja zapewniona. Wy
bór olbrzymi. (24581

3-5 tysięcy zł
poszukuję na pierwszą
hipotekę. Of. do Dz. B.
pod ,S” (24699

Za wypożyczenie
3 tysięcy zł. dam mie
szkanie i doskonałe utrzy
manie jednej osobie. Of.

składać pod ,Utrzmanie’
Biuro Orbis, Gdańska 31.

F-6517

3000 zŁ
potrzebuję do powiększe
nia mego interesu, które
dam wciągnąć na moją
nieruchomość, wartości 30
tys. zł. na pierwszą hipo
tekę 3—5 lat. Reflektan
tów proszę zgłosić się do
Dz. Bydg. pod ,S. G."

t246j4

Baczność!
Skradziono mi weksel na
500 zł. z podpisem Stani
sław Ojżanowski. Ostrze
gam zatem przed kupnem.

Małgorzata Ojżanowska,
Gogolin. (24650

Proszę
o podanie nazwiska świad
ków, którzy byli obecni

przy wypadku samocho
dowym w I. święto Bo
żego Narodzenia w roku
1924 wieczorem przy ul.
Gdańskiej vis a vis Kre-
6kiego. Podania proszę
skierować pod ,F. M? do
Dzień. Bydg. (24647

Obelgę
rzuconą na pannę Stefanję
Szrejberównę odwołuję z

żalem. M. P. Za zgodność;
Romański, sędzia polub

(24694



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI^, piątek, dnk 29 października 1926 r.
Nr. 250.

We wtorek, dnia 26 bm. o godz. 11.30 zasnęła
w Bogu, otoczona całą, rodziną, po dłujjpch i ciężkich
cierpieniach w 56 roku życia, opatrzona kilkakrotnie

Sakramentami św., nasza najdroższa córka, matka,
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciotka

Waleria
o czem donosi w ciężkim smutku pozostała

Rodzina.

Licytacja.
/ powodu nieprzybycia
np oznaczony czas, iicy-
:acja odbędzie się pono
wnie w sobotę, dnia 30
października o godz. 12
przednoi. u spedytora F.
Wodtke, u!. Gdańska
nr. 131/132, gdzie sprze
dawać będę nast. przed
mioty: (24702
i kryty powóz (Lando;,
l polowczyk, 3 bryczki.

Michał Piechowiak
zaprzysiężony licytator i tafcsa-
tor, ul. Długa 8. Ta!. 1651.

Gdańska JSS, 14SS

B. cyRUS
,,,,m- l-ew m-m

Oddział miarowy

Kosfrowa

Bydgoszcz, dnia 26 X 1926 r.

nl. Poznańska 14. (24655
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. o godz. 3 .S0

po pot z domu żałoby na nowy cmentarz.
Msza św. za spokój duszy drogiej Zmarłej odbędzie się

w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 8 .30 rano w kościele św. Trójcy BKACIA tEBKOWSCY
’SićUCPOlSKI 3MP0CI HCEB4TT

c^JppOZNAŃ-!a,
yoteea nrytmieniło ńeróałę
nrpaczkacA dostosowany
do gustu najwybredniejszym

Smakoszy! !’4a.1OCE3L0fślSKASS2

NB.20 ANGIELSKA/

: NBZ5B0SYJSK0S

!j MB.2,7 CHIŃSKA^

U NR30 w Toac SroScH

W poniedziałek, dnia 25 października b. r. rozstaj
z tym światem, przeżywszy lat 64, ś, ,p.

Dr. Kazimierz
długoletni członek Patronatu.

Zmarły działał na niwie narodowej i spółdzielczej niemal
od lat 4t-tu. Osiadły jako lekarz w Tucholi, pracował długie
lata w Zarządzie Banku w Tucholi i byl współzałożycielem i kie
rownikiem Spółki Ziemskiej w Tucholi, dobrze się zasługując
w czasie ucisku narodowego sprawie wzmocnienia ekonomicz
nego żywiołu polskiego na zagrożonych rubieżach ziemi pomorskiej.
Przeniósłszy się do Wielkopolski, do ostatnich czasów czyDny byd
w ruchu spółdzielczym, który traci w Nim oddanego działacza
i wytrawnego znawcą.

Niechaj ta ziemia na której pracował i działał niestrudzenie!
będzie Mu lekką. Cześć Jego Pamięci!

Poznań, dnia 27 października 1926 roku. (24695

Patronat Maiło SpMiielnl Mlrn?tJ i Ea!poSartijtlt 1.1 .

i Dajiobijgy

BANK OF CNGŁAND.
(Bank AmtfKsBsSeia

No. Czterdziesty trzeci (43), ’W sprawia REKLAMACJI flKMJ.
Wob3c tego, że p. Gubernator Banku Ang’elskiego ,,Bank of

En g!and" otrzymał podanie o rozporządzenie przelania z Rady Hrab
stwa Londyńskiego sumy dwustu (209) funtów szterlingów w trzy
procentowych (3°/o) konsolidowanych obligacjach Hrabstwa Lon
dyńskiego, przedtem reprezentowanej przez dwa (2) Świadectwa
Akcyjne na okaziciela po sto funtów (JE 100) każde numery A
tysiąc sto osiemdziesiąt siedm i osiem (Mo. No. 1137/8) i która
była przelena wyżej wymienionej Radzie Hrabstwa Londyńskiego
wskutek tego, że dywidendy nie były otrzymywane od daty pierw
szego marca tysiąc dziewięćset piętnastego (1915) roku. 32aałłwSca-
damia sfie% imSmiBff5|tS3KC5SBB, że po upływie trzech
(i) miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, to jest po dniu 29-go
stycznia 1927 r. wymienione papiery wartościowe zostaną zapisane
na imię, zaś dywidendy wypłacone na ręce p. Administratora nie
mieckich własności: THE ADMIN!STRATOR OF GERMAN PRO-
PERTY. CLEARING OFFICE. (ENEMY DE8TS), CORNWALL MOUSE,
STAMFORD STREET, LONDON S. E . 1 . w sprawie ś. p. panny
LEONSI CLERYAL, dawniej zamieszkałej w POTOLICACH, kolo
NAKŁA nad Notecią w POLSCE, a to w myśl rozporządzeń wypły
wających z Traktatu Pokojowego 1S19/1924, na jego, administratora,
żądanie, o ile w międzyczasie nie wpłynie uzasadniona pretensja
z innej strony. (24635

i
Dziewczę

15 l,, choć najuboższe, lecz
chętne, uczciwe, a lubiące
dzieci, znajdzie dobre, stałe
miejsce Ubogiej podróż
chetnie wrócę. Zgł. do Dz.
Bydg pod ,K.S.400". (24673

Ekspedientki
z branży tyiun,owej poszukuję
zaraz do hurtowni. Zgłoszenia
przyjmować będę osobiście w

niedzielę, dnia 31 bin, w bufe
cie II. klasy na dworcu w Byd
goszczy pomiędzy godz. 8 -1!)
i poł przedpołudniem. (24709

!J’anie

chowności o miłem obejściu, wymowne,

inteligentne gyosasuftinłOEBe bmh
dloOrcc stali% pensję. Zgło
szenia osobiste przyjmu e dn. 30 bm.

od godziny 11 do 13

,,fffeftfroliaac" ul. Jagiellońska 12.

w wieku od

30do40lat
z lepszych
sfer ujmują-ł
cej powierz-

f

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 30 X 192S r, o godzinie 10-tej

Srzed południem sprzedawać się będzie przy Nowym
tynku nr. l, wejście 3, najwięcej dającemu za na

tychmiastową zapłatą następujące przedmioty:
1 wóz rzeźnicki, szały do rzeczy, szalonierki,
fotele, chłodnik do mleka, leżanki, kanapy, !a
stra, koszyk do bielizny, ma=zyny do pisania,
100 obtusów, pompę do browaru i wiele innych
drobnych rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją.

Bydgoszcz, ,dnia 26. X . 1926 r.

Oddział Edzekucułny
24707) przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

Polecam łaskawej pamięci Sz. Pań mój znacznie
powiększony

zoBaSad Srapzeierslcł
do mycia głowy, farbow. włosów, ondulacji, manicure

Specja!nośt: strzyżenie główek a ia garcone, formowanie, ondulacja.
Usługa wzorowa. Ceny przystępne.

Stantsław OrnSatfcaesgBc. fryzjer
ul. Gdańska 154. (24665

Szwajcar
może się zgłosić do 60
sztuk bydła, w tem 40 doj
nych krów, z dobremi po
leceniami. Zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,R. G.’ (24388

(Ż4641

Sprzedaż przymusowa.
3

W sobotę, dnia 30 października br. o godzinie
10-ej przed południem będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy nl. Sienkiewicza 8 w podwórzu lewo najwięcej
dającemu i za gotówkę: 12 nieop-aw;onych obra
zów, około 12 tafli szkła do szyb, i dużą czarną
ramę i 36 kawałów różnych gatunków ram.

Preuscliol(, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Dekretem Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Po
znaniu z dnia 22-go października 1926 r. 1 . dz. 8051/28

zastał jzawieszoaij

Zarzafl ?nwiatoweNiasy thgryti! w Byfigosztzy,
wobec czego funkcje Zarządu przeszły na niżej podpi
sanego komisarza. (24689

Interesentów przyjmuję codziennie od godz. 11 -13.

(-) Wachowiak
komisarz Powiatowej Kasy Chorych w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę, dnia 30 paździ-rnika br. o godzinie

12-e] w południe będę sprzedawał w Bydgoszczy,

Frzy ul. Poznańskiej 5 narożnik, najwięcej dającemu
za gotówkę: 24703

1 stół składany, 1 repozytorję
i 1 aparat do nafty.

Preascho(f, kom. sądowy w Bydgoszczy.

tóżbo
żelazne pierwszo
rzędnego wykonania
korzystnie w wiel
kim wyborze. - -

F. KRESKI, Bydgoszcz, ul. Gdafiska 7

SfenDgrafis ka
polsko-niemiecka przez poważne przedsiębiorstwo
IWOSZuBclwana. Oferty pod ,,350"
do admin. Dziennika Bydgoskiego. 24706

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę, dnia 30 października br. o godzinie

13-tej w południe sprzedawać będę przy ulicy Ks.
Skorupki nr. 33/84 najwięcej dającemu i za gotówkę
w drodze licytacji następujące przedmioty:

urządżenle restauracyjne, 2 regały,
3 kramnlce, 6 stołów, 9 krzesełek,
1 aparat do piwa, szafę żelazną I 1

kanapą. (24708
^BwscwrcsBc, kom. eąd. z poL w Byd?oeaczy.
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(!zdrojowisko ,,BRZOZA"
W niedzielę, dnia 31 października

DANCING
połączony z koncertem radjowym.

Początek o godz. 3 -ciej po południu.
Pierwszorzędna kuchnia! Bardzo przystępne ceny!

Z powodu zmiany właściciela uprzejmie prosi
o łaskawe poparcie _

nowonabywca OFelilCS FliklCBS- 8
:-45S8)
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Olej jadalny
naturalny czysty rze
pakowy (nie bielony
kwasem siarczanym
poleca (F-5975
Bydgoska Fabryka

Oleju Jadalnego
Alfred Hinc,

Kofciuszkl nr. 5 .

Telef. 1815.

Zafcące

króliki, rogacze i
kupuje w każdej ilości
po najwyższych cenach
dziennych. Ziółkowski,
eksport dziczyzny, Ko
ścielna 11. Telefon 1095,
224, 1695. (22579

IAAAAAI
Storo Bydgoszcz

Smaczne obiady.
Zniżka w abonamencie.
Porter z beczki.

(21701

która samodzielnie pracować umie, potrzebuje
HURTOWNiA SKÓR

EDWIN BALCEROWICZ i S-ka

Grudziądz, Mickiewicza 25. (24718

niagaziiniera
niekoniecznie kwalifikowaną siłę kupiecką, biegłego
w piśmie i zdolnego do samodzielnego prowadzenia
książek magazynowych i załatwiania ekspedycji przyjmie
przedsiębiorstwo fabryczne branży spożywczej. Zgło
szenia uczciwych i trzeźwych reflektantów, możliwie
nie poniżej lat 40, którym zależy na trwałej posadzie
kierować z życiorysem oraz podaniem dotychczas
zajmowanych stanowisk i odpisami świadectw do Dziew
Bydgoskiego pod "Magazynier". (24597

Lustrzany połysk


